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Chemiczne opary, hałas - koszmar 
rodziny Malasińskich trwa już 
dwa lata. str. 3

Po domach chodzi policja, inwestor 
zarzuca rabiańskiemu kapłanowi,  
że „nawołuje do agresji”. str. 5 

Wiceburmistrz zrzuca winę na radnych, a ci pytają,  
czy zamiast zmniejszać dotacje na przedszkola nie 
można było zaoszczędzić na Sylwestrze Marzeń. str. 7 

 A dlaczego pani się tyle śmieje, 
skoro jest niewidoma? 
str. 16 

Koszmar  
w cieniu myjni

Ciszej nad tym 
biogazem

Przedszkola  
nad przepaścią

Spacer  
w ciemności

Niesamowity 
sukces
Oskar Kwiatkowski ze złotem, 
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Za pośrednictwem Twittera zapytaliśmy Polaków o skuteczność reklam, które mijają, jadąc do Zakopanego. Nasi podhalańscy przedsiębiorcy są w dużej mierze przekonani, że ich reklamy przy 
zakopiance zwiększają ich obroty. Stąd zamiast ubywać, ciągle ich przybywa. Od niedawna najwięcej reklam przy zakopiance ma miejska spółka Polskie Tatry, a to dowód, że władza aprobuje 
ten bałagan a nawet sama go współtworzy. Czy informacje z tych reklam kierowcy są w stanie przeczytać, czy pomagają im w poszukiwaniu usług, kwater, restauracji, atrakcji dla dzieci? Oto 
niektóre odpowiedzi, które dotarły do nas za pośrednictwem Twittera. To medium społecznościowe, na którym obserwuje nas ponad 10.700 osób. Są to głównie ludzie spoza Podhala.  str. 34 

Antyreklama na drodze do Zakopanego
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SIŁA MEDIÓW SPOŁECZNOśCIOWYCH TYGODNIKA PODHALAŃSKIEGO. TYLE OSÓB OBSERWOWAŁO NAS W DNIU 22.02.2023 

Jakub Krüger dzieli swój czas między antyki 
i gastronomię. Z obu tych pasji uczynił swój 
biznes. str. 2

Żabi Dwór i antyki

Historię 10-letnie-
go chłopca, któ-
rego w sierpniu 

tego lata przyprowadzili 
bezdomni na komendę po-
licji w Zakopanem, wszy-
scy znają dzięki mediom. 
- Tyle nieprawdy napisa-

no wtedy o mnie, nie mo-
głam sobie z tym poradzić. 
Dlaczego nikt nie pofaty-
gował się, żeby mnie od-
naleźć, zapytać, jak było 
naprawdę - mówi ści-
szonym głosem. - Najła-
twiej jest oceniać - dodaje.  
- Mówią: „Zanim osądzisz 
mnie i moje życie, włóż 

moje buty, przejdź ścieżki 
życia, które ja przeszłam” 
- cytuje. Marzena od sierp-
nia mieszka w Zakopanem. 
Została tutaj, żeby być bli-
sko syna, który trafił do za-
kopiańskiego domu dziecka 
Tatrogród. Wynajęła pokój 
w Kościelisku. 

Zanim  
mnie osądzisz

Wtorkowe przedpołu-
dnie. Dwie sąsiad-

ki rozmawiają, przygląda-
jąc się temu, co dzieje się 
na ulicy. Nieopodal okna 
brukarze na powrót ukła-
dają chodnik rozebrany 
podczas poniedziałkowych 
wykopów. Jakieś sto me-

trów wyżej trwa usuwanie 
kolejnej awarii gazociągu. 
Ulica zamknięta, prąd wy-
łączyli jeszcze wieczorem, 
a tabliczka „Nie zbliżać się 
z ogniem! Gaz!” oraz samo-
chody służb strzegą wjazdu 
na tę część Waksmundzkiej 
z obu stron.

Jak na bombie

- Nie ma dnia, żebym nie miała wyrzutów sumienia, że zgubiłam dziecko.  
Zrobię wszystko, żeby go odzyskać - mówi Marzena. 

Mieszkańcy Waksmundzkiej znów czują gaz 
w powietrzu. I boją się powtórki z dnia, gdy wybuch 
zmiótł z powierzchni ziemi całą  kamienicę,  
zabijając dwie kobiety.

Nasze serca rozpadły się na kawałki, 
Renata Kowalczyk była dla nas ostoją 
spokoju, szefową, ale i mamą. str. 6 

obrochtówka z kirem
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Jakub Krüger dzieli  
swój czas między  
antyki i gastronomię. 
Z obu tych pasji  
uczynił swój biznes.  

Paweł Pełka

Z
ainteresowanie dziełami 
sztuki Jakubowi Krüge-
rowi przekazał jego oj-
ciec. - Można powie-

dzieć, że od dziecka przebywałem 
wśród antyków, bo ojciec bardzo 
się nimi interesował. Zostawił też 
po sobie małą kolekcję, którą prze-
jąłem w spadku - wspomina przed-
siębiorca, który niedawno w domu 
handlowym Granit otworzył jeden 
z największych w Polsce antykwa-
riatów.

Przed laty przedsiębiorca pro-
wadził też zakład zegarmistrzow-
ski, a swoją kolekcję antyków po-
większał stopniowo. Przez wiele lat 
prowadził sklep przy Krupówkach. 
Pół roku temu przeniósł się na trze-
cie piętro Granitu. Tu na ponad 460 
metrach kwadratowych można 
znaleźć obrazy, rzeźby, porcelanę, 
sztućce, modele statków, przed-
mioty związane z historią Podhala. 
Ten, kto trafi do jego antykwaria-
tu, z pewnością szybko z niego nie 
wyjdzie. - To efekt mojej wielolet-

Jakub Krüger w swoim królestwie antyków 
na trzecim piętrze Domu Handlowego 
Granit w Zakopanem.

Żabi Dwór i antyki
tuacja nie powinna się zdarzyć i nie 
zdarzy się na pewno, jeśli sam za-
cznie prowadzić restauracyjny biz-
nes. W 1994 roku otworzył więc 
na Strążyskiej jedną z najbardziej 
znanych dziś restauracji w Zako-
panem - Żabi Dwór. Przed II woj-
ną światową właścicielem domu, 
w którym mieści się karczma, był 
rotmistrz Edwin Wagner. Kiedyś 
miał tu gościć sam Józef Piłsudski, 
który podobno, słuchając rechotu 
żab dochodzącego z pobliskich łąk, 
nadał budynkowi nazwę.

Dziś często wpadają tu zna-
ni goście, aktorzy, celebryci. Żabi 
Dwór to też jeden z kulturalnych 
ośrodków Zakopanego. Odbywa 
się tu co roku kilka imprez, z któ-
rych najważniejszą jest kulmina-
cja Święta ulicy Strążyskiej. Wtedy 
to właściciel restauracji udostęp-
nia bawiącym się swoją armatę, 
z której oddawany jest symbolicz-
ny strzał w powietrze. - W tym biz-
nesie bardzo ważne jest poświęce-
nie czasu restauracji oraz zaufani, 
solidni i uczciwi pracownicy - prze-
konuje Jakub Krüger. 

- Teraz najbardziej uderza 
w nas, przedsiębiorców, infla-
cja, bo ponosząc wyższe koszty, 
musimy podwyższać ceny swo-
ich usług. Miejmy nadzieję jednak, 
że ten zły czas kiedyś się skoń-
czy - mówi przedsiębiorca.

nasi  przedsiębiorcy Jakub Krüger
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KOMENTARZE DO TEKSTU  
NA TEMAT OBNIŻONEJ DOTACJI  

DLA PRZEDSZKOLI PROWADZONYCH 
PRZEZ INSTYTUCJE KOśCIELNE 

W ZAKOPANEM.

l W Zakopanem są trzy publiczne przed-
szkola, którym też zostały obniżone do-

finansowania. A z kolei do tych czterech, nie-
publicznych przedszkoli uczęszcza ponad 360 
dzieci. Gdy przedszkola niepubliczne zostaną za-
mknięte, miasto nie będzie w stanie umieścić ich 

w publicznych placówkach. Proszę przekształ-
cić niepubliczne przedszkola w publiczne. Tak 
się stało ze szkołą katolicką na Kościeliskiej. Pry-
watna szkoła została przekształcona w publicz-
ną. Justyna

l W naszym kraju możemy wytargować 
coś tylko medialnym nagłośnieniem spra-

wy. Dlatego niech to wybrzmi - gminy dostały 
dużo mniej kasy na oświatę (jedna gmina sobie 
z tym poradziła, inna nie), trzeba o tym pomy-
śleć przy najbliższych wyborach. Zmartwiona

l Przedszkola prowadzone przez siostry 
to najlepsze przedszkola w tym mieście 

i niejedno dziecko uratowały - bo inne przed-
szkola nie chciały zajmować się takim dzieckiem, 
bo np. stwarzało za dużo kłopotu, bo miało złą 
wymowę... Tam jest rodzinna atmosfera, a nie 
jakaś „sztywna placówka”. Kto w ogóle wpadł 
na pomysł, aby dotacje zmniejszać? Radzę aby 
ci, którzy na to wpadli, odwiedzili takie przed-
szkola, zrobili wywiad wśród rodziców, a później 
podejmowali decyzję. Czytelnik

Komentarze z internetu

zebrał: pp

niej pracy kolekcjonerskiej, wizyt na 
wielu targach staroci w całym kraju. 
Zawsze w czasie takich wizyt uda-
je mi się znaleźć jakąś perełkę, cho-
ciaż oczywiście czasem zdarzają się 
błędy - opowiada Jakub Krüger.

To jedna z biznesowych nóg 
i pasji, na których stoi zakopiańczyk. 
Drugą jest gastronomia. Wszystko 

zaczęło się trochę przez przypa-
dek prawie 30 lat temu. - Miesz-
kam na ul. Strążyskiej i tam restau-
rację prowadziła sąsiadka. Kiedyś 
poszliśmy do jej restauracji na piwo 
z kolegami, ale powiedziała, że nie 
może nam nic podać, bo jest zaję-
ta czymś innym - wspomina Jakub 
Krüger. Pomyślał wtedy, że taka sy-

J ak to dobrze, że w Zakopa-
nem jest Teatr Witkacego, 
szczególnie teraz, gdy hasło 

kultura i Zakopane kojarzy się 
głównie z Sylwestrem Marzeń 
i Zenkiem Martyniukiem.

Lokalne władze robią 
wszystko od kilku lat, żeby Za-
kopane stało się stolicą disco 
polo. W promowanie Sylwestra 
Marzeń wprzęgnięta jest tele-
wizja publiczna, więc siła raże-
nia jest wielka. Prawie wszyscy 
radni miejscy, nawet ci, którzy 
stoją w opozycji do burmistrza, 
uważają, że to świetna reklama 
dla stolicy Tatr. Moim zdaniem 
to raczej antyreklama, ale o gu-
stach się nie dyskutuje. 

Tym w Polsce, którzy uwie-
rzyli, że pod Tatrami słucha się 
wyłącznie disco polo, przypomi-
nam, że Zakopane nie tylko ki-
czem i kulturą niewysokich lo-
tów stoi. Mamy festiwal jazzo-
wy, organowy, świetne wyda-
rzenie z udziałem światowych 
gwiazd - „Muzyka na Szczy-
tach”. I mamy też Teatr Witka-
cego, zjawisko na mapie Polski 
niezwykłe pod wieloma wzglę-
dami. Od widza wymaga nie 
tylko gibania się w takt prymi-
tywnej, choć melodyjnej muzy-
ki, ale także myślenia - refleksji. 
To może być dla niektórych prze-
szkodą. Ale mimo to zachęcam 
gorąco do odwiedzenia tego nie-
zwykłego miejsca. Tak myślę, że 
gdyby ludzie częściej Teatr Wit-
kacego odwiedzali i jemu podob-
ne miejsca, to na świecie byłoby 
mniej zła i agresji, bo to sztuka, 
która uszlachetnia.

Teatr Witkacego właśnie 
dziś rozpoczyna świętowanie 
38. urodzin. Ciągle zaskaku-
je znakomitą formą, entuzja-
zmem i pomysłami. Daje nie tyl-
ko rozrywkę, ale przeżycie. Po-
rusza, mówi o rzeczach w życiu 
istotnych. Swoich fanów ma nie 
tylko w Polsce, ale także w świe-
cie. Można się przekonać o tym 
co roku właśnie podczas urodzin 
teatru pod koniec lutego, które 

zawsze są spotkaniem wielkiej 
witkacowskiej rodziny.

23 lutego to nie tylko urodzi-
ny teatru, ale  jednocześnie pa-
trona Stanisława Ignacego Wit-
kiewicza (który przyszedł na 
świat 100 lat wcześniej). To dobra 
okazja, by przypomnieć, a może 
i upomnieć się też o tę niezwy-
kłą postać. Według mnie Witka-
cy to najwybitniejszy mieszka-
niec Zakopanego, na pewno naj-
bardziej w świecie znany zako-
piańczyk. Pisarz, filozof, malarz, 
fotograf, twórca teorii teatru, 
a do tego - jak nazywał go prof. 
Jan Błoński - „społeczny prorok” 
i „wieszcz zagłady cywilizacji”. 
To jeden z najczęściej tłumaczo-
nych, granych i poważanych pol-
skich artystów na świecie. Jego 
obrazy i fotografie pokazywane 
były w najbardziej prestiżowych 
miejscach na wszystkich konty-
nentach. Jego twórczość jest nie 
tylko wybitna, ale też pionierska.

Tymczasem gdyby nie Teatr 
Witkacego (stworzony przez 
artystów spoza Podhala), w Za-
kopanem nie byłoby żadnego 
miejsca związanego z tą posta-
cią. W Okszy można wprawdzie 
obejrzeć kilka obrazów, i tyle... 
Witkacy nie doczekał się tu na-
wet swojej ulicy. Swój pomnik 
ma Ogień, Dmowski ma rondo, 
ks. Drozdek - mimo agenturalnej 
przeszłości - skwer. A Witkacy 
w Zakopanem ciągle traktowa-
ny jest jak nieudany syn wybit-
nego ojca Stanisława Witkiewi-
cza, twórcę stylu zakopiańskie-
go. Nawet zakopiańczycy mylą 
często obydwu Witkiewiczów. 

Upominam się o Witkacego 
przy różnych okazjach od wie-
lu lat i coraz mniej wierzę, że coś 
się zmieni. Szczególnie, kiedy wi-
dzę szczęśliwego burmistrza ob-
fotografowującego się z gwiaz-
dami disco polo. Chociaż to wła-
śnie Dorula „obcował” z Teatrem 
Witkacego częściej niż przecięt-
ny zakopiańczyk, pracując dla 
zespołu z Chramcówek jako... 
kierowca.

Beata Zalot

Witkacy, ratuj Zakopane 
przed kiczem i disco polo

Felieton

Czekamy na Wasze felietony i listy
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Ojciec Matuesz Jacukiewicz, kapelan Towarzystwa Gimnastycznego Sokół w Zakopanem, testuje nową strzelnicę otwartą w siedzibie stowarzyszenia.

Oskar Kwiatkowski po wywalczeniu 

pierwszego w historii Polski mistrzostwa 

świata w snowboardzie: 
- To niesamowite uczucie. Nie mogę w to 

uwierzyć. Zawody były bardzo trudne.  

Cały czas myślałem: uspokój się, utrzymaj się 
na desce i jedź najszybciej, jak potrafisz.
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milionów złotych mniej niż  
w 2022 roku wyda w tym roku  
na oświatę Zakopane.13

Liczba tygodnia
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S
kończyły się gril-
le w ogródku, zabawy 
dzieci. Nie ma mowy 
o powieszeniu pra-
nia na balkonie czy 

hodowli warzyw - mówi Piotr 
Malasiński, który myjnię ma 
pod swoimi oknami. Od jego 
domu dzieli ją odległość 10 me-
trów. - Gdy w listopadzie 2019 
r. stanowiska do mycia samocho-
dów pojawiły się w sąsiedztwie, 
nie przypuszczałem, że będzie 
to dla nas takie uciążliwe - przy-
znaje. Dlatego rodzina nie opro-
testowała pozwolenia na budo-
wę.

- Chodzące agregaty, woda 
pod ciśnieniem uderzająca 
w karoserię, do tego krzyki lu-
dzi. Nie pomagają zamknię-
te szczelnie drzwi i okna. Żyje-
my w tym hałasie non stop - wy-
mienia pan Piotr. Także w nocy, 
bo mimo że do niedawna dzia-
łająca 24 godziny na dobę myj-
nia ograniczyła działalność do 
godz. 22, to ludzie przyjeżdża-
ją tu w nocy. - Został napis „24 
h”, który myli kierowców. - Pró-
bują uruchomić program myją-
cy, włączają odkurzacze. Robią 
sobie tu też schadzki, puszcza-
ją głośną muzykę, krzyczą pod 
naszymi oknami - mówi. 

Kolejny problem to opary, 
chemiczna bryza wodna, która 
unosi się w powietrzu, a potem 
osiada. Pan Piotr pokazuje arty-
kuł z internetu o tym, jak taka 
mgła wodna ze środkami żrący-
mi jest niebezpieczna i szkodli-
wa. - To taka trucizna, że aż cza-
sem w nosie piecze - mówi. Nie 
może zrozumieć, dlaczego sta-
rostwo pozwoliło na taką usłu-
gę tak blisko domostw.

Nagrywa też filmiki. Na jed-
nym z nich widać, jak dym z ko-
mina myjni idzie wprost na ich 

balkon, z powodu tego osadu 
musieli zrezygnować z kwiatów 
i warzyw na balkonie.

Szuka pomocy wszędzie, pi-
sał do parlamentarzystów Anny 
Paluch i Edwarda Siarki, do sa-
nepidu, starostwa, Wojewódz-
kiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska, do rzecznika praw 
obywatelskich. Ten ostatni od-
pisał, że mimo że wysłał w lip-
cu 2022 r. pismo, nadal nie do-
stał odpowiedzi ze starostwa no-
wotarskiego.

Posłowie nawet nie raczy-
li dopowiedzieć mieszkańco-
wi Ostrowska.

Malasiński wzywa ciągle 

policję. - Widzą, co się dzie-
je, spisują notatki, ale nie mogą 
nawet właścicielom myjni dać 
mandatu, bo to jest sprawa admi-
nistracyjna. Jakbym szedł pijany 
i zakłócał spokój, to dostałbym 
mandat. A za notoryczne hałaso-
wanie nie ma kary - nie kryje go-
ryczy. - Każą mi iść do sądu cy-
wilnego - dodaje.

Starostwo po jego interwen-
cjach zleciło w zeszłym roku ba-
dania. Wykonane 22 październi-
ka pomiary wykazały 58,9 dB. 
To znaczne przekroczenie norm.

- Zdaję sobie sprawę 

z uciążliwości, dlatego robi-
my, co możemy, żeby je zmini-
malizować - podkreśla Dagma-
ra Trzcińska, właścicielka myj-
ni. - Zbudowaliśmy parkan, wy-
głuszyliśmy kontener matą wy-
głuszającą firmy Bitmat. Za-
mknęliśmy myjnię od godz. 22 
do 6 rano - wymienia rzeczy, 
które do tej pory wykonali. Pod-
kreśla, że w planach mają jesz-
cze zamknięcie stanowisk pły-
tą dwuwarstwową od strony są-
siada, ale czekają na uzyskanie 
pozwolenia na budowę w staro-
stwie.

 Bartłomiej Garbacz, se-
kretarz w Starostwie Powiato-

wym w Nowym Targu przypo-
mina, że gdy prowadzone było 
postępowanie o udzielenie po-
zwolenia na budowę myjni, pan 
Piotr Malasiński, który był stro-
ną w postępowaniu, nie wnosił 
uwag. Podkreśla też, że przed 
wydaniem decyzji o pozwole-
niu na budowę ze sprawą zapo-
znawała się inna osoba zamiesz-
kała pod tym samym adresem co 
pan Piotr i stronie tej udostęp-
niono kserokopię projektu zago-
spodarowania terenu. „Decyzja 
o pozwoleniu na budowę zosta-
ła  wydana 25.10.2019 r. Organ 

doręczył decyzję panu Piotro-
wi Malasińskiemu 29.10.2019 r. 
Odwołanie od decyzji nie wpły-
nęło. Zgodnie z MPZP obszar 
Ostrowsko 16A, 16B teren in-
westycji przewiduje możliwość 
realizacji wolnostojących obiek-
tów i urządzeń usługowych, 
tym samym projektowana myj-
nia samochodowa jest zgodna 
z uchwałą Rady Gminy Nowy 
Targ” - czytamy w mailu ze sta-
rostwa.

- Nie zgłaszaliśmy sprzeci-
wu, bo myśleliśmy, że to będzie 
nowoczesna myjnia, bez takich 
uciążliwości, nie spodziewali-
śmy się, że zamieni nasze życie 

w koszmar - tłumaczy Piotr Ma-
lasiński.

Bartłomiej Garbacz po-
twierdza, że zlecone przez sta-
rostwo pomiary hałasu wykona-
ne przez zewnętrzne laborato-
rium badawcze wykazało prze-
kroczenie wartości dopuszczal-
nej o 3,9 dB.

Wydział Ochrony Środo-
wiska i Zasobów Naturalnych 
w nowotarskim starostwie wsz-
czął z urzędu postępowanie 
w sprawie określenia dopusz-
czalnego poziomu hałasu emi-
towanego do środowiska w wy-

Chemiczne opary, hałas przekraczający normę, dym z komina - koszmar rodziny Malasińskich z Ostrowska trwa już dwa lata. 
Właściciel myjni zapewnia, że robi wszystko, żeby zminimalizować uciążliwości.

koszmar w cieniu myjni

Rodzina nie 
przypuszczała,
że sąsiedztwo 
myjni będzie 
dla nich 
tak uciążliwe.

1800 osób podpisało petycję protestacyjną przeciwko budowie nowej drogi.

Raba nie chce obwodnicy

Seniorka z Nowego Targu 
tylko dzięki przytomności  
swej sąsiadki  
nie straciła oszczędności.

W piątek 17 lutego w po-
łudnie zadzwonił te-
lefon seniorki z No-

wego Targu. Oszust przekony-
wał kobietę, że jej znajoma spo-
wodowała wypadek. Aby uchro-
nić przyjaciółkę od więzienia, 
85-latka miała wyłożyć pienią-
dze i przekazać je mężczyź-
nie, który wkrótce zastukał do 
drzwi mieszkania.

- Świadkiem przekazania 
gotówki „kurierowi” była są-
siadka, która od razu zoriento-
wała się, że seniorka mogła paść 
ofiarą przestępstwa. Sąsiadka 
zmusiła mężczyznę do oddania 
pieniędzy i o całym zdarzeniu 
poinformowała nowotarską po-
licję. Mężczyzna został zatrzy-
many, a 85-latka odzyskała swoje 
oszczędności - informuje Doro-
ta Garbacz z nowotarskiej poli-
cji. - W tej sytuacji sąsiedzka po-
moc i czujność okazała się nie-
oceniona. 65-latek z powiatu no-
wotarskiego, który pracował dla 
oszustów, usłyszał zarzut i gro-
zi mu nawet 8 lat więzienia - do-
daje.

Zaledwie parę dni wcześniej 
bezczelni oszuści próbowali na-
ciągnąć inną mieszkankę Nowe-
go Targu. Około południa kobie-
ta odebrała telefon. Rozmówca 
przekonywał, że córka kobie-
ty spowodowała wypadek i aby 
uniknąć aresztowania, koniecz-
ne jest pokrycie szkód powy-
padkowych. - Nowotarżanka od 
razu zorientowała się, że to oszu-
stwo i próba wyłudzenia pienię-
dzy. Kobieta nie podała oszusto-
wi żadnych danych, o które pro-
sił, i zakończyła rozmowę - re-
lacjonuje rzecznik nowotarskiej 
policji.           mk

Sąsiad wart 
miliony

nowy targo
strow

sko

P rzez Rabę prowadzi bar-
dzo ruchliwa droga wo-
jewódzka, stanowiąca al-

ternatywę dla wiecznie zakor-
kowanej zakopianki. Korki to 
weekendowa codzienność rów-
nież w Rabie Wyżnej. Dlaczego 
mieszkańcy nie chcą się zgodzić 
na wyprowadzenie ruchu poza 
centrum ich miejscowości? Po-
wodów jest wiele. Najważniej-
szy ma związek z wzbudzają-
cym wiele kontrowersji pomy-
słem jednego z lokalnych biznes-
menów, który chce w Rabie zbu-
dować biogazownię.

Mieszkańcy obawiają się 
uciążliwości tej instalacji. Deter-

minacja protestujących zaowo-
cowała protestem, który w ze-
szłą sobotę na ponad godzinę 
sparaliżował ruch w Rabie Wy-
żnej. Mieszkańcy wiążą sprawę 
biogazowni z nową drogą. Uwa-
żają, że istnieje nieformalne po-
rozumienie inwestora z Zarzą-
dem Dróg Wojewódzkich. A ob-
wodnica ma w istocie stanowić 
drogę dojazdową dla zaopatry-
wania biogazowi.

Kolejna kwestia porusza-
na przez mieszkańców dotyczy 
ruchu turystycznego. Raba ma 
aspiracje stać się miejscowością 
turystyczną. Zdaniem protestu-
jących dzięki wygodnej obwod-
nicy turyści mijaliby miejsco-

wość, w ogóle się w niej nie za-
trzymując.

Kolejny atut przeciwników 
to kwestie ochrony środowiska, 
a także ujęcia wody. Nowa dro-
ga przecinałaby miejsca wodo-
nośne, gdzie zlokalizowane jest 
główne ujęcie wody dla Raby.

Jeszcze jeden argument pro-
testujących to sam przebieg za-
proponowanych przez Zarząd 
Dróg Wojewódzkich wariantów 
nowej drogi. Zdaniem protestu-
jących żaden z nich nie spełnia 
definicji obwodnicy, gdyż nie 
omija terenów zabudowanych, 
a jedynie centrum Raby. Zda-
niem protestujących obwodnica 
miałaby sens, gdyby zaczynała 

się przed Rabą, a łączyła z dro-
gą wojewódzką gdzieś w okoli-
cy Pieniążkowic.

Podczas środowej sesji rady 
gminy wszystkie propozycje 
przebiegu drogi przedstawili 
w szczegółach przedstawicie-
le Zarządu Dróg Wojewódz-
kich. Po wielokroć zapewniali, 
że pomysł powiązania obwod-
nicy z biogazownią jest absur-
dalny. Przypominali, że koncep-
cja stworzenia drogowego obej-
ścia miejscowości nie jest nowa. 
Pierwsze dokumenty w tej spra-
wie noszą datę z 2019 roku. Po-
czątkowo pomysłowi sprzyjały 
też władze gminy, które teraz 
zmieniły front i stanęły po stro-
nie protestujących. Przedstawi-
ciele dróg wojewódzkich zapew-
niali, że ostateczny przebieg ob-
wodnicy będzie jeszcze konsul-

towany, a warianty można mody-
fikować. Przestrzegali przed od-
rzucaniem propozycji wycenia-
nej na ponad sto milionów zło-
tych.

W podobnym tonie były 
utrzymane wypowiedzi radnych 
wojewódzkich, którzy wystąpi-
li podczas sesji: Marka Wierzby 
i Jana Piczury.

Głosy za obwodnicą miesz-
kańców nie przekonały. W gro-
nie rabiańskich samorządowców 
doszło natomiast do rozdźwię-
ków. Wiceszefowa rady gminy 
Aleksandra Antolak-Rust zarzu-
ciła wójtowi Andrzejowi Dziwi-
szowi, że jest słabo zorientowa-
ny w sprawach gminy. Przypo-
mniała, że podobnie jak w spra-
wie obwodnicy, tak i w kwestiach 
biogazowni czy modernizacji li-
nii kolejowej - za każdym razem 

twierdził, że o kontrowersjach to-
warzyszących tym inwestycjom 
nic nie wiedział. Wójt nie ukry-
wał wzburzenia i… opuścił salę.

Ostatecznie mieszkańcy za-
deklarowali, że zebrali pod pety-
cją protestacyjną w sprawie ob-
wodnicy ponad 1800 podpisów. 
Wójt negatywnie zaopiniował 
wszystkie warianty przebiegu 
drogi, a rada gminy wstrzyma-
ła się przed przyjęciem rezolu-
cji protestacyjnej. Rajcy tłuma-
czyli, że muszą swoje wystąpie-
nie doprecyzować.

Z kolei przedstawiciele Za-
rządu Dróg Wojewódzkich nie 
pozostawili złudzeń - mimo 
sprzeciwu mieszkańców i sa-
morządu - prace projektowe 
nad przebiegiem obwodnicy 
będą kontynuowane.

mk

niku działalności myjni samo-
chodowej.

Sekretarz tłumaczy, że czas 
trwania postępowania wynika 
z procedury, jaka obowiązuje 
w tym zakresie. „Po otrzymaniu 
wniosku w sprawie określenia 
dopuszczalnego poziomu hałasu 
emitowanego do środowiska sta-
rostwo zleciło pomiary akredy-
towanemu laboratorium. O pla-
nowanej kontroli  byliśmy obo-
wiązani zawiadomić wszystkie 
strony czynności. Pomiar musi 
być wykonywany w ściśle okre-
ślonych warunkach pogodo-
wych. Po dokonaniu pomiarów 
był etap ich weryfikacji i zbiera-
nia danych niezbędnych do pra-
widłowego określenia istnienia 
potencjalnego przekroczenia po-
ziomu hałasu. Po ustaleniu na-
ruszenia organ mógł wszcząć 
postępowanie administracyjne 
z urzędu. Mając na względzie, 
iż jest to postępowanie sporne, 
konieczne jest dopełnienie pro-
cedury administracyjnej, aby 
zapobiec ewentualnemu uchy-
leniu wydanej decyzji ze wzglę-
dów proceduralnych” - wyja-
śnia. W zeszłym tygodniu po-
stępowanie zakończyło się wy-
daniem decyzji administracyj-
nej. Dopuszczalny poziom ha-
łasu w środowisku powodowa-
ny przez myjnię został ustalony 
w ciągu dnia do poziomu 55 dB. 
Natomiast godziny pracy zosta-
ły ograniczone do godzin - od 7 
do 21. Decyzja nie jest prawo-
mocna.

 Bartłomiej Garbacz po-
twierdza, że Rzecznik Praw Oby-
watelskich interweniował w tej 
sprawie. Pismo od niego zosta-
ło zarejestrowane 20.07.2022 r. 
„Pierwsza odpowiedź w sprawie 
została udzielona Rzecznikowi 
29.07.2022 r., zaś 6.02.2023 r. 
poinformowaliśmy o wynikach 
badań i podjętym postępowaniu 
administracyjnym” - dowiaduje-
my się w starostwie.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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czarny dunajec

waksmund, nowy sącz

ReKLAMA rEgION

Nie ma widoków  
na rychłe zakończenie 
procesu w sprawie 
odszkodowania  
dla rodziny „Ognia”.

P
odczas poniedziałkowej 
rozprawy przed Sądem 
Okręgowym w Nowym 
Sączu były rozpatry-

wane wnioski dowodowe zgło-
szone przez dopuszczony do 
uczestnictwa w procesie Świa-
towy Związek Żołnierzy Armii 
Krajowej. Przedstawiciele or-
ganizacji i jej pełnomocnik do-
magali się powołania na świad-
ków potomków i krewnych żoł-
nierzy Armii Krajowej, którzy 
mieli być represjonowani przez 
„Ognia” i jego partyzantkę, a tak-
że autorki opracowania o przy-
padkach represji stosowanych 
przez „ogniowców” wobec osób 
narodowości żydowskiej.

Pełnomocnik Zbigniewa 
Kurasia mecenas Anna Bufnal 
sugerowała, że sąd powinien od-
dalić żądania organizacji komba-
tanckiej. Przypomniała, że nie-
mal wszystkie wskazywane jako 
świadkowie osoby były już prze-
słuchiwane w ramach śledztwa 

prowadzonego przez Instytut Pa-
mięci Narodowej. Przypomnia-
ła też, że właśnie IPN przygoto-
wał obszerną i bardzo szczegó-
łową informację na potrzeby to-
czącego się postępowania, w któ-
rej wszelkie wątki działalności 
oddziału „Błyskawica” zosta-
ły wyjaśnione i zinterpretowane 
przez doktora Macieja Korku-
cia, jednego z najlepszych spe-
cjalistów od spraw „ogniowej” 
partyzantki.

Przedstawiciele Światowe-
go Związku Żołnierzy AK ob-
stawali jednak przy swoim. Ma-
rek Zapała, krewny Juliana Za-
pały „Lamparta”, dowódcy IV 
batalionu 1. Pułku Strzelców 
Podhalańskich AK, podwa-
żył tezy zawarte w informacji 
przygotowanej na zlecenie sądu 
przez IPN. Ich autorowi zarzucił 
brak obiektywizmu.

Ostatecznie sąd zdecydował, 
że zeznania świadków mogą rzu-
cić nowe światło na charakter 
działalności partyzantki Józefa 
Kurasia „Ognia”.

Terminy kolejnych rozpraw 
zostały wyznaczone pod koniec 
kwietnia. Właśnie wtedy nowi 
świadkowie zostaną przesłu-
chani.

Przypomnimy, w lutym 

2019 roku zapadł pierwszy wy-
rok w sprawie zadośćuczynie-
nia dla syna kontrowersyjnego 
podhalańskiego partyzanta. Sąd 
Okręgowy w Nowym Sączu 
uznał, że synowi Józefa Kurasia 
nie należy się milionowe odszko-
dowanie. Sąd uzasadnił wów-
czas, że opinia przygotowana na 
potrzeby procesu przez Instytut 
Pamięci Narodowej nie przesą-
dza, że „Ogień” działał „w inte-
resie niepodległego bytu Pań-
stwa Polskiego”.

Ponadto sąd przypomniał, 
że dochodzenie odszkodowania 
i zadośćuczynienia jest możliwe 
w wypadku osób, które zostały 
pozbawione wolności lub też 
życia przez organy władzy ko-
munistycznej. Tymczasem Józef 
Kuraś sam odebrał sobie życie.

Syn partyzanta, Zbigniew, 
odwołał się od rozstrzygnięcia 
do Sądu Apelacyjnego, podczas 
rozprawy apelacyjnej wysokość 
roszczenia urosła do 10 milio-
nów.

Ostatecznie Sąd Apelacyjny 
uchylił pierwotny wyrok i prze-
kazał sprawę do ponownego roz-
patrzenia w sądzie pierwszej in-
stancji.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

sąd nad „ogniem”
Proces w sprawie odszkodowania dla syna „Ognia” toczy się już szósty rok.

Policyjny pościg w Czarnym 
Dunajcu - 22-latek najpierw 
wjechał w drzewo, a później 
uciekał przed policjantami.

P ościgowe sceny rozegra-
ły się w niedzielę nad ra-
nem. Policjanci miejscowe-

go komisariatu odebrali zgłosze-
nie mówiące o kolizji w Cichem. 
Samochód osobowy miał ude-
rzyć w drzewo. Uwagę jadących 
na miejsce wezwania munduro-
wych zwróciło jadące z prze-
ciwka audi, noszące na zderza-
ku wyraźne ślady kolizji z drze-
wem. Policjanci natychmiast za-

wrócili i postanowili zatrzymać 
poobijane auto. Kierowca nie za-
reagował na dawane przez funk-
cjonariuszy sygnały tylko przy-
spieszył i zaczął uciekać.

- W sąsiedniej miejscowo-
ści policjanci zajechali drogę 
uciekinierowi, uniemożliwiając 
mu dalszą jazdę, wyjęli kluczy-
ki ze stacyjki audi i wyciągnę-
li stawiającego opór kierowcę 
z pojazdu - relacjonuje podkom. 
Dorota Garbacz z nowotarskiej  
policji.

22-latek z gminy Raba Wy-
żna miał sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów, a mimo to po-
stanowił usiąść za kierownicą. 

On i jego dziewczyna wracali 
z dyskoteki, gdy ich auto wpa-
dło na drzewo. Kierowca był też 
pijany - badanie alkomatem wy-
kazało promil alkoholu w orga-
nizmie kierowcy.

- Za niezatrzymanie się do 
kontroli drogowej, niestosowa-
nie się do sądowego zakazu pro-
wadzenia pojazdów i kierowanie 
w stanie nietrzeźwości grozi mu 
nawet dożywotni zakaz prowa-
dzenia pojazdów, kilkutysięczna 
grzywna oraz kara pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy nawet 
do 5 lat - podsumowuje rzecz-
nik policji.

mk

Pijany ścigany
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Powoli dobiega końca budowa zupełnie nowej części białczańskiego Resortu Bania. 
Zapewne najbardziej efektownym elementem wielofunkcyjnego budynku Bania Ski, 
bo o nim mowa, będzie Karcma Bania. Przeszklona, skierowana na stoki Kotelnicy, 
z rozsuwanym dachem i spektakularnym barem. Co zaoferuje mieszkańcom Podhala 
i licznie odwiedzającym Białkę Tatrzańską turystom?

Karcma Bania 
- czym zaskoczy nowa inwestycja 

w Białce Tatrzańskiej?

sportowych marek. Sama Karc-

ma jest zwrócona w stronę sto-

ku, co zapewnia zarówno więk-

szą kameralność, jak i urokliwe 
widoki o każdej porze roku.

Otwarcie Karcmy Bania za-

planowane jest na czerwiec 

2023 r. To wówczas nowe par-

kiety Karcmy zostaną przete-

stowane przez pierwszych we-

selników. Czy mają tam czego 
szukać osoby nieplanujące żad-

nych okolicznościowych przyjęć? 
Z pewnością można spodziewać 

się licznych wydarzeń kultural-
nych i imprez, szczególnie ma-

jąc na uwadze cykl koncertów 
Kultura na Bani, w ramach któ-

rego co roku w miesiącach wa-

kacyjnych na scenie pod Termą 
Bania odbywa się ponad 50 nie-

biletowanych koncertów. War-
to będzie także odwiedzić Karc-

mę Bania dla samego doświad-

czenia tego miejsca - wpatrywać 
się w gwiazdy przy rozsuniętym 
dachu, z kieliszkiem ulubionego 
wina w dłoni.

O
prócz walorów estetycz-

nych całego budynku 
Bania Ski, jego nieoczy-

wistej bryły i otwieranego dachu 
Karcma Bania ma zasłynąć z naj-
lepszej regionalnej kuchni oraz 
wywodzącej się wprost z alpej-
skich stoków tradycji après-ski. 

Interesująco zapowiadają się 
stacje live cooking, także na ta-

rasie budynku, oraz przeszklony 
bar z dodatkową strefą dla gości, 
zlokalizowaną nad samym kon-

tuarem. W Karcmie Bania bę-

dzie można zorganizować impre-

zy okolicznościowe, w tym tak-

że przyjęcia weselne nawet dla 
200 osób.

Profesjonalny wedding plan-

ner w połączeniu z ekipą kucha-

rzy i cukierników doświadczo-

ną w realizacji setek eventów 
- brzmi jak recepta na udane we-

sele. Dodając do tego nowocze-

sne, jasne wnętrza, zachowują-

ce jednocześnie góralski charak-

ter, oraz rozwiązania ułatwiają-

ce prowadzenie imprez od stro-

ny technicznej, otrzymujemy 

nowe miejsce na weselnej ma-

pie, którego na próżno szukać na 
Podhalu. Bezpośrednie sąsiedz-

two Hotelu Bania **** Thermal 
& Ski daje możliwość rozszerze-

nia oferty weselnej o usługę noc-

legową najwyższej klasy. Na te-

renie Resortu znajduje się także 
kilka lokalizacji, w których można 
stworzyć wyjątkową scenerię dla 
samej ceremonii zaślubin.

Karcma Bania jest wizy-

tówką budynku Bania Ski, któ-

ry w miesiącach zimowych bę-

dzie pełnił najważniejszą funk-

cję dla entuzjastów sportów zi-
mowych. Na pozostałych kon-

dygnacjach budynku znajdować 
się będą m.in. narciarnia, ski ser-
wis, wypożyczalnia i szkółka nar-
ciarska. Od strony białczańskie-

go deptaka turystów będą witać 
witryny sklepowe popularnych 
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W internecie pojawiło się pierwsze oświadczenie uczestnika protestu przeciwko biogazowni, 
w którym przeprasza inwestora. Po domach chodzi policja, inwestor zarzuca też rabiańskiemu 
kapłanowi, że „nawołuje do agresji”.

ciszej nad tym  
biogazem

Andrzej Gut-Mostowy  
liczy na olimpiadę 
w Zakopanem w 2034 roku.

W iceminister spor-
tu podczas konferen-
cji prasowej dopyty-

wany był przez dziennikarzy 
o plany organizacji zimowych 
igrzysk olimpijskich pod Tatra-
mi. Teraz ministerialni urzędni-
cy koncentrują się jednak na or-
ganizacji igrzysk europejskich, 
które zaplanowane są na lato 
tego roku.  Są one najważniej-
szym wyzwaniem, przed jakim 
stoi ministerstwo sportu. Jednak 
trwają też konsultacje na temat 

ewentualnego zgłoszenia Polski 
do igrzysk zimowych 2034. 

- To mają być igrzyska zor-
ganizowane w oparciu o Tatry, 
gdzie Zakopane byłoby głów-
nym miejscem sportowej areny. 
Jeśli taka jest nie tylko ambicja, 
ale i żywotna potrzeba środo-
wisk sportowych, Polskiego Ko-
mitetu Olimpijskiego, Polskiego 
Związku Narciarskiego i strony 
słowackiej - to będziemy inten-
sywnie pracowali, by przeanali-
zować, czy złożenie takiej kan-
dydatury jest zasadne - przeko-
nuje wiceminister.

Jak zauważa Gut-Mostowy, 
Polska powinna być gotowa do 

zorganizowania takiej imprezy, 
zwłaszcza jeśli Słowacy ponie-
śliby część kosztów.

- Patrząc na to, co działo się 
w Katarze, widać, że państwa 
starają się i wydatkują astrono-
miczne pieniądze, by taką im-
prezę zorganizować. To także bu-
dowanie pozycji państwa i am-
bicja narodów, by być gospoda-
rzem takiej imprezy - zauważa.

Ostateczna decyzja w tej 
sprawie ma nastąpić jesienią 
tego roku, gdy analizy wyka-
żą, czy Polska i Słowacja chcą 
przystąpić do organizacji zimo-
wych igrzysk.

Tekst i fot.: Józef Figura

Igrzyska? No jasne
- Państwa starają się i wydatkują astronomiczne pieniądze, by taką imprezę jak igrzyska olimpijskie zorganizować - przekonu-
je Andrzej Gut-Mostowy, odpowiadając na pytania dziennikarzy.

W
niedzielę miesz-
kańcy Raby Wy-
żnej zaangażowa-
ni w protest prze-

ciwko mającej powstać we wsi 
biogazowni zaalarmowali nas, że 
ich domy odwiedzają policjan-
ci, prowadzący swe „czynno-
ści sprawdzające”. Dotyczą one 
głównie wypowiedzi, które pa-
dały w dyskusjach na profilu po-
święconym protestowi na porta-
lu społecznościowym. 

Na profilu przeciwników 
biogazowni pojawiło się też 
„oświadczenie” jednego z dys-
kutantów, który postanowił usu-
nąć swe wcześniejsze krytycz-
ne wpisy i przeprosić inwestora.

Z kolei organizatorzy akcji 
protestacyjnej nawołują, by nie 
ulegać „naciskom”. „Żyjemy 
w demokratycznym państwie, 
mamy prawo do wolności słowa 
oraz wyrażania swoich przeko-
nań i nikt nie może nam tego za-
kazać. Jednak pamiętajmy o jed-
nym - my walczymy przeciwko 
czemuś, co może zrujnować nam 
życie, co doprowadzi do zastopo-
wania rozwoju naszej wsi, z któ-
rego mogliby skorzystać wszy-

scy mieszkańcy. Dlatego też po-
starajmy się działać z rozwagą 
i kulturą, bo tym właśnie wy-
gramy” - napisali.

Jednym z tych, którzy 
z pewnością nie zamierzają ulec 
naciskom, jest kapłan z Raby 
Wyżnej ks. Adam Kaczor. 
W opublikowanym w interne-
cie oświadczeniu kapłan opisu-
je przebieg wizyty, jaką w week-
end złożyli mu: inwestor bioga-
zowni i jego żona. „Najważniej-
sze stwierdzenie skierowane do 
mnie brzmi: „Ksiądz nawołu-
je do agresji i robi krzywdę lu-
dziom”. Na moje kilkukrotne 
pytanie o dowody, że faktycznie 
to robię, nie otrzymałem żad-
nej konkretnej odpowiedzi. Pa-
dła też sugestia, że jak zajdzie 
taka potrzeba, to podadzą mnie 
do sądu. „A po co to księdzu na 
stare lata” - usłyszałem. Osobi-
ście wizytę odbieram jako pró-
bę zastraszenia mnie” - napi-
sał kapłan. „Państwo dali mi do 
zrozumienia, że wszystko, co 
dotyczy sprzeciwu wobec ma-
jącej powstać w Rabie Wyżnej 
biogazowni, odbierają jako hejt 
w nich wymierzony. Na przy-
kład powiedzieli, że klepsydra 

użyta na proteście sugerowała 
ich pogrzeb. Dlaczego o tym pi-
szę? Ponieważ nie jestem w sta-
nie zakazać komentowania mo-
jego posta, dlatego proszę wziąć 
pod uwagę wrażliwość tych pań-
stwa. Powyższe nie zmienia fak-
tu, że jako mieszkaniec Raby 
Wyżnej, pomimo że usłyszałem 
dzisiaj, iż nie mam odpowied-
niej wiedzy, jestem przeciwny 
budowie biogazowni w naszej 
wsi” - podsumował.

Podkomisarz Dorota Gar-
bacz z nowotarskiej policji nie 
potwierdza, by inwestor złożył 
zawiadomienie w sprawie kry-
tycznych wypowiedzi i komen-
tarzy pojawiających się w inter-
necie. Dzielnicowy natomiast 
faktycznie rozmawiał z niektó-
rymi autorami wpisów interne-
towych. - To była rozmowa pro-
filaktyczna z mieszkańcami, aby 
im uświadomić możliwe konse-
kwencje prawne i poinformo-
wać, że niektóre z wpisów mogą 
naruszać dobra osobiste innych 
osób, a nawet mogą stanowić 
przestępstwo znieważenia, któ-
re jest ścigane na wniosek po-
krzywdzonego - wyjaśnia.
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Nowa strzelnica, plany dalszej modernizacji siedziby,  
umowa o współpracy z marszałkiem województwa  
- Towarzystwo gimnastyczne Sokół wkracza na nowe tory.

W Sokole jest  
prawdziwy dynamit

Prezes Sokoła Adam Zaleski (z lewej) i marszałek Witold Kozłowski przed podpisa-
niem umowy o współpracy.
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8. Walentynkowy Bieg Narciarski Parami

Kościelisko, 12 lutego 2023 r. 
Organizator zawodów - Stowarzyszenie rozwoju Turystyki w gminie Kościelisko serdecznie dzię-
kuje Zawodnikom i Kibicom za udział w imprezie.
Za fi nansowe wsparcie dziękujemy Wójtowi romanowi Krupie i radzie gminy Kościelisko.
Nagrody i upominki ufundowali: l SUPER-PHARM Polska, sklep w Zakopanem l Moun-
tain Warehouse Polska, sklep w Zakopanem l Cukiernia Samanta, Zakopane l Gospo-
da Harnaś, Kościelisko l Kwiaciarnia Szarotka, Kościelisko l Karczma u Zapotocznego, 
Z¹b l Restauracja Adamo, Zakopane l Restauracja Villa Adamo, Zakopane l Restau-
racja Ziębówka, Witów l Restauracja Leśniczówka u Zięby, Witów l Restauracja Siu-
chajsko, Zakopane l Restauracja Ku Dolinie, Kościelisko l Schronisko Górskie PTTK na 
Hali Ornak - Anna i Grzegorz Gąsienica-Daniel l Tadeusz Majoch, Zakopane l Strefa 
Tlenu - Halina i Janusz Olejniczakowie, Kościelisko l Stanislawa Fatla-Karpiel, Kościeli-
sko l Wypożyczalnia nart biegowych - Katarzyna Iwaniec, Kościelisko l Zapotoczny Re-
sidence, Z¹b l Stowarzyszenie Rozwoju Turystyki w gminie Kościelisko.
Dziękujemy Emilii Gliście z Firmy JointSystem za przygotowanie materiałów reklamowych.
Opiekę medyczną sprawowali ratownicy: Robert Habina i Agata Martińczak z ekipy Naratu-
nek.net z Jurgowa. Serdeczne dzięki!
Filarem w biurze zawodów była pani Dorota Siwik-Górecka. Wspierały nas wolontariuszki, uczen-
nice i absolwentki Szkoły Podstawowej w Kościelisku: Magdalena Karpiel, Katarzyna Krzeptow-
ska, Aneta Obrochta, Maria Grzech, Anna Leśniak, Katarzyna Sobczyk.Bardzo Dziękujemy!
Dziękujemy panu Józefowi Staszlowi - BKS Wojsko Polskie Kościelisko za przygotowanie, 
oznakowanie trasy, stadionu, udostępnienie energii elektrycznej.
Dziękujemy mediom i fotoreporterom, przede wszystkim Tygodnikowi Podhalańskiemu i radiu 
Alex za rozpowszechnianie informacji o zawodach.
Miło nam, że w czasie zawodów obecni byli z nami przedstawiciele władz lokalnych: Wójt gminy 
roman Krupa, Sekretarz gminy Mariusz Koperski, nasz Sołtys Mateusz Nędza-Kubiniec.

Komitet Organizacyjny: członkowie Stowarzyszenia rozwoju Turystyki 
w gminie Kościelisko: Jolanta glista, Artur Bukowski, Maciej Curlej, 

Stanisław gasienica, Anna Pitoń, Zofi a Leśnik, Marcin Szkodziński, Halina Olejniczak.

Oferujemy:

l pedicure specjalistyczny
l profesjonalną pielęgnację stóp 

dla cukrzyków 
l wspomaganie leczenia chorób 

paznokci i stóp
l klamry na wrastające paznokcie 
l usuwanie modzeli i odcisków 
l zabiegi na pękających piętach

Gabinet Podologiczny Studio Orchidea 
ul. Grunwaldzka 11 b, Zakopane,

tel. 600 801 792, www.studioorchidea.pl

OgłOszenia 
drObne i reklamy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie

kanTOr  
„U bObka”
Usługi turystyczne

Czarny dunajec, rynek 7

W piątkowe południe 
w siedzibie Sokoła 
przy ul. Orkana w Za-

kopanem zaroiło się od oficjeli. 
Wszystko przez podpisanie mię-
dzy Adamem Zaleskim, preze-
sem Sokoła, a Witoldem Ko-
złowskim, marszałkiem Ma-
łopolski, umowy o współpra-
cy. Podpisanie listu intencyjne-
go było połączone z prezenta-
cją działalności Sokoła, a także 
otwarciem strzelnicy im. hra-
biego Władysława Zamoyskiego. 
Jako pierwsi sprawdzili ją m.in. 
starosta Piotr Bąk i burmistrz 
Leszek Dorula. Przedstawiciele 
Sokoła pokazywali, jak małymi 
kroczkami modernizują siedzi-
bę swojego towarzystwa, w któ-
rej przez wiele lat mieściła się 
straż pożarna. Działa tu kilka 
sekcji sportowych, Sokół organi-
zuje też biegi. W przyszłości ma 
to być miejsce, w którym spoty-
kać się będzie młodzież i doro-
śli zakopiańczycy, chcący two-
rzyć przyszłość naszego miasta.

Marszałek Witold Kozłow-
ski podkreślał, jak ważna jest 
dla niego idea sokolnictwa. Mó-
wił o współpracy ze Związkiem 
Podhalan, odnowie jego siedziby 
i na takiej samej zasadzie chce 
działać z Sokołem. - To dla mnie 
bardzo ważny dzień, bo staramy 
się szukać współpracy z coraz to 
nowymi organizacjami. Chcemy 
współdziałać z Sokołem w od-
nowie siedziby towarzystwa. 
Dziś zrobiliśmy pierwszy krok - 
stwierdził marszałek Kozłowski. 
Pytany o to, czy marszałek bę-
dzie mógł pomóc w finansowa-
niu dalszego remontu siedziby 
Sokoła, marszałek odpowiedział, 
że będzie się starał znaleźć takie 
właśnie rozwiązanie. - Postara-
my się to zrobić również w opar-
ciu o możliwości centralne. Ak-
tywność prezesów i druhów So-
koła w Zakopanem pokazuje, że 
istnieje tutaj dynamit i mam na-
dzieję, że wspólnie znajdziemy 
środki na odremontowanie całe-
go obiektu - obiecał marszałek.
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Nasze serca rozpadły się 
na kawałki, była dla nas 
ostoją spokoju,  
szefową, ale i mamą.

W
sobotę 18 lute-
go zmarła Renata 
Kowalczyk, sze-
fowa Obrochtów-

ki, jednej z najlepszych i najbar-
dziej znanych restauracji w Za-
kopanem. Miała 50 lat.

- Mama była duszą i sercem 
tego miejsca - mówi Zuzanna, 
córka Renaty Kowalczyk. - Dru-
ga jej miłość, zaraz po Obroch-
tówce, to były góry. Zwłaszcza po 
słowackiej stronie Tatr. Tam od-
poczywała. Każdą wolną chwi-
lę, gdy tylko ją miała, tam spę-
dzała. Zawsze nam powtarzała, 
że gdyby coś się stało, gdy odej-
dzie, to żeby zabrać ją na Kry-
wań. Razem nie zdążyliśmy, ale 
teraz pójdziemy w jej imieniu, 
w jej intencji.

Rodzina miała przed sobą 
różne plany. Właśnie w sobotę 
mieli pojechać z wnuczkami na 
Słowację. Jeszcze w piątek wie-
czorem siedzieli razem. Tata, 
mama, córka. Pili sobie wino. 
Nic nie wskazywało, że mamy 
zabraknie. Śmierć była szybsza. 
Pokrzyżowała wszystkie plany. - 
Dlatego to dla wszystkich jest ta-
kim szokiem. Wciąż nie możemy 
się z tym oswoić - dodaje Zuzan-
na Kowalczyk. 

„Nasze serca rozpadły się na 
kawałki, była dla nas ostoją spo-
koju, szefową, ale i mamą. Każ-
dy, kto miał okazję poznać Re-
natę, wie, jakim cudownym i po-
godnym człowiekiem była. Ob-
rochtówkę, którą każdy z nas 
zna, stworzyła właśnie ona. Jest 
nam bardzo ciężko, ale będzie-
my kontynuować jej spuściznę. 
To również dzięki wam to miej-
sce było jej skarbem” - napisała 

załoga „Obrochtówki” na profilu 
restauracji. 

Pod wpisem szybko pojawiły 
się kondolencje i wyrazy współ-
czucia od gości z całej Polski. 
Wielu przywoływało też obraz 
zmarłej zbyt wcześnie Renaty 
Kowalczyk. „Ciepła, wspania-
ła kobieta, zawsze uśmiechnię-
ta, serce pęka, nie wierzę, jesz-
cze wczoraj przechodziliśmy, we 
wrześniu ugotowała nam pysz-
ną zupę, porozmawialiśmy ser-
decznie” - tymi wspomnieniami 
dzielą się wciąż bywalcy „Ob-
rochtówki”. - Tragiczna wiado-
mość. Bardzo lubiłem i ceniłem 
panią Renatę, która w pewnym 
momencie ożywiła nieco zapo-
mnianą restaurację - przypo-
mina Przemek, który od uro-
dzenia, niemal pół wieku, re-
gularnie odwiedza to miejsce. 

O znanej i lubianej re-
stauracji pisaliśmy wielokrot-
nie. Wiele razy rozmawiali-
śmy też z panią Renatą, któ-
ra całe swoje życie poświęci-
ła temu miejscu. Obrochtów-
ka w 2010 roku była jedną 
z pierwszych restauracji, którą 
odwiedziła Magda Gessler ze 
swoim programem Kuchenne 
Rewolucje. Potem restaurator-
ka przy różnych okazjach za-
glądała do „Obrochtówki”, by 
posmakować wyśmienitej „ja-
gnięciny pod śniegiem”, czyli 
serwowanej w puchatej pierzyn-
ce ze śmietany.

W 2021 roku restauracja 
obchodziła 50-lecie istnienia. 
Choć funkcjonalny, góralski bu-
dynek jest dużo starszy. Postawił 
go w 1898 Jan Obrochta (praco-
wał przy willi „Oksza”, „Pepita”, 
„Turni” czy Domu pod Jedlami). 
Do II wojny światowej „Obroch-
tówka” była luksusowym pensjo-
natem. Przez pewien czas elitar-
ny dom prowadziły trzy siostry 
Marchlewskie - Marta, Wan-
da i Józefa, których brat Julian 

Marchlewski zasłynął jako re-
wolucjonista. Ich ojciec, Józef 
Marchlewski, był bardzo szano-
wany w Zakopanem. „Obroch-
tówkę” odwiedzał Stefan Że-
romski, Mariusz Zaruski, Stani-
sław Witkiewicz, a także Henryk 
Sienkiewicz. Tworzący „ku po-
krzepieniu serc” pisarz właśnie 
w „Obrochtówce” stworzył spo-
re fragmenty „Quo vadis” i „Ro-
dziny Połanieckich”.

W latach 70. ubiegłego wie-
ku wnuk Jana Obrochty Walen-
ty uruchomił w piwnicznej izbie 
góralski szałas z płonącą watrą. 
Nieżyjący już senator Franciszek 
Bachleda Księdzularz wspomi-
nał na naszych łamach, że to tu 

obradował Związek Podhalan. Tu 
przygotowano memoriał o pa-
sterstwie, wysłany w 1975 roku 
do władz PRL. Tu spotykali się 
poeci, twórcy. Walenty Obrochta 
był też prezesem ZP i on utwo-
rzył koła młodzieżowe Związku. 
Były starosta tatrzański Andrzej 
Gąsienica Makowski podkreśla 
wysoki poziom posiadów, które 
organizował Walenty Obrochta. 
- To był nasz latający uniwersy-
tet góralski - zaznacza starosta. 

Z czasem lokal stał się sław-

ną restauracją. Tu bawił się Cze-
sław Niemen, ślub brała Anna 
German, a swe podpisy zostawił 
na kartach pamiątkowej księgi 
Raul Castro i bratanek Georga 
Busha. Renata Kowalczyk po-
święcała „Obrochtówce” i go-
ściom, którzy tu chętnie zaglą-
dali, całe swoje serce. „To miej-
sce to Pani Renia, jej stół i pięk-
ne kwiaty - napisała Elżbieta. To-
masz z Poznania i goście z Kar-
tuz piszą, że choć odeszła, to po-
zostanie na zawsze w „Obroch-
tówce” i pamięci odwiedzają-
cych.

Daniel dodaje, że Zakopane 
straciło naprawdę bardzo warto-
ściową dla kultury regionu osobę. 

A Magdalena z przyjaciółmi 
z Międzychodu wierzą, że 
pani Renata dziś już razem 
z panem Walentym Obroch-
tą „wędruje po ukochanych 
Górach, tym razem Niebiań-
skich”. Kto wie, może ule-
ciała nad spowity chmurami 
ukochany Krywań? 

Tu, w dole, pozostali naj-
bliżsi, którzy chcą pielęgno-
wać i rozwijać dzieło mamy. 
- Jest nasz tata, Marek Kowal-
czyk, jest Bartek wraz z żoną 
Asią, Piotrek Kowalczyk 
i Basia Kowalczyk-Urbaś 
- wylicza Zuzanna Kowal-
czyk. - Ja od dziecka poma-
gałam w „Obrochtówce”, te-

raz razem z rodziną wspieramy 
się, każdy dokłada swą cegiełkę, 
żeby pokazać, że damy radę. No 
i najważniejsze, nasza załoga - 
kucharze, kelnerzy, obsługa, sio-
stra mamy Anna - bez nich nie 
dalibyśmy sobie rady. 

Ostatnie pożegnanie i od-
prowadzenie zmarłej na miej-
sce wiecznego spoczynku odbę-
dzie się w czwartek 23 lutego na 
cmentarzu na Pardałówce. Msza 
Święta żałobna rozpocznie się 
o godz. 13. 

rav

obrochtówka z kirem

Renata Kowalczyk kochała góry.
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Niepublicznym 
przedszkolom 
w Zakopanem 
grozi zamknięcie. 
Wiceburmistrz zrzuca 
winę na radnych,  
a ci pytają, czy zamiast 
zmniejszać dotacje  
na oświatę nie można 
było zaoszczędzić  
na Sylwestrze Marzeń.

W
tym roku w bu-
dżecie przygoto-
wanym przez bur-
mistrza Zakopane-

go na szkolnictwo przeznaczo-
no o 13 mln zł mniej niż w roku 
ubiegłym. W związku z tym 
zmniejszono o ponad 16% do-
tację dla niepublicznych przed-
szkoli. Ale i stawka utrzymania 
dzieci w przedszkolach publicz-
nych również uległa zmniejsze-
niu. Urzędnicy wyliczyli, że 
w styczniu koszt utrzymania 
dziecka w przedszkolu zarzą-
dzanym przez gminę wyniesie 
964 zł. W przedszkolu niepu-
blicznym kwota ta będzie więc 
wynosiła 723 zł. Resztę muszą 
dopłacić rodzice. Koszty wyży-
wienia bez względu na rodzaj 
przedszkola ponoszą rodzice. 
W przedszkolu publicznym pod-
niesiono ją z 10 do 12 zł.

przedszkola nad przepaścią

Na komisji obecne były siostry prowadzące przedszkola.

Pierwotnie tymczasowy 
dworzec autobusowy przy 
Alejach 3 Maja w Zakopanem 
miał służyć pasażerom do 
grudnia ubiegłego roku.

P rzypomnijmy - dworzec 
tymczasowy na parkin-
gach na Alejach 3 Maja 

został uruchomiony, gdy zaczę-
ła się budowa centrum komuni-
kacyjnego. W urzędowych zapo-
wiedziach znalazły się informa-
cje, że dworzec ma działać przy 
Alejach do grudnia ubiegłego 
roku. Na pewne uciążliwości 
związane z działaniem dworca 
narzekają niektórzy mieszkań-
cy położonego obok os. na Łu-
kaszówkach. Niedawno zapyta-
liśmy urząd miasta, kiedy plano-
wany jest termin jego powrotu 
na stare miejsce.

Jak się okazuje, zakończe-

Jeszcze cztery miesiące

Tak parking przy powstającym centrum komunikacyjnym wyglądał we wtorek. Ma 
być zakończony w czerwcu.

Na miesiąc trzeba było 
zamknąć szpital dla 
odwiedzających przez  
sytuację w Oddziale  
Chorób Wewnętrznych. 

J ak alarmuje jeden z czytel-
ników, w Szpitalu Powiato-
wym w Zakopanem obowią-

zuje zakaz odwiedzin pacjen-
tów przebywających w Oddzia-
le Chorób Wewnętrznych.

Z pytaniem o przyczyny za-
mknięcia oddziału zwróciliśmy 
się do dyrekcji szpitala. Okazu-
je się, że zakaz odwiedzin został 
wprowadzony już 31 stycznia, 
obowiązywać będzie przez cały 
miesiąc i dotyczy całego szpitala. 
Małgorzata Czaplińska, zastępca 
dyrektora do spraw lecznictwa 
Szpitala Powiatowego w Zakopa-
nem, wyjaśnia, że zakaz wpro-
wadzono „z uwagi na aktualną 

sytuację epidemiczną w związ-
ku z rosnącą liczbą chorych na 
COVID-19 oraz ogniskiem epi-
demicznym w Oddziale Cho-
rób Wewnętrznych, które zosta-
ło zgłoszone do SANEPID-u”. 
Na stronie szpitala wśród przy-
czyn zamknięcia placówki dla 
odwiedzających, obok rosnącej 
liczby przypadków zarażonych 
koronawirusem wymieniana jest 
też grypa i zachorowania wywo-
łane wirusem RSV, który atakuje 
górne i dolne drogi oddechowe. 

- Sytuacja jest już opanowa-
na - mówi doktor Jerzy Toczek, 
kierownik przychodni przyszpi-
talnej. - Mieliśmy kilka przypad-
ków zarażenia COVID-19, pa-
cjentów trzeba było zatrzymać 
do wyleczenia. Na szczęście 
nie było wśród nich przypad-
ków ciężkich zachorowań. Na-
tomiast wirus RSV, atakujący 

głównie noworodki lub organi-
zmy wyniszczone chorobą, wy-
stępuje znaczenie rzadziej. Za to 
od kilku miesięcy dużo jest ludzi 
chorujących na grypę. 

Doktor Toczek wyjaśnia, 
że robione w tej chwili w szpi-
talu testy pozwalają po pobra-
niu od pacjenta jednego wyma-
zu zbadać, czy organizm zaata-
kował wirus grypy, RSV czy CO-
VID-19. Są to tzw. testy combo. 
- Określamy to od razu po pierw-
szym badaniu. W tej chwili testy 
u naszych pacjentów pokazują 
wyniki ujemne, dlatego od mar-
ca najprawdopodobniej szpital 
otworzy się dla odwiedzających. 
W lutym trzeba było zminima-
lizować zagrożenie epidemiczne, 
stąd decyzja o czasowym ograni-
czeniu odwiedzin - podsumowu-
je doktor Jerzy Toczek. 
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Optymizm  
pani burmistrz

- To radni zadecydowali, że 
dotacja dla przedszkoli niepu-
blicznych wyniesie 75% kwo-
ty przeznaczonej dla dzieci 
w przedszkolach publicznych 
- mówiła na komisji oświaty 
Agnieszka Nowak-Gąsienica, 
zastępca burmistrza. Dodała też, 
że kwota dofinansowania może 
wzrosnąć w ciągu roku dzię-
ki subwencji oświatowej przy-
znawanej gminom przez pań-
stwo. W takiej sytuacji przed-
szkola otrzymałyby wyrówna-

nie od stycznia. Z kolei radni 
Zbigniew Szczerba i Krzysz-
tof Wiśniowski zwrócili uwagę 
na fakt, że subwencja rządowa 
na szkolnictwo została obniżo-
na, a gmina nie zaprotestowała, 
mimo że radni prosili o spotka-
nie z parlamentarzystami w tej 
sprawie. Radni dopytywali się, 
czy nie było możliwości zaosz-
czędzenia na prądzie, który wy-
korzystano przy okazji organi-
zacji Sylwestra Marzeń, a także 
wskazywali inne możliwości po-
zyskania oszczędności, np. rezy-
gnacja z ozdabiania miasta kwia-
tami czy malowania rond.

Dopiero po godzinie wyty-
kania sobie przewinień przez 
radnych i urzędników odda-
no głos siostrom prowadzącym 
przedszkola. - Pieniądze otrzy-
mane z dotacji przeznaczamy 
w całości na wynagrodzenia dla 
naszych pracowników. W ciągu 
minionych lat zdarzały się wa-
hania, ale po raz pierwszy zna-
leźliśmy się w tak złej sytuacji. 
W styczniu zabrakło pieniędzy 
na wypłaty - mówiła na komi-
sji siostra Alicja Sobecka, dyrek-
torka przedszkola im. Jana Paw-
ła II prowadzonego przez urszu-
lanki na Jaszczurówce. Siostra 

tłumaczyła, że do przedszkola 
przyjmowane są dzieci z rodzin 
o bardzo różnym statusie mate-
rialnym, dlatego tak ważna jest 
równowaga finansowa.

I tak jesteście  
w lepszej sytuacji

Na komisji obecne były rów-
nież dyrektorki przedszkoli pu-
blicznych. Zwróciły uwagę, że 
ich placówki też są w złej sytu-
acji, a nie mogą - jak w przypad-
ku przedszkoli niepublicznych 
- liczyć na opłatę wnoszoną 
przez rodziców. W przedszko-
lach wzrasta liczba dzieci z orze-
czeniami o niepełnosprawności, 
a to nakłada na nie obowiązek 
zatrudniania personelu specja-
listycznego (psycholodzy, logo-
pedzi itd.). - Ja na remont dachu 
czekam od 40 lat - żaliła się jed-
na z dyrektorek.

Siostra zwróciła uwagę, że 
chociaż przedszkola niepublicz-
ne nie są obowiązane do realizo-
wania Karty Nauczyciela, to jed-
nak muszą to robić, żeby zacho-
wać odpowiedni poziom opie-
ki i kształcenia. Przedszkola 
prowadzone przez zakony czę-
sto znajdują się w przestarza-
łych budynkach. Nie ma pienię-
dzy na remonty. Siostry często 
w celu zaoszczędzenia na pen-
sjach biorą na siebie różne obo-
wiązki, co pozwala na zmniej-
szenie zatrudnienia. Innym 
problemem jest brak personelu 

zakonnego. Powołań jest coraz 
mniej - zwróciła uwagę siostra 
dyrektorka. - Nasze przedszko-
le powstało w 1933 roku. Nasi 
wychowankowie przyprowadza-
ją tu swoje dzieci. W tym roku 
będziemy obchodzić 90-lecie 
naszego istnienia, jeśli oczywi-
ście przedszkole przetrwa - za-
kończyła swoje wystąpienie sio-
stra dyrektorka.

Oszczędzać trzeba,  
gdy jest hossa

Na komisji oświaty obec-
ny był przewodniczący komisji 
ekonomiki Stanisław Karp. - Ja 
już dawno mówiłem, że kiedy 
jest hossa, to trzeba oszczędzać 
pieniądze na czas bessy, ale bur-
mistrz mnie ne słucha. Poza tym 
w 2022 roku burmistrz mimo 
sprzeciwu radnych przejął pod 
zarząd gminy szkołę katolicką. 
Koszt jej utrzymania to grubo 
ponad milion rocznie. Gdyby 
do tego nie doszło, dziś byłyby 
pieniądze dla przedszkoli - mó-
wił radny. Komisja zakończy-
ła się przegłosowaniem dwóch 
wniosków. Zbigniew Szczerba 
zgłosił wniosek o poszukiwa-
nie oszczędności finansowych, 
które mogłyby trafić do przed-
szkoli, a Krzysztof Wiśniowski 
wniosek o zwołanie rady miasta 
w celu przedyskutowania sytu-
acji w oświacie.

Tekst i fot.:  
Beata Denis-Jastrzębska

nie budowy centrum komunika-
cyjnego  i powrót tymczasowego 
dworca na swoje miejsce jest pla-
nowany na czerwiec tego roku. 
W centrum komunikacyjnym 
znajdzie się przebudowany dwo-
rzec dla lokalnych busów oraz 
nowo wybudowany zadaszony 
dworzec dla autobusów daleko-

bieżnych. Powstanie też dojazd 
do niego od strony ul. Szymony. 
Będzie również trzypoziomowy 
parking dla samochodów osobo-
wych. Cała inwestycja kosztuje 
46 mln złotych, z czego 16 mi-
lionów to zewnętrzne dofinan-
sowanie.

Tekst i fot.: Paweł Pełka
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Nowy Targ ma 11-osobową Młodzieżową radę Miasta. Pierwsze ich obrady odbędą się 28 lutego.

Młodzi samorządni

Są pełni zapału i pomysłów, zależy im na mieście. Na zdjęciu Kacper Kraj, jeden z radnych Mło-
dzieżowej Rady Miasta Nowego Targu, i Filip Juchniewicz, jeden  z inicjatorów jej utworzenia. 
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Dla naszych czytelników mamy karnety.  Aby je zdobyć, wystarczy w poniedziałek 27 lutego o godz. 
17  przesłać do nas mail na adres nowytarg@24tp.pl. W tytule proszę wpisać nazwę wybranej stacji, 
a w treści imię, nazwisko i odpowiedź na pytanie. „Pytanie do konkursu: Jak powinien się zachować 
narciarz widząc wypadek na stoku?”. 20 osób, które jako pierwsze udzielą prawidłowej odpowiedzi,  

otrzyma od nas 4-godzinny karnet na wybraną stację narciarską.  
Każdy z uczestników konkursu może wysłać dowolną liczbę maili.

UWAGA!   
Warunkiem odebrania nagrody jest okazanie aktualnego wydania Tygodnika Podhalańskiego

Miłośników białego szaleństwa  
zapraszają stacje narciarskie:

R
ok temu słuchałem wy-
wiadu o angażowaniu 
się w życie społeczne 
młodzieży i o tym, że 

w miastach działają młodzieżo-
we rady miasta. Pomyślałem, że 
fajnie byłoby coś takiego stwo-
rzyć w Nowym Targu - opowia-
da Filip Juchniewicz, uczeń Ze-
społu Szkół Kształcenia Rolni-
czego. Powiedział o tym Mariu-
szowi Wciśle, politykowi z miej-
scowej PO, który bardzo zaan-
gażował się w ten pomysł. Ra-
zem przestudiowali statuty w in-
nych miastach, gdzie takie rady 
istnieją. Przygotowali też ankie-
tę, która została skierowana do 
młodzieży szkół średnich z py-
taniem, czy byliby zaintereso-
wani  taką inicjatywą. Ankietę 
wypełniło 800 osób, odzew był 
pozytywny. Z propozycją utwo-
rzenia takiej rady Filip poszedł 
do Grzegorza Luberdy, miał też 
przychylność części radnych. 
Radni pozytywnie zareagowa-
li na pomysł i przegłosowali 
uchwałę, która dała młodym zie-
lone światło. 24 stycznia odbyły 
się wybory w 13 szkołach - bra-
li w nich udział uczniowie szkół 
średnich oraz klas siódmych 
i ósmych podstawówek. Osta-
tecznie rada liczy 11 radnych 
(dwóch zrezygnowało). Pierw-
sze obrady odbędą się w ma-
gistracie we wtorek 28 lutego 

o godz. 16. Poprowadzi je 
Grzegorz Luberda, prze-
wodniczący Rady Mia-
sta Nowego Targu. Mło-
dzież wybierze swojego 
przewodniczącego, który 
będzie prowadził kolejne 
sesje.  Rada będzie mia-
ła opiekuna spośród doro-
słych radnych. 

- Obecny system 
szkolnictwa mnie uraża, 
nie przygotowuje do ży-
cia społecznego, nie uczy 
samorządności - ocenia 
Filip Juchniewicz. Wy-
szedł z inicjatywą utwo-
rzenia młodzieżowej rady, 
bo - jak mówi - chce, by 
głos młodych ludzi był w  
mieście słyszalny. - Zale-
ży mi na mieście, chcę, 
by się zmieniało na lep-
sze - tłumaczy. Sam nie 
wystartował w wyborach, 
bo nie spodobała mu się 
decyzja radnych, że w ra-
dzie będą uczniowie także z pod-
stawówki. Chciał, by była to 
młodzież szkół średnich, do 21. 
roku życia. Zapowiada, że będzie 
chodził na sesje i angażował się 
w jej prace.

Kacper Kraj będzie repre-
zentował w młodzieżowej ra-
dzie II LO. Działa w samorzą-
dzie szkolnym, jest wolontariu-
szem i posłem na Sejm Dzie-
ci i Młodzieży RP, ale jego ka-

dencja kończy się tam 1 kwiet-
nia. - Jesteśmy, żeby nie wszyst-
ko było w mieście pod doro-
słych - mówi. - Będziemy przy-
pominać o tym, czego młodzież 
chce, mamy różne pomysły i ini-
cjatywy, które chcemy forsować 
wśród dorosłych radnych - tłu-
maczy. Wspólnie mówią o po-
trzebie stworzenia przestrzeni 
przyjaznej dla młodzieży, o wy-
stawach, koncertach i innych 

wydarzeniach, których adresa-
tami byliby ich rówieśnicy. Już 
dziś zdradzają niektóre ze swo-
ich pomysłów. Stworzenie graf-
fiti na bloku przy SP nr 2, dar-
mowe bilety MZK dla młodzie-
ży, wydzielenie dla młodych 
nowotarżan strefy w parku. Nie 
mogą zrozumieć, dlaczego nie 
ma normalnych toalet publicz-
nych na Rynku, tylko szpecące 
nieestetyczne toy toye. Gdyby od 

nich zależało, zniknąłby z Ryn-
ku ruch samochodowy. Kacper 
uważa, że powinno być też wię-
cej kursów MZK popołudnia-
mi i wieczorową porą, np. ostat-
ni kurs do Zaskala jest o 17.40. 

 Radni powinni się poznać, 
zbudować relacje, wybór prze-
wodniczącego nie powinien być 
przypadkowy. Tylko wtedy rada 
będzie skuteczna, będą zauwa-
żalni - uważa Filip. Uważa, że 
wokół rady powinna być zbu-
dowana społeczność, szerszy 
krąg młodych ludzi zaintereso-
wanych losem miasta. - To my 
jesteśmy przyszłością tego mia-
sta, my niedługo będziemy decy-
dować, wcześniej dorośli powin-
ni wszystko zrobić, żebyśmy nie 
chcieli stąd wyjeżdżać, uciekać 
do większych miast - podkreśla 
uczeń ZSKR.

Grzegorz Luberda, prze-
wodniczący Rady Miasta No-
wego Targu uważa, że powstanie 
młodzieżowej rady jest świet-
nym pomysłem i dobrą szkołą 
samorządności. - Niech zoba-
czą, jak to działa. Liczę, że rad-
ni młodzieżowi tak jak seniorzy 
będą przychodzić też na nasze 
komisje. Zobaczą wtedy, jakie 
miasto ma problemy, jak gospo-
daruje się pieniędzmi. Niektó-
rym wydaje się, że budżet mia-
sta to ogromny worek pienię-
dzy, z którego można sfinanso-
wać każdy pomysł - mówi Grze-
gorz Luberda.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Lekarz rodzinny może zlecić wykonanie m.in.  eKG wysiłkowego, 
pakietu badań tarczycowych, Holtera eKG czy echo serca.

Lekarz rodzinny  
może więcej

D o tej pory na takie bada-
nia kierowali wyłącznie 
lekarze z poradni spe-

cjalistycznych. Tyle, że jeszcze 
nie we wszystkich przychod-
niach i ośrodkach zdrowia jest 
to możliwe. Pacjenci mogą ko-
rzystać z tego udogodnienia od 
początku lutego, pod warun-
kiem że przychodnia podsta-
wowej opieki zdrowotnej zgłosi 
do NFZ wniosek o rozszerzenie 
swoich umów.

Według danych na 21 lutego 
małopolscy pacjenci mogą ko-
rzystać z koordynowanej opieki 
w 324 przychodniach POZ. Są 
na nich m.in dwie przychodnie 
w Zakopanem - w Szpitalu Po-
wiatowym  przy ul. Kamieniec 
10 oraz w poradni „Zdrowie” 
przy ul. Orkana 5c. W Nowym 
Targu to Virtuson przy ul. Woj-
ska Polskiego 14 oraz Centrum 
Medycyny Rodzinnej przy ul. 
Szaflarska 93c. W Czarnym Du-
najcu - GZ POZ przy ul. Kamie-
niec Dolny 55 oraz „Bulek” przy 
ul. I. Mościckiego 5. W Szczaw-
nicy to przychodnia przy ul. Jana 

Wiktora 17a, w Jordanowie - 
NZOZ przy ul. 3 Maja 2a. Na 
liście są ośrodki zdrowia w Lip-
nicy Wielkiej, Łapszach Niż-
nych, Jabłonce, Szaflarach, Ra-
bie Wyżnej, Maniowach, Spyt-
kowicach, Klikuszowej, Bukowi-
nie Tatrzańskiej.

Koordynacja opieki nad pa-
cjentem dotyczy schorzeń z za-
kresu kardiologii, diabetologii, 
chorób płuc oraz endokrynolo-
gii, na które najczęściej choru-
jemy - m.in. nadciśnienia tętni-
czego, niewydolności serca, cu-
krzycy, astmy, przewlekłej obtu-
racyjnej choroby płuc czy scho-
rzeń tarczycy.

Wprowadzenie nowej formy 
pomocy wiąże się z poszerze-
niem listy badań diagnostycz-
nych, jakie może zlecić lekarz 
rodzinny. Chodzi m.in. o EKG 
wysiłkowe, pakiet badań tar-
czycowych, Holter EKG, USG 
Doppler naczyń kończyn dol-
nych czy echo serca. Do tej pory 
mogli kierować na nie wyłącz-
nie lekarze z poradni specjali-
stycznych.

bz
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NOWy TArg

Miała być stacja narciarska, 
wciąż nie ma nic. Może poza 
paroma samowolkami.

Z
ima, ferie, piątkowy 
spacer na Turbacz za-
kończył się dużym dla 
mnie szokiem. Jeszcze 

niedawno było głośno o wycią-
gu na Dziubasówkach. Niektó-
rzy byli rozmarzeni, że może na-
sza dziura w końcu zaistnieje na 
mapie turystycznej. Myśleli, że 
może młode pokolenie przemó-
wi do swoich dziadków, matek 
i ojców, że coś się zmieni. Jakim 
dla mnie szokiem było, że na 
Dziubasówkach stoi dom - pi-
sze do naszej redakcji czytelnik.

Co się (nie) zmieniło?
Nowotarskie Dziubasów-

ki. To miejsce od niemal 20 
lat czeka na zagospodarowanie. 
W 2004 roku pojawił się inwe-
stor. Jerzy Głodkiewicz, archi-
tekt z Nowego Targu, miał już 

gotowe koncepcje stacji narciar-
skiej. To on z Andrzejem Biela-
wą planowali budowę komplek-
su na Dziubasówkach. Mia-
ły być dwie trasy, z czego jedna 
długa na 1200 m. Krótsza, bar-
dziej stroma, miała mieć para-
metry pozwalające na organizo-
wanie zawodów FIS. Miały być 
parkingi, pensjonaty, wypoży-
czalnie - cała otoczka niezbędna 
do rozwoju narciarstwa. A wa-
runki i dojazd są w tym miej-
scu wyśmienite. Pomysł spalił na 
panewce przez brak zgody jed-
nej rodziny, do której należały 
działki w samym środku stoku. 
Nie chcieli ani sprzedać, ani wy-
dzierżawić. Nie pomogły apele 
proboszcza i prośby byłego bur-
mistrza, nieżyjącego już Marka 
Fryźlewicza. 

Przez lata nic się na Dziu-
basówkach nie działo, choć ak-
tualny plan zagospodarowania 
przestrzennego powstał w 2008 
r., a burmistrz Grzegorz Waty-

cha w kampanii wyborczej roz-
taczał wizję otwarcia miasta na 
Gorce, wyciągów, a nawet gon-
doli na Turbacz. Po kampanii te-
mat ucichł na kolejne lata. Wró-
cił przed rokiem, gdy właścicie-
le działek blokowanych przez 
plan zagospodarowania, zaczęli 
domagać się uwolnienia terenu 
i umożliwienia im budowy dom-
ków letniskowych.

Pojawiła się nawet uchwa-
ła intencyjna w sprawie przy-
stąpienia do zmiany planu. Bur-
mistrz zostawił radnym decyzję, 
czy uwolnić tereny, czy wciąż 
czekać na ewentualnego inwe-
stora i zgodę właścicieli terenu.

- Przystąpienie do zmian 
pozwoli rozpocząć dyskusję 
nad kierunkami rozwoju całych 
Oleksówek i Dziubasówek - tłu-
maczył przed rokiem Wojciech 
Watycha, naczelnik wydziału 
rozwoju i urbanistyki.

Ostatecznie, gdy doszło do 
głosowania, okazało się, że zde-

cydowana większość radnych 
zagłosowała przeciw zmianom. 
Swego niezadowolenia nie krył 
wówczas Jan Łapsa, wiceprze-
wodniczący rady. - Ci, którzy 
chcą stacji, to niech sobie robią 
wyciąg, ale na swoim. Działka, 
gdzie miała być górna stacja, na-
leży do mojej małżonki. I wybij-
cie sobie z głowy, że zrobicie tam 
trasę narciarską. I dziękuję ko-
alicjantom za współpracę - od-
burknął w stronę koalicjantów 
Jan Łapsa.

Zobaczymy po wyborach
Rok po tamtej uchwale nie-

wiele na Dziubasówkach się 
zmieniło. Jak przyznaje Gabrie-
la Przystał, powiatowy inspek-
tor nadzoru budowlanego w No-
wym Targu, sprawy rozbiórki 
dwóch samowoli budowlanych 
trafiły po odwołaniu do Woje-
wódzkiego Inspektoratu Nad-
zoru Budowlanego. I tam ugrzę-
zły. Nowych zgłoszeń nie było.

Dziubasówki 
- stan zawieszenia

Gdzieś tu, poniżej malowniczej Polany 
Dziubasówki, miałaby się znaleźć dol-
na część stacji narciarskiej. Czy zamiast 
niej pojawią się domki?

Rozdają kasę na remonty Orlików i budowę sal 
gimnastycznych.  Andrzej Gut-Mostowy przybył do 
Nowego Targu z czekami.

Orliki jak nowe

Andrzej Gut-Mostowy przyjechał do starostwa z czekami. Symbolicznymi.

W godzinę na Turbacz  
i z powrotem po śniegu,  
ale bez nart? Tu wszystko  
jest możliwe?

P ół tysiąca zawodników 
wystartowało w niepo-
wtarzalnych zmaganiach 

Turbacz Winter Trail. To zimo-
wy bieg górski na kilku dystan-
sach, wśród których każdy bie-
gacz mógł znaleźć coś dla sie-
bie. Było siedem formuł do wy-
boru, a długość dystansu od 5 do 
47 kilometrów. Można było po-
biec z psem, swych sił spróbo-
wali także niepełnosprawni bie-
gacze. Z kolei w walentynki po-
biegły zakochane pary. Bo Tur-
bacz Winter Trail to niezwykle 
urokliwe trasy, sportowa rywali-
zacja, a także możliwość aktyw-
nego spędzenia weekendu w gó-
rach z rodziną czy grupą znajo-
mych. Wszystko to połączone 
z relaksem i After Party w Ter-
mach Gorący Potok, do któ-
rych wejściówka znajdowała się 
w każdym pakiecie startowym.

Start oraz meta zlokalizo-
wane były na Stacji Narciarskiej 
Długa Polana, natomiast walen-
tynkowy start  w Waksmundzie. 
Pogoda dopisała, małe załamanie 
przyszło dopiero około godziny 
17, a całość wydarzenia uświet-
niła panorama Tatr.

Wydarzenie z roku na rok 
cieszy się coraz większą popu-
larnością. Na listach startowych 
w tym roku znalazło się 560 
uczestników. W biegu udział 
wzięli zawodnicy z całej Pol-
ski oraz ze Słowacji. Najmłod-
sza uczestniczka miała zaled-
wie 9 miesięcy i przy pomocy 
rodziców pokonała dystans Tur-
baczowe Love, można powie-
dzieć, że to już jej drugi start na 
tym dystansie, ponieważ pierw-
szy zaliczyła rok temu, jeszcze 
w brzuszku mamy.    fig

Pełne wyniki oraz galerię 
zdjęć można obejrzeć  
na naszej stronie: 
https://24tp.pl/n/103961

Biegiem  
po Gorcach

Antywojenny wiec odbędzie 
się w piątek 24 lutego o godz. 
17 na nowotarskim rynku.

O rganizatorami wiecu 
„Solidarni z Ukrainą” 
jest nowotarskie koło 

Platformy Obywatelskiej i za-
przyjaźnieni Ukraińcy miesz-
kający na Podhalu. Zaproszeni 
są wszyscy, którzy bez względu 
na poglądy chcą zamanifestować 
swe poparcie dla Ukrainy - do-
kładnie od roku zmagającej  się 
z rosyjskim najazdem.   fig

Solidarni 
z Ukrainą

ZADZWOŃ! KRAKÓW TEL. 501 355 924 

Jan Łapsa podkreśla, że 
wbrew pogłoskom nic nie bu-
duje na działce żony. - Na razie 
nic nie planujemy tam robić. Co 
będzie, to zobaczymy, na pew-
no nie będę nic stawiać bez po-
zwolenia. Są ludzie, którzy chcą 
tam postawić domki rekreacyj-
ne, wykorzystać możliwości tego 
terenu. Trzeba będzie pocze-
kać. Jak długo? Pewnie do wy-
borów. Wówczas trzeba będzie 
zadać kandydatom pytanie tak-
że o Dziubasówki - przekonuje 
Jan Łapsa.

Tekst i fot.: Józef Figura

W iceminister sportu 
nie ominął okazji, by 
w błysku fleszy wrę-

czyć wielkie czeki na nie zawsze 
wielkie pieniądze. Beneficjenci 
otrzymali od 56 tys. zł do ponad 
2 mln zł.

W siedzibie nowotarskiego 
starostwa Andrzej Gut-Mosto-
wy podczas konferencji prasowej 
wręczył włodarzom podhalań-
skich gmin pieniądze na obiek-
ty sportowe. W sumie to 10,4 
mln zł. Większość, bo 8,5 mln 
zł, trafi na Podhale z programu 
Sportowa Polska 2022, a reszta 
z programu modernizacji kom-
pleksów sportowych Moje Bo-
isko - ORLIK 2012.

- Pandemia koronawirusa 
była punktem zwrotnym, poka-
zującym, jak ważna jest aktyw-
ność fizyczna i uzyskana dzięki 
niej odporność. Stąd decyzja, by 
przekazać dodatkowe środki na 
inwestycje związane ze sportem. 
Te programy będą kontynuowa-

ne - zapewnia wi-
ceminister Andrzej 
Gut-Mostowy. Pod-
kreślił też rolę samo-
rządowych urzędni-
ków, którzy musieli 
przygotować skom-
plikowane wnioski.

Na co trafią mi-
nisterialne dotacje?

Z programu mo-
dernizacji Orlików 
568 tys. zł trafi na 
modernizację Orlika w Czar-
nym Dunajcu. Jabłonka może li-
czyć prawie na 60 tys. zł - na mo-
dernizację Orlików w Podwil-
ku, Jabłonce, Zubrzycy Górnej 
i Lipnicy Małej. 70 tys. zł trafi  
na remont Orlika przy Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Ko-
ścielisku. Gmina Nowy Targ 
otrzymała prawie 690 tys. zł 
na boiska w Ludźmierzu, Wak-
smundzie i Łopusznej. I wresz-
cie ponad 343 tys. zł trafią na 
modernizację Orlika w Ra-
bie Wyżnej.

Większe kwoty na budo-
wę obiektów przekazane zosta-
ły z Programu Sportowa Polska. 
Tym razem na Podhalu najwięk-
sze pieniądze otrzymała gmina 
Lipnica Wielka - prawie 28 mln 
zł - na budowę sali gimnastycz-
nej przy Szkole Podstawowej nr 
3. Do Nowego Targu trafi 2,9 
mln zł. Kwota ta pokryje remon-
ty obiektów sportowych Miej-
skiego Centrum Sportu i Rekre-
acji. Gmina Ochotnica Dolna do-
stanie 1,4 mln zł na budowę peł-
nowymiarowego boiska do pił-

ki nożnej i boisk treningowych 
przy Szkole im. Mjr. H. Suchar-
skiego w Tylmanowej. Rabka-
Zdrój otrzyma 530 tys. zł na re-
mont boiska przy Szkole Pod-
stawowej nr 1 oraz przebudowę 
boiska przy Szkole Podstawowej 
nr 3. Do powiatu nowotarskiego 
trafi 1,9 mln zł na budowę peł-
nowymiarowej sali gimnastycz-
nej oraz boiska sportowego przy 
powstającym nowym budynku 
Zespołu Szkół nr 1 im. Włady-
sława Orkana.

Tekst i fot.: Józef Figura
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Z Patrykiem Chowańcem zmagającym się z porażeniem mózgowym czterokończynowym jesteśmy 
od lat. Kolejny raz apelujemy o pomoc dla niego.

Patryk potrzebuje naszej pomocy

Patryk wymaga intensywnej terapii, 
bez ludzi dobrej woli nie byłaby ona 
możliwa.

radni z Prawa i Sprawiedliwości uważają, że w gminie miejsko-
wiejskiej Czarny Dunajec nie dba się odpowiednio o rodziny 
wielodzietne. - Mamy spore zniżki dla takich rodzin - odpiera 
zarzuty burmistrz Marcin Ratułowski.

Karta Dużej Rodziny 
i polityki

Wejście za 5 zł do Term Chochołowskich dla posiadaczy KDR obowiązuje w sezonie 
niskim z wyjątkiem weekendów. 

Najwcześniej w drugiej połowie maja, a w nie marcu,  
ruszy żłobek w Czarnym Dunajcu.

Żłobek opóźniony

Maluchy w nowej placówce mogą pojawić się najwcześniej w maju.

Dania  
na wynos 
tel. 18 20 00 473, 
608 306 313 
poronin, kościuszki 66 cw
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muzyka  
na żywo

Domowa  
kuchnia

czarny dunajec

Łopuszna czarny dunajec

N owy termin otwarcia 
żłobka związany jest 
z koniecznością oczeki-

wania na rozstrzygnięcie Mini-
sterstwa Rodziny i Polityki Spo-
łecznej. - W związku ze złoże-
niem wniosku o dofinansowanie 
w ramach rządowego programu 
„Maluch Plus” ulega przesunię-
ciu termin uruchomienia dzia-
łalności nowej placówki - tłuma-
czy Iwona Wontorczyk, szefowa 
czarnodunajeckiej oświaty.

Według informacji czarno-

dunajeckiego samorządu termin 
rekrutacji dzieci do żłobka, na-
bór na stanowisko dyrektora pla-
cówki oraz nabór pracowników 
rozpocznie się z końcem mar-
ca 2023 r. - Pozyskanie środ-
ków z programu „Maluch plus” 
pozwoli w znaczący sposób ob-
niżyć czesne za pobyt dziec-
ka w żłobku - podkreśla Iwona 
Wontorczyk.  

Kiedy ruszy rekrutacja, na 
stronie internetowej Urzędu 
Miasta i Gminy Czarny Dunajec 
w specjalnie utworzonej do tego 

N a ostatniej Sesji Rady 
Miasta Czarny Dunajec, 
która odbyła się 13 lu-

tego, doszło do ostrego spięcia 
między radnymi z Prawa i Spra-
wiedliwości Pawłem Dziubkiem 
i Tomaszem Turskim a burmi-
strzem Marcinem Ratułow-
skim. - Wspomaga pan rodzi-
ny w jakichś konkursach, a co 
ze śmieciami i innymi ulga-
mi? - pytał radny Paweł Dziu-
bek. - Dla rodzin, które posiadają 
Kartę Dużej Rodziny, cały czas 
mamy ulgę w wysokości 4,50 zł 
na osobę przy stawce 14,50 zł. 
Jesteśmy jedną z niewielu gmin, 
która ma tak wysoką ulgę. Z tej 
zniżki korzysta na terenie całej 
gminy około 5 tys. osób - wyja-
śniał burmistrz Ratułowski.

Radni z PIS-u dalej drąży-
li temat i ubolewali nad tym, że 
burmistrz nie chce współpra-
cować z czarnodunajeckim od-
działem Związku Dużych Ro-
dzin „Trzy Plus”, który współ-
tworzą. - Nie chce pan z nami 
rozmawiać, nie zaprasza nas pan 
na żadne konsultacje - twierdzi-

li. - A co panowie zrobiliście 
na rzecz Gminnej Karty Dużej 
Rodziny? Jakiego przedsiębior-
cę zachęciliście do przystąpie-
nia do tego programu? - odpie-
rał atak burmistrz.

Na terenie gminy miejsko-
wiejskiej w Czarnym Dunajcu 
działa Gminna Karta Dużej Ro-
dziny. Swoje  ulgi oferuje kilku-
nastu przedsiębiorców w róż-
nych branżach. Jedną z najbar-
dziej atrakcyjnych jest wejście 
za 5 zł do Term Chochołowskich 
dla każdego dziecka z KDR 
wydaną przez Urząd Miasta 
w Czarnym Dunajcu.

u

Ogólnopolska KDR zo-
stała powołana za prezydentu-
ry Bronisława Komorowskiego. 
KDR oferuje bardzo atrakcyjne 
ulgi na poziomie ogólnopolskim 
(np. 37% ulgi na pociągi Interci-
ty, 10% zniżki na bilety lotnicze 
w PLL LOT czy na paliwo na 
stacjach Orlen), a także na po-
ziomie lokalnym (co koordynu-
je lokalny samorząd).

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

zakładce będzie można pobrać 
wnioski rekrutacyjne do żłob-
ka. Ponadto informacji udzie-
la Gminny Zespół Oświatowy 
w Czarnym Dunajcu, ul. Kole-
jowa 14a, tel. 18 521 36 80, e-
mail: gzo@czarny-dunajec.pl.

Przypomnijmy, że budowę 

żłobka samorządowego zapo-
wiadał w swojej kampanii wy-
borczej burmistrz Marcin Ra-
tułowski. Obiekt jest już całko-
wicie skończony, trwają obecnie 
ostatnie prace, związane z wypo-
sażeniem budynku. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

P atryk ma już 19 lat. Od uro-
dzenia nie mówi, nie cho-
dzi, ma problemy z kon-

centracją. Utrudniony jest też 
kontakt z nim. Patryk wymaga 
cały czas intensywnej, a zarazem 
kosztownej rehabilitacji. Kosz-
towny jest też sprzęt, bez którego 
nie mógłby funkcjonować. Dzię-
ki intensywnej rehabilitacji Pa-
tryk z pomocą rodziców potrafi 
dziś stanąć i utrzymać się w tej 
pozycji przez chwilę, co jest 
wielkim sukcesem po wielu la-
tach pracy nad nim. Przemiesz-
cza się, turlając się po podłodze. 

Patryk cały czas intensywnie 
rośnie. - Zrobił się już tak ciężki, 
że musieliśmy zakupić podno-
śniki do samochodu i do domu. 
Zdarzyło się bowiem, że które-
goś dnia nie stanął i padliśmy na 
podłogę - opowiada mama, Iza 
Chowaniec. 

- Nadal ma ataki złości, ale 
udało nam się rozszyfrować, co 
jest tego powodem. Zrobił mu się 
stan zapalny na głowie w związ-

ku z tarciem o dywan, a to po-
wodowało swędzenie i jego roz-
drażnienie - opowiada mama. 
Jest już lepiej. Ma też stany za-
palne w ustach. - Często zastana-
wiamy się, co go boli, bo nie chce 
np. jeść, no i zaczyna się szuka-
nie przyczyny - dodaje.

W zeszłym roku pierwszy 

zjoterapeuty z prywatnych pie-
niędzy, niestety inflacja i tu daje 
się we znaki. -Tygodniowo pła-
cimy około 750 zł. Do tego pie-
luchy, środki higieniczne, le-
karstwa - wylicza mama Patry-
ka. Bez pomocy ludzi dobrej 
woli rodzina nie dałaby sobie 
rady. - Bardzo dziękujemy za 
oddanie w poprzednim roku 1%, 
pomogło nam bardzo w kosztach 
rehabilitacji, lekarstwach - pod-
kreśla mama. Kolportaż ulotek, 
które można znaleźć m.in. w dzi-
siejszym numerze TP, został sfi-
nansowany z 1,5% podatku do-
chodowego od osób fizycznych.

Beata Zalot

raz rodzinie udało się skorzy-
stać z tzw. „opieki wytchnienio-
wej”. - Przyznali nam 100 go-
dzin. Dzięki temu mogliśmy 
troszkę odpocząć i spędzić czas 
z mężem i Stefką, a Patryk był 
pod opieką wykwalifikowanej 
opiekunki - opowiada Iza Cho-
waniec. - Szkoda tylko, że jest 
tak mało godzin na rok, w in-
nych powiatach mają nawet po 
750 godzin - dodaje.

Jego rehabilitacja odbywa 
się pięć razy w tygodniu. Ro-
dzina opłaca każdą godzinę fi-

POMóŻMY PATRYKOWI
Patrykowi można pomóc, wpłacając na konto Fundacji  
Pomocy Osobom Niepełnosprawnym  „SŁONECZKO”.

Numer konta: 89 8944 0003 0000 2088 2000 0010 z dopiskiem: 
dla Patryka Chowańca 49/C

wpłaty zagraniczne w euro: kod SWIFT(BIC): 
gBW CPL PP, 76 8944 0003 0000 2088 2000 0050  

(z dopiskiem: dla Patryka Chowańca 49/C)
wpłaty zagraniczne w USD: 

kod SWIFT(BIC): gBW CPL PP, 97 8944 0003 0000 2088 2000 0060 
(z dopiskiem: dla Patryka Chowańca 49/C)

Pomóc można też, przekazując 1,5% swojego podatku 
- nr KRS 0000186434 (z dopiskiem: dla Patryka Chowańca 49/C)

REKLAMA

szkoŁa  

naRciaRska 

szkolimy  

początkujących  

i zaawansowanych

wyciĄg naRciaRski 

gigant 
pod wielką krokwią

zaprasza narciarzy i snowboardzistów

Największa  
w Zakopanem 

zJeŻDŻalnia 
pontonowa  
snowtubing 

wypoŻyczalnia 
spRzĘtu  

naRciaRskiego

www.zakopanegigant.pl
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Coraz bliżej... Piekiełka
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raba wyżna

RABKA-ZDRóJ

Burmistrz Rabki rozliczany przez internautów 
tłumaczy się z niespełnionych obietnic wyborczych.

spowiedź pod wyciągiem
Dawny stok narciarski na Maciejowej w Rabce. 

Izba pamięci w Rabie 
Wyżnej - wśród eksponatów 
dziesiątki militariów i pamiątek 
związanych z „Ogniem”, 
„Mścicielem” i „Wiarusami”.

I zba pamięci to kolejna inicja-
tywa Jana Dudora, znanego 
rekonstruktora i pasjonata hi-

storii najnowszej, a szczególnie 
partyzantki antykomunistycznej 
działającej na Podhalu. Wystawa 
powstała w należącej do pomy-
słodawcy „Rabacówce” w Rabie 
Wyżnej. Ekspozycję tworzą pa-
miątkowe tablice, rzeźby popier-
sia z wizerunkami głównych do-
wódców partyzantki, działającej 
w drugiej połowie lat 40. na Pod-
halu. Między innymi: Józefa Ku-
rasia „Ognia” czy Henryka Gło-
wińskiego „Groźnego” (który zgi-
nął w zasadzce w nieodległej od 

Pamięć 
w izbie

Ekspozycja w „Rabacówce”.
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PKP PLK ogłosiły przetarg na modernizację linii kolejowej między 
Rabką Zaryte a Mszaną Dolną.

Przed dwoma tygodniami pod 
naciskiem zalegającego śniegu 
zawalił się ich dom.

W koordynację zbiór-
ki środków zaanga-
żowali się: burmistrz 

Rabki i Fundacja Rozwoju Re-
gionu Rabka.

„Został uruchomiony ra-
chunek bankowy: 12 8815 0002 
2001 0025 3943 0010 w Ban-
ku Spółdzielczym w Rabie Wy-
żnej. Konto bankowe prowadzo-
ne jest w walucie polskiej. Moż-

na przelewać dobrowolne wpła-
ty z przeznaczeniem na pomoc 
poszkodowanym mieszkańcom 
Rdzawki. W tytule wpłaty na-
leży wpisywać: pomoc poszko-
dowanym T. i R. Mierzwa” - in-
formuje magistrat. „Osoby za-
interesowane udzieleniem po-
mocy, bądź wsparciem w innej 
formie, proszone są o kontakt 
z Ośrodkiem Pomocy Społecz-
nej w Rabce-Zdroju pod nr. tel. 
18 26 80 482.”

Przypomnijmy, do budowla-
nej katastrofy doszło przed dwo-
ma tygodniami - pod naporem 

śniegu runął dach drewniane-
go domu należącego do pięcio-
osobowej rodziny. Mieszkań-
cy zdołali w porę uciec z zagro-
żonych pomieszczeń, ale dach 
budynku kompletnie się zawa-
lił. Mieszkańcy, którzy straci-
li dach nad głową, znaleźli tym-
czasowe schronienie w jednym 
z miejskich lokali. W odbudo-
wę zrujnowanego domu zaanga-
żowali się mieszkańcy Rdzaw-
ki, a także tamtejsza parafia 
i spółka leśna oraz samorząd  
Rabki.

mk

Pomoc dla poszkodowanej rodziny

21-latek, który zdemolował 
przystanek i witrynę sklepu 
bardzo się zdziwił, gdy dostał 
wezwanie na policję.

D emolka zdarzyła się w li-
stopadzie ubiegłego roku. 
- Sprawca rozbił szybę 

w wiacie przystankowej, powo-
dując straty o wartości ponad ty-
siąca złotych na szkodę urzędu 
miejskiego. Kilka dni później, 
rzucając kostką brukową, naj-

pierw rozbił dwie szyby wysta-
wowe i uszkodził cztery szkla-
ne półki w jednym ze sklepów, 
powodując straty o wartości 
ponad 600 złotych. Następnie 
w ferworze złości złamał ozdob-
ne drzewko na jednej z posesji 
i deskami, które zabrał z ruszto-
wania, uszkodził płytki i elewa-
cję budynku, powodując straty 
na ponad 800 złotych - wylicza 
podkom. Dorota Garbacz z no-
wotarskiej policji.

Natychmiast ruszyły po-

Zdziwienie wandala 

Wielkie spotkanie miast 
partnerskich już w czerwcu. 
Do rabki przyjadą goście: 
Murrhardt (Niemcy), Frome 
(Wielka Brytania), Chateau-
gontier (Francja).

M iędzynarodowy zjazd 
odbędzie się w Rabce 
w dniach 15-19 czerw-

ca. Magistrat zwraca się do miesz-
kańców, by ci przyjęli pod swe da-
chy zagranicznych gości. ”Zwra-
camy się z prośbą do mieszkań-
ców gminy Rabka-Zdrój o rozpa-
trzenie możliwości przyjęcia we 
własnych domach gości z miast 
partnerskich” - można przeczy-
tać w komunikacie urzędu mia-
sta. - „Chętnych, którzy zechcie-
liby zakwaterować w swoich do-
mach uczestników spotkania, pro-
simy o zgłaszanie się do Wydzia-
łu Promocji Urzędu Miejskiego 
w Rabce-Zdroju.”                        mk

Gościnny 
Zdrój

zapraszamy w pieniny

schronisko  
szczawnica

sromowce

www.orlica.com

www.trzykorony.pl
Schronisko PTTK „Trzy Korony” 
ul.Sobczańska 91, Sromowce N. 
tel. (+48) 18 26 29 823 
e-mail: trzykorony@trzykorony.pl

REKLAMA

Raby Wyżnej Bielance), a przede 
wszystkim Józefa Świdra „Mści-
ciela” „Pucuły” - dowódcy zgru-
powania „Wiarusy”, które już po 
śmierci „Ognia” i ostatecznym 
rozbiciu jego oddziału nie zło-
żyło broni i kontynuowało walkę 
z komunistyczną władzą.

Wśród eksponatów można 
oglądać także repliki broni, ja-
kiej używali partyzanci, oryginal-
ne militaria, a także dokumenty 
i fotografie. Część ekspozycji zo-

stała zaaranżowana w pokój prze-
słuchań posterunku milicyjnego, 
takiego samego, jaki został rozbi-
ty w Rabie Wyżnej przez grupę 
„Groźnego”.

W sobotę wystawa została 
uroczyście zaprezentowana pu-
bliczności.

Ekspozycję można zwie-
dzać bezpłatnie po wcześniej-
szym umówieniu się telefonicz-
nym pod nr. 500 822 082.

mk

I
nternauci przypomnieli nie-
dawno burmistrzowi Lesz-
kowi Świdrowi jego pro-
gram wyborczy sprzed czte-

rech lat i wytknęli, że nie zro-
bił za wiele w kwestii obiecanej 
reaktywacji wyciągu na Macie-
jowej.

Stacja narciarska została 
zamknięta parę lat temu. Wcze-
śniej była najważniejszą atrak-
cją ściągających do uzdrowiska 
turystów w sezonie zimowym. 
Wśród miejscowych narciarzy 
cieszyła się opinią stoku „kul-
towego”.   

Odpowiadając na pojawiają-
ce się w sieci zarzuty, burmistrz 
bardzo skrupulatnie wyliczył 
działania samorządu trwające 
od 2019 roku. Wówczas to samo-
rząd zorganizował pierwsze spo-
tkanie ze skłóconymi właścicie-
lami działek położonych w obrę-
bie stoku narciarskiego. - Na spo-
tkaniu zadeklarowałem gotowość 
pomocy ze strony gminy, by na 
nowo odbudować wyciąg na 
„Maciejową”. W spotkaniu nie 

wzięła udziału osoba, która nie 
wyraziła zgody na dalsze funk-
cjonowanie wyciągu. Zadeklaro-
wałem, że porozmawiam. Pod-
czas kilku spotkań osoba wyra-
ziła ustną zgodę na istnienie wy-
ciągu. Po tym spotkaniu osobi-
ście obszedłem wszystkie domy 
na osiedlu Wójciakowa i Fila-
sówka, przedstawiając kilka wa-
riantów poprowadzenia wyciągu 
do akceptacji, w czym pomagał 
mi radny Paweł Rogowiec - rela-
cjonuje Leszek Świder. - Zapro-
ponowałem, by mieszkańcy byli 
udziałowcami, a gmina pomoże 
w sprawie uzyskania wszelkich 
pozwoleń. W związku z wyso-
kimi kosztami zaproponowałem, 
by właściciele działek wyłonili 
inwestora strategicznego. Podją-
łem również działania, by wpi-
sać te tereny do planu miejsco-
wego pod wyciągi. Gmina przy-
gotowała opracowanie - dodaje.

Burmistrz wspomina, że po-
ważną przeszkodą w reaktywacji 
wyciągu okazała się Regionalna 
Dyrekcja Ochrony Środowiska, 
która wyraziła zgodę, by w pla-

nie miejscowym znalazł się za-
pis przeznaczający na cele stacji 
narciarskiej tylko połowę stoku 
Maciejowej. Samorząd odwołał 
się od zapisu. Odwołanie wciąż 
nie zostało rozpatrzone.

Podczas kolejnego spotkania 
w urzędzie miasta z mieszkańca-
mi w sprawie wyciągu magistrat 
zaprosił projektanta (autora pro-
jektu kolei gondolowej nad So-
liną), który przedstawił wstęp-
ną koncepcję przebiegu wycią-
gu na Maciejowej. Mieszkańcy 
mieli zdecydować, czy akceptu-
ją założenia. Wstępną zgodę wy-
raziło zaledwie 40 procent wła-
ścicieli gruntów…

W grudniu ubiegłego roku 
burmistrz rozmawiał o wy-
ciągu z mieszkańcami Słone-
go podczas zebrania osiedlowe-
go. Znowu zaapelował o popar-
cie dla inwestycji turystycznej, 
jednak na apel nikt nie zareago-
wał. - Może przyjdą lepsze cza-
sy i kiedyś te wyciągi powstaną, 
bo wszyscy wiemy, że bez wy-
ciągu nie ma sezonu zimowego  
w Rabce - konkluduje rabczań-
ski włodarz.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

I nwestycja to jeden z etapów 
rewitalizacji połączenia ko-
lejowego Chabówka - Nowy 

Sącz. - Przetarg ogłoszony na 
kolejny odcinek Rabka Zaryte - 
Mszana Dolna pozwoli na reali-
zację prac na linii Chabówka - 
Nowy Sącz i reaktywowanie tra-
sy dla prowadzenia ruchu kole-
jowego. A to oznacza zwiększe-
nie dostępności i możliwości ko-
munikacyjnych dla podróżnych. 
Inwestycja przyczyni się do roz-
woju kolei w Małopolsce i ko-
rzystnie wpłynie na środowisko - 
stwierdził członek Zarządu PKP 

Polskich Linii Kolejowych SA 
Piotr Majerczak.

Jak informuje Ministerstwo 
Infrastruktury, inwestycja jest 
elementem przyszłego połącze-
nia kolejowego Podłęże - Piekieł-
ko. Zakres prac na odcinku Rab-
ka Zaryte - Mszana Dolna może  
imponować: przebudowa przy-
stanków i stacji kolejowych. Na 
stacji w Mszanie Dolnej, a tak-
że na przystankach w Mszanie 
Dolnej Markach i Rabie Niż-
nej powstaną nowe, wysokie pe-
rony, ułatwiające wsiadanie pa-
sażerom. Perony zyskają nowe 
oznakowanie, a także wiaty i wy-

godne ławki. Inwestorzy nie za-
pomnieli również o udogodnie-
niach dla niepełnosprawnych pa-
sażerów.”Na stacji Mszana Dol-
na dostępność dla wszystkich 
podróżnych zapewni dodatko-
wo budowa przejścia pod tora-
mi z windą - informuje resort In-
frastruktury. - Inwestycja na li-
nii Chabówka - Nowy Sącz obej-
muje również budowę nowych 
torów wraz z elektryfikacją tra-
sy oraz przebudowę przejazdów 
kolejowo-drogowych i urządzeń 
sterowania ruchem kolejowym. 
Ważnym elementem będzie tak-
że modernizacja i budowa no-
wych obiektów inżynierskich: 
mostów w Mszanie Dolnej nad 
rzekami Rabą i Mszanką” - pod-
sumowuje ministerstwo. 

mk

szukiwania wandala. Policjan-
ci z Rabki-Zdroju pieczołowi-
cie zabezpieczali ślady, a także 
nagrania monitoringu. - Praca 
operacyjna, skrupulatna anali-
za zebranych dowodów dopro-
wadziła funkcjonariuszy do mło-
dego mieszkańca Rabki-Zdroju. 
21-latek był bardzo zaskoczony, 
kiedy otrzymał wezwanie na ko-
misariat, gdzie następnie został 
przesłuchany i usłyszał zarzuty 
zniszczenia mienia - podsumo-
wuje rzecznik policji.

Młodzieńcowi grozi od 3 
miesięcy nawet do 5 lat więzienia.

mk

eprasa.pl 741715dd6f



8/202312 rEgION

eprasa.pl 741715dd6f



138/2023 ZAKOPANE

Fo
t.:

 M
ac

iej
 Jo

ne
k

To największa alpejska 
impreza dla narciarzy 
amatorów w Zakopanem.

P uchar Zakopanego składa 
się z cyklu trzech zawodów 
w gigancie - na Harendzie, 

Kasprowym i Szymoszkowej. 
W tym roku ze względu na po-
godę nie udało się przeprowa-
dzić edycji na Kasprowym Wier-
chu. W sobotę Puchar zakończył 
się zawodami na Szymoszkowej. 
W rywalizacji wzięło udział 84 
dorosłych narciarzy i 138 dzie-
ci startujących w ramach XLV 
Szkolnej Ligi Sportów Zimo-
wych w Narciarstwie Alpej-
skim, w tym podopieczni Fun-
dacji Handicap Zakopane.

Dla zwycięzcy, którym 
w tym roku został Piotr Misio-
rek z Kielc uzyskując identycz-
ne czasy w obu przejazdach i 31 
najlepszych zawodników tego-
rocznej edycji Pucharu Zako-
panego w Narciarstwie Alpej-
skim partner strategiczny Me-
dical Art Clinic Podhale przygo-
tował vouchery o łącznej warto-
ści 30 tysięcy złotych. Dodatko-
wo zwycięzcy klasyfikacji gene-
ralnej otrzymali od partnera wy-

darzenia, marki Salomon, wspa-
niałe nagrody rzeczowe. Łączna 
pula nagród podczas tegorocznej 
edycji zawodów przekroczyła 50 
tysięcy złotych.

Zawody były również dobrą 
okazją, by włączyć się do bardzo 
ważnej akcji pomocy dla 6-mie-
sięcznej Nadii, która choruje na 
SMA i pilnie potrzebuje podda-
nia się terapii genowej. Wciąż na 
ten cel brakuje ponad 9 mln zł. 
(Szczegóły na: https://www.sie-
pomaga.pl/nadia-sma)

Puchar Zakopanego zorga-
nizowany został przez Miasto 
Zakopane, Zakopiańskie Cen-
trum Kultury, Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji Zako-
pane oraz zakopiańskie stacje 
narciarskie - Ośrodek Narciar-
sko-Rekreacyjny Harenda, PKL 
Kasprowy Wierch i Stacja Nar-
ciarska Szymoszkowa.

Klasyfikacja generalna  
9. edycji Pucharu Zakopanego:

1. Piotr Misiorek z Kielc
2. Grzegorz Husar z Ustronia
3. Alfred Biel ze Skoczkowa
4. Dominik Trojanowski 
 z Witowa
5. Michał Biernacik z Zakopanego

pp

Emocjonujący finał  
Pucharu Zakopanego

W zawodach wzięło udział 84. dorosłych narciarzy.

narciarstwo alpejskie

ogłoszEniE płAtnE

Pracuje w firmie sprzątają-
cej. Odwiedza syna, może go na-
wet zabierać do siebie, tylko na 
noc dziecko musi wracać do Ta-
trogrodu. Marzy, żeby Damian 
kiedyś mógł znowu zasnąć przy 
niej. - Zawiodłam go ten jeden je-
dyny raz - powtarza.

Ojciec mnie katował
Wraca nie tylko do sierpnio-

wych wydarzeń, opowiada swoje 
całe życie, które nie było usłane 
różami. Wychowała się w domu 
dziecka w Łodzi. Matki nie zna-
ła, ojciec był alkoholikiem. Kie-
dy była w piątej klasie, sąd orzekł, 
że może wrócić do ojca. - To był 
koszmar. Ojciec pił, bił mnie, 
czym popadnie - wspomina. Wy-
trzymała dwa, może trzy miesiące. 
Wróciła do domu dziecka.

Czasem dostawała przepust-
kę, ale każda wizyta w domu była 
traumą. - Ojciec był katem nie tyl-
ko dla mnie, ale także dla swoich 
rodziców - podkreśla. Znęcał się 
strasznie nad jej babcią i dziad-
kiem. Wspomina, jak kiedyś, bę-
dąc na przepustce, dostała od 
dziadka pieniądze na lody. Gdy 
wróciła, dziadek już nie żył. Oj-
ciec go tak pobił. Sam też nie żył 
o wiele dłużej. Zapił się na śmierć. 
- Po tym, co przeszłam z ojcem, 
wyniosłam jedną lekcje. Postano-
wiłam, że nigdy nie podniosę na 
własne dziecko ręki - mówi.

Życie na Limance
Gdy skończyła 18 lat, opuści-

ła dom dziecka. Przeniosła się do 
mieszkania komunalnego po ojcu. 
Nie miała pracy, nie znała życia, 
nie radziła sobie. Gdy zamieniła 
mieszkanie na inne, wpadła w złe 
towarzystwo. - Zamieszkałam na 
najgorszej ulicy w Łodzi, zwanej 
„Limanką” - mówi o ul. Limanow-
skiej. Zaczęły się narkotyki, kra-
dzieże. Amfetamina, pigułki, ma-
rihuana - wymienia. Za handel 
narkotykami trafiła na 3,5 roku do 
więzienia. - Swoje narozrabiałam, 
nie byłam święta, ale z tymi nar-
kotykami mnie wrobiono. Brałam, 
ale nie handlowałam - przekonuje. 

Jej życie zmienił Monar - 
ośrodek dla osób uzależnionych 
założony przez Marka Kotańskie-
go. Przestała brać narkotyki. - Je-
stem czysta od 13 lat - podkreśla. 
- Ale narkomanem nie przestaje 
się być nigdy. Trzeba się pilnować, 
wiem, że gdybym wzięła narkotyk, 
to byłoby już po mnie i po moim 
synu - podkreśla.

W ośrodku spędziła 14 miesię-
cy. Tam poznała Piotra, z którym 
zamieszkała. Wynajmowali miesz-
kanie przez dwa miesiące. Zaszła 
z nim w ciążę. Wtedy Piotr ją zo-
stawił. Znowu trafiła do Monaru, 
już nie na leczenie, ale do hostelu, 
w którym mieszkają osoby po le-
czeniu. To takie miejsce, które by-
łym narkomanom pomaga stanąć 
na własne nogi. Urodziła syna. Za-
częła pracować jako ekspedientka. 
To była pierwsza praca w jej życiu. 
- Damian zna swojego ojca tylko ze 
zdjęcia, nigdy się z nami nie skon-
taktował - podkreśla Marzena. Po 
roku trafiła z synem do kolejnego 
ośrodka Monaru - do domu dla re-
zydentów. - Uczyłam się życia. Ni-
gdy nie żyłam wcześniej normal-
nie, nie byłam samodzielna. Nie 
miałam wpojonych wartości, wzor-
ców - podkreśla. 

Z miejsca na miejsce
Kolejny przystanek na jej dro-

dze to Sieradz. Tam dostała miesz-
kanie socjalne. - Poszłam do sa-
mego prezydenta miasta, pomógł 
mi - podkreśla. Mieszkała tak 
dwa lata.

Wtedy poznała Artura.  
- Obiecywał lepsze życie. Praco-
wał, wynajął mieszkanie dla nas 

- opowiada. Zamieszkali razem 
w Brzezinie. Żyli razem do mo-
mentu, kiedy Artur potrącił czło-
wieka ze skutkiem śmiertelnym. 
Trafił do więzienia.

Marzena wróciła z synem do 
Łodzi. Przygarnęła ją przyszywa-
na ciotka, której syn był narkoma-
nem. - Pomagałam jej w umiesz-
czeniu go w Monarze. Gdy wy-
szedł z ośrodka, ciotka prosi-
ła, żeby z nim zamieszkać. Mia-
łam się nim opiekować, pilnować, 
a w zamian miałam mieszkanie  
- opowiada. Znalazła pracę w fir-
mie sprzątającej. - Marcin prze-
stał brać narkotyki, ale zaczął pić. 
Był alkoholikiem. Życie w tym 
mieszkaniu było dla mnie i syna 
coraz trudniejsze - opowiada. - 
Wiedziałam, że muszę się stam-
tąd wynieść, ale nie miałam po-
mysłu gdzie - tłumaczy.

Traumatyczne wakacje
W sierpniu zeszłego roku za-

brała syna na kilkudniowe waka-
cje do Krakowa, żeby skorzystać 
z bonu turystycznego. Wynajęła 
pokój na cztery noce. Potem jesz-
cze postanowiła wpaść do Zako-
panego. Pokój znalazła w pobli-
skiej wiosce.

Feralnego dnia zabrała Da-
miana do Zakopanego. - Poznałam 
bezdomną dziewczynę, zaczęły-
śmy rozmawiać. Opowiedziałam 
jej swoje życie, ona mnie swo-
je. Zaprosiła nas do domu, gdzie 
mieszkała z innymi bezdomny-
mi - opowiada. - To byli normal-
ni ludzie, nie alkoholicy - podkre-
śla. Ludzie łatwo oceniają innych. 
Myślą, że jak ktoś jest bezdomny, 
to już jest jakaś patologia, mar-
gines społeczny. Bezdomnymi są 
bardzo różni ludzie, z różnych po-
wodów - mówi. - Nie piliśmy tam 
alkoholu - przekonuje.

Twierdzi, że Damiana zo-
stawiła, bo poszła zrobić zakupy.  
- Miałam wrócić za chwilę, ale po-
błądziłam. Te pustostany wszyst-
kie wyglądają tak samo. Wpadłam 

w panikę - wspomina traumatycz-
ne wydarzenia sprzed prawie pół 
roku. Zapłakaną matką zaintere-
sowała się para, która szła z siatką 
piw. - Usiedli ze mną. Poczęstowa-
li piwem. Zaczęli ze mną szukać 
Damiana po mieście - wspomina. 
Chodzili po różnych miejscach, 
pustostanach, nawet po starym 
szpitalu. - Z tej rozpaczy, że zgu-

biłam dziecko, wypiłam aż cztery 
piwa. Nigdy wcześniej nie zgubi-
łam syna, nie zostawiłam. Zawsze 
był ze mną. Nie wiedziałam, co 
mam robić - opowiada.

W końcu poszła na poli-
cję zgłosić zaginięcie. - Policjan-
ci bardzo źle mnie potraktowa-
li, krzyczeli na mnie, trzymali na 
dołku dwa dni. Nie powiedzieli od 
razu, że Damian się odnalazł, że 
przyprowadzili go bezdomni. Do-
piero po pięciu albo sześciu go-
dzinach usłyszałam, że jest cały 
i zdrowy. Umierałam ze strachu 
o niego - podkreśla. Chłopiec zo-
stał umieszczony w zakopiańskim 
domu dziecka. Gdy policja ją wy-
puściła, od razu tam poszła. Da-
mian nie chciał z nią rozmawiać, 
był na nią obrażony. - Słusznie, bo 
strasznie zawaliłam - mówi. Do-
piero kolejnego dnia się spotkali. 

W Zakopanem spotkałam 
dobrych ludzi

Marzena pierwsze dwie noce 
spędziła w noclegowni. Jednocze-
śnie zaczęła szukać pracy, cho-
dziła od pensjonatu do pensjona-
tu. Małżeństwo z Chłabówki, któ-
re wynajmowało pokoje turystom, 
pozwoliło jej mieszkać za sprzą-
tanie. Oprócz tego sprzątała w in-
nym pensjonacie. - Nie mogłam 
wyjechać z Zakopanego. Chciałam 
być blisko syna - tłumaczy. 

Dziś pracuje w firmie sprzą-
tającej. Ma 25 zł za godzinę. Wy-
najmuje pokój w Kościelisku. 
Damiana odwiedza systematycz-
nie, z czasem dyrektorka pozwo-
liła jej zabierać syna do siebie. 
W normalne dni może być z nim 
do godz. 20, w niedziele do 18. Nie 
może tylko zostawać u niej na noc. 
- Gdyby mógł, bylibyśmy bardzo 
szczęśliwi i byłoby mi łatwiej - 
podkreśla.  

Twierdzi, że na Podhalu spo-
tkała bardzo dobrych ludzi. - Moja 
szefowa bardzo mi pomaga, mam 
też świetne koleżanki w pracy. 

Trafiłam na złotych ludzi - mówi. 
- Nie jestem sama. Jak mi braknie 
na jedzenie, mogę liczyć na pomoc 
koleżanek, dostałam od nich ciu-
chy - wymienia. Mówi, że zapisała 
się na kurs dla rodziców w Ośrod-
ku Interwencji Kryzysowej, żeby 
po opuszczeniu domu dziecka 
przez Damiana być dla niego lep-
szą matką. Przyznaje, że brakuje 
jej indywidualnej terapii dla osób 
uzależnionych. - Ale takiej pogłę-
bionej. Po Monarze wiem, jak na-
zywać uczucia, potrafię popro-
sić o pomoc. Nie radzę sobie te-
raz głównie z wyrzutami sumie-
nia przez to, że syn trafił do domu 
dziecka, że tak zawaliłam - mówi.

Liczy, że w kwietniu Damian 
wróci do niej. Musi jednak mieć 
stałe zatrudnienie i mieszkanie. 
To pierwsze obiecała jej szefo-
wa, gorzej z mieszkaniem. Szu-
ka taniej kawalerki. - A może ktoś 
starszy potrzebuje opieki, ogarnię-
cia mieszkania i da mi za to kąt. 
Tak, żebym dalej mogła pracować 
w firmie sprzątającej - mówi.

Nie chce już wyjeżdżać 
z Podhala. - Damian na początku 
nienawidził Zakopanego. Teraz już 
chce tu zostać. Ma dobrych kole-
gów w szkole, w domu dziecka też 
trafił na fajnych starszych chłopa-
ków, którzy się nim opiekują. - Lu-
bią go - podkreśla Marzena. Prze-
konuje, że Damian jednak bardzo 
chce być już z matką. - Mamy tyl-
ko siebie, jesteśmy bardzo zwią-
zani ze sobą - tłumaczy. Ma na-
dzieję, że sąd da jej drugą szansę. 
- Po urodzeniu Damiana nigdy nie 
miałam kuratora, nie korzystałam 
z pomocy społecznej, radziłam so-
bie. Syn nie widział mnie nigdy pi-
janej. Zawiodłam ten jeden jedyny 
raz - powtarza. - Wzięłam alkohol 
do ust pierwszy raz po dziewię-
ciu latach przerwy. Wiem, że nie 
mogę tego już zrobić - podkreśla. 

Kiedyś wezmę syna  
na narty

Wierzy, że to właśnie Podha-
le da jej szanse na lepsze życie. Tu 
łatwiej o pracę i zarobki są więk-
sze. - Mam nadzieję, że nam się 
uda, że dam synowi jakąś normal-
ność. Marzy, żeby nauczyć go jeź-
dzić na nartach i pochodzić z nim 
po muzeach, poznać Zakopane. Na 
razie wzięła go tylko do Myszo-
grodu. - Damian to bardzo wraż-
liwy chłopak, bardzo czuły. Nie 
przejdzie obojętnie koło czyjejś 
krzywdy - opowiada o nim. Pod-
kreśla z dumą, że interesuje się II 
wojną światową, ma sporą wiedzę 
na ten temat.  - Będzie dobrze - 
powtarza, jakby sama chciała sie-
bie o tym przekonać.

- Różne rzeczy czytałam o so-
bie po tym, jak zgubiłam syna 
w Zakopanem. Nawet to, że przy-
wiozłam go tutaj, żeby go porzu-
cić. Stek bzdur, ale bardzo to prze-
żywałam, nie mogłam sobie z tym 
poradzić. Myślałam nawet przez 
chwilę, żeby uciec z Damianem za 
granicę. Damian też na początku 
chciał z domu dziecka uciec. Wy-
tłumaczyłam mu, że to by tylko 
pogorszyło naszą sytuację w są-
dzie. Przetrwamy to i będziemy 
razem - mówi. Przyznaje, że dłu-
go wydawało jej się, że każdy, kto 
patrzy na nią na ulicy, wie, że to 
ona jest tą wyrodną matką, która 
zgubiła syna.

Beata Zalot

zanim mnie osądziszdokończenie 
ze str. 1

Zawiodłam ten jeden jedyny raz - powtarza. - Wzięłam alkohol do ust pierwszy 
raz po dziewięciu latach przerwy. 
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145. krakowski salon poezji w nowym targu

Pomysł, wyobraźnia, ekspresja, ruch złapany za pomocą ołówka, kredki  
czy mazaka na kartce papieru już po paru dniach trafiał na warsztat  
i do realizacji w zakładach odzieżowych w całym kraju. 

Moda 80 
Ilustracje do wydawnictwa 

„Informator CZSP”

A to za sprawą Małgorzaty i Krzysztofa Zawadzkich, aktorów 
Starego Teatru w Krakowie, którzy byli gośćmi niedzielnego salonu 
poezji w nowotarskim ratuszu.

Poezja emigrantów 
poruszyła serca nowotarżan

Wiersze czytają aktorzy Starego Teatru - małżeństwo Małgorzata i Krzysztof Zawadzcy.Gazownicy dopiero we wtorek po południu uporali się z usuwaniem awarii sieci.

A ktorzy czytali wiersze emi-
grantów z Afryki i Bliskie-
go Wschodu. Były również 

wiersze polskich współczesnych 
poetów, m.in. Wisławy Szymbor-

skiej, Stanisława Barańczaka i  
Adama Zagajewskiego.

Zabrzmiała orientalna muzy-
ka Wassima Ibrahima, syryjskie-
go kompozytora. 

Tekst i fot.: Beata Zalot

dokończenie 
ze str. 1

Wygląda na to, że po cało-
nocnych poszukiwaniach udało 
się znaleźć źródło wycieku gazu. 
Jednak usuwanie usterki może po-
trwać jeszcze parę godzin.

Od poniedziałkowego wieczo-
ra strażacy i gazownicy sprawdza-
li studzienki, zaglądali do piwnic 
w poszukiwaniu miejsca, skąd 
może uchodzić gaz. Trzeba było 
zrobić wykopy w drodze. Ruch na 
Waksmundzkiej pomiędzy ul. Or-
kana a św. Doroty został wstrzy-
many.

To już druga taka sytuacja 
w ciągu doby. Służby zostały po-
stawione na nogi już około pół-
nocy z niedzieli na poniedzia-
łek. Czuć było gaz pomiędzy ul. 
św. Doroty a skrzyżowaniem na 
Berekach. Wydawało się, że źró-
dło awarii zostało zlokalizowane, 
awaria usunięta i w poniedzia-
łek przed południem został pusz-
czony ruch samochodowy. Jednak 
o 18.30 znów mieszkańcy pod-
nieśli alarm, że w powietrzu czuć 
woń gazu. Tym razem w kolejnej 
części ulicy. Na wszelki wypa-
dek na czas poszukiwań odcięty 
został także dopływ prądu do tej 
części miasta.

- Czuć było, od ziemi wydo-
bywał się gaz. Przyszli, szuka-
li, wydawało się, że to naprawili, 
a potem znowu alarm - relacjonuje 
starsza pani, mieszkająca w parte-
rowym domu. Okna niskiego par-
teru wychodzą wprost na ulicę, 
tak że można przez okno zajrzeć 
do środka. - My tu mieszkamy jak 
na bombie - niepokoi się, dodając, 
że sama nie zainstalowała u siebie 
gazu. Ze strachu.

Jednak to wcale nie daje po-
czucia bezpieczeństwa. Tu wszy-
scy pamiętają historię z 5 grud-
nia 2008 roku, gdy wybuch gazu 
praktycznie zmiótł z powierzch-
ni ziemi piętrową kamienicę. Nie-
mal w samo południe doszło do 
potężnego wybuchu. Siła była tak 
ogromna, że z dwupiętrowego bu-
dynku pozostał jedynie dach, a na 
ścianie na piętrze - obrazek pa-
pieża. Reszta to gruzy, spod któ-
rych strażacy wydobyli ciało bli-
sko 90-letniej właścicielki oraz 
połowę młodszej kobiety, która 
właśnie przyszła umyć jej okna. 
Chciała dorobić do kiepskiej pen-
sji. Przyszła pierwszy raz, z ogło-
szenia. Wcześniej się nie znały.

Choć wszystkie znaki wska-
zywały na wybuch gazu, okazało 
się, że to jedyny dom przy ulicy, 
do którego gazu nie doprowadzo-

Jak na bombie
no. Właścicielka panicznie bała się 
tego paliwa. Sieć zakładano kilka 
lat wcześniej. Staruszka nie dała 
się przekonać. Nie pomogło.

Okazało się wówczas, że 
wszystkiemu winne było rozsz-
czelnienie rury biegnącej pod 
ulicą. Wyciekający gaz przedosta-
wał się do piwnicy akurat tej jed-
nej, stojącej w szeregu, kamienicy. 
Nie wiadomo, co wywołało eks-
plozję. Jej skutki okazały się tra-
giczne. Choć nie dla kolejnej ko-
biety. Strażacy szukali w gruzowi-
sku jeszcze trzeciej ofiary. Mia-
ła nią być właścicielka niewiel-
kiego punktu sprzedaży ubezpie-
czeń, mieszczącego się na par-
terze feralnej kamienicy. Kobie-
ta zwykle cały dzień urzędowała 
w swym biurze. Tym razem nie-
długo przed wybuchem poszła do 
urzędu skarbowego. 

Te wydarzenia mają w pamię-
ci nie tylko mieszkańcy ul. Wak-
smundzkiej. Jak mówi Piotr Kry-
gowski, rzecznik prasowy nowo-
tarskiej jednostki Państwowej 
Straży Pożarnej, w poniedziałko-
wy wieczór do akcji ruszyło pięć 
zastępów, obok zawodowców tak-
że ochotnicy z Kowańca i Wak-
smundu. - Pracownicy spółki ga-
zowniczej wezwali nas, by pomóc 
w zabezpieczeniu oraz sprawdza-
niu stężenia gazu w powietrzu. 
Jak się okazało, nie było zagroże-
nia wybuchem, przynajmniej jeśli 
chodzi o piwnice. Większe stęże-
nia były w studzienkach. Jednak 
mając na uwadze to, co wydarzy-
ło się przed laty - nikt nie lekce-
ważył zagrożenia. Nasze działa-
nia trwały 5 godzin, do 22.30. Po-
tem już gazownicy zajęli się usu-
waniem usterki - zaznacza.

- Mimo że oba zdarzenia mia-
ły miejsce na jednej ulicy w zbli-
żonym czasie, to należy rozpa-
trywać je odrębnie - przekonuje 
Grzegorz Cendrowski, rzecznik 
prasowy PSG. - Warto podkreślić, 
że oba wydarzyły się samoistnie 
i nie są ze sobą powiązane. Jedno-
cześnie należy zaznaczyć, że kon-
trola sieci gazowej w Nowym Tar-
gu jest prowadzona w sposób cią-
gły, zgodnie z przyjętym harmo-
nogramem i procedurami obowią-
zującymi w tym zakresie.

Jak podkreśla - tragiczne zda-
rzenie, które miało miejsce przy 
ul. Waksmundzkiej w 2008 r., 
nie było zawinione przez PSG. - 
Tym samym nie jest zasadne do-
konywanie analogii ze zdarzenia-
mi awaryjnymi, mającymi miej-
sce w dniach 19-20.02.2023 r., 
niezwłocznie usuniętymi przez 
Pogotowie Gazowe - dodaje.

Tekst i fot.: Józef Figura

R
ocznie realizowaliśmy 
około 300 projektów, 
a pomysłów, rysunków 
było całe mnóstwo. Nie-

stety, udało się ich uratować tyl-
ko niewielką część - powiedzia-
ła nam Joanna Meisner, autorka 
niecodziennej wystawy w Gale-
rii Dom Doktora w Zakopanem. 
Od soboty 18 lutego do 25 mar-
ca w urokliwym wnętrzu Domu 
Doktora oglądać można projek-
ty i ilustracje, jakie tworzyła Jo-
anna Meisner na przestrzeni lat 
80. i 90. ubiegłego wieku, gdy pra-
cowała w Laboratorium Odzieżo-
wym Krajowego Związku Odzie-
żowych i Włókienniczych Spół-
dzielni Pracy w Warszawie. Joanna 
Meisner jest absolwentką Akade-
mii Sztuk Pięknych w Warszawie. 
Uprawia malarstwo, grafikę, foto-
grafię, prowadzi warsztaty technik 
plastycznych. W latach 80.  praco-
wała jako projektant odzieży. Był 
to złoty okres dla projektantów 
i miłośników mody.

Autorka podkreśla, że te lata 
były dla niej i innych projektan-
tów najbardziej spójnym okre-
sem twórczym. - Wtedy najwy-
raźniej odczuwałam bezpośrednie 
związki twórczej pracy z życiem - 
mówi Joanna Meisner. - To, co na-
zywamy realizacją, było moim co-
dziennym doświadczeniem. Mia-
łam szansę wykorzystania swoich 
umiejętności. Moje lata studiów, 
moje uzdolnienia i możliwości 
były wykorzystywane dzień po 
dniu. Rysunek postaci, ekspresja 
sylwetki, ruchu, gestu. Pomysły, 
praca intelektualna, wyobraźnia, 
obserwacja. Praca od koncepcji 
stanowiącej wyraz, ekspresję - do 
konstrukcji, techniki i współpracy 
w zespole. Projekty, komisje, kon-
sultacje, pokazy i ich planowanie, 
wyjazdy. Tysiąc rzeczy. Pełne ży-
cie projektanta. Warto było.

Wystawa prezentuje cy-
kle ilustracji do katalogów in-
formacyjnych o modzie. Autor-
ka tworzyła je na podstawie nie-
dostępnych wtedy na rynku wy-

dawniczym zachodnich maga-
zynów mody, przeglądając pra-
sę zachodnią. Dla wielu pracu-
jących „w terenie” projektantów 
prasa ta była niedostępna. Jej ilu-
stracje pozwalały upowszechniać 
trendy światowej mody w całym 
kraju. Na wystawie jest kilka ko-
szul wykonanych z różnych ma-
teriałów w latach 80.  oraz pro-
jekty i szkice. - Jest to niewiel-
ka część prac wykonanych prze-
ze mnie w Laboratorium Odzie-
żowym - mówi Joanna Meisner. 
- Pochodzą z teczki przechowa-
nej u mnie w pracowni. Zawar-
tość archiwum instytucji nie za-
chowała się. Prezentowane pra-
ce powstały w procesie tworze-
nia wzorów odzieży w Labora-
torium Odzieżowym Krajowe-
go Związku Odzieżowych i Włó-
kienniczych Spółdzielni Pracy od 
80. do 90. roku ubiegłego wieku. 
Tworzyłam je na potrzeby poka-
zów kierunkowych oraz przezna-
czonych na wybór do produkcji 
w przemyśle spółdzielczym. 

Warszawska pracownia pro-
jektowa, w której wówczas dzia-
łała autorka wystawy, bazowała na 
pracy zespołu czterech do sześciu 
projektantów. Placówką kierowa-
ła Kalina Paroll, a dyrektorem 
był Jerzy Najder. Laboratorium 
warszawskie było częścią szere-
gu placówek projektowych, dzia-
łających w kilku miastach. Każ-
da z nich miała swoją specjaliza-
cję. I tak Warszawa wyspecjalizo-
wana była w projektowaniu odzie-
ży damskiej lekkiej. Poznań - to 
płaszcze i odzież ciężka, Łódź - 
odzież męska, Gdynia - dziecięca, 
a Kraków - bielizna i koszule. To 
już dziś odległa historia. Joanna 
Meisner dodaje, że chociaż moda 
zmienia się stale niczym kamele-
on, to jednak co jakiś czas jej ele-
menty do nas powracają. Zawsze 
w trochę innej, nowej formie. - Te-
raz znowu witamy tzw. owersaj-
zy, dużych rozmiarów bluzy czy 
płaszcze, tak charakterystyczne 
dla lat 80. Mam więc nadzieję, że 
na wystawie w Domu Doktora od-
wiedzający odnajdą coś dla siebie 
na „tu i teraz” - podsumowuje Jo-
anna Meisner. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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Pędzlem, piórem, 
słowem, głosem 
i muzyką wychwalano, 
ale i trochę 
obgadywano koty. 
Wszystko  
to w charytatywnym 
celu.

W
iadomo, że koty to 
zwierzęta ekscen-
tryczne, niedają-
ce się zaszufladko-

wać i może dlatego inspirujące do 
wszelkich działań artystycznych.

17 lutego obchodziliśmy 
Światowy Dzień Kota. Jego po-
mysłodawcą  jest Albert Woj-
ciech Kurkowski, który propagu-
je pomoc bezdomnym kotom pod 
hasłem „Rasowce-Dachowcom”. 
Natomiast pomysłodawczynią 
i prowadzącą spotkanie miłośni-
ków kotów tego dnia w zakopiań-
skiej kawiarni Kmicic była Beata 
Zalot, nasza redakcyjna koleżanka. 
Te wyjątkowe zwierzęta spogląda-
ły na przybyłych z obrazów Anny 
Schumacher, Aloszy Jureckiego, 
Gabriela Szyrszenia,  Beaty Zalot 
i Beaty Zuby. Ostatnia z tych arty-
stek, na gorąco wykorzystując ka-
wowe fusy, tworzyła kocie portrety. 
Przyjechała z Krakowa, towarzy-
szył jej... pies. - Nasz kot, który nie 
dał się dziś namówić na podróż, 
pochodzi spod Zakopanego. Wiele 
osób pyta, czy to jakaś szczególna 
rasa, skoro przyjechałam po niego 
aż tutaj. Odpowiadam, że to zwy-
kły dachowiec, wtedy zawsze sły-
szę - a w Krakowie takich nie ma? 
- opowiadała krakowska malarka.

- Mój dom jest podzielony 
na strefy. Na górze mieszkają dwa 
stare koty, które mają po 17 lat, na 
dole trzy młode - opowiadała Be-
ata Zalot. Jeden z jej kotów chodził 
za nią jak pies - na spacer do lasu, 
do sąsiadów na brydża, odprowa-
dzał ją też na przystanek. To on 
stał się inspiracją do napisanego 
przez nią wiersza pt. Kot lunatyk. 
Te strofy stały się z kolei inspiracją 
dla intrygującego twórcy ukrywa-
jącego się pod pseudonimem Kliw 
- do napisania do niego muzyki. 
Zresztą napisał on muzykę także 
do wielu innych utworów tej au-
torki. Ostatnio ukazały się one na 
płycie pt. „Kot Lunatyk”. W ka-
wiarni Kmicic zabrzmiały niektó-
re z nich. Kliwowi towarzyszył na 
skrzypcach, wydobywając z nich 
najdelikatniejsze miauczenie - Ja-
kub Majek. 

Czy Karol Szymanowski ko-
chał koty? Oczywiście, przecież 
napisał muzykę do wiersza Kazi-
miery Iłłakowiczówny pt. Kot z cy-
klu Rymy dziecięce. Ten utwór, nie-
banalnie wykorzystując skrzyp-
ce i szum, do którego wykonania 
namówiła obecnych,  zaśpiewała 
właścicielka dwóch kotów, sopra-
nistka Katarzyna Wiwer.

Wlazł kotek na płotek
To jeden z pierwszych wier-

szyków, jakiego uczą się dzie-
ci w przedszkolu. A jak napisał-

Sztuka w służbie kotów

jedną ze swoich płyt zadedyko-
wał właśnie kotom. Te wszystkie 
rewelacje przekazała w krótkim 
wykładzie gospodyni wieczoru 
Beata Zalot.

Nie mogło zabraknąć histo-
rii kotów z Harendy. W tym roku 
mija 100 lat, odkąd w willi o tej na-
zwie zamieszkał poeta Jan Kaspro-
wicz z żoną Marusią. To ona na-
była pierwszego harendziańskiego 
kota za niebotyczną kwotę miliona 
marek. Taka była wtedy dewalu-
acja pieniądza. Na jej nieszczęście 
kot zaraz po dokonaniu transakcji 
uciekł. Kasprowicz był wściekły 
na żonę. Ale kot widocznie zrobił 
rozeznanie w okolicy i doszedł do 
wniosku, że nigdzie nie będzie 
mu tak dobrze jak na Harendzie. 
Wrócił i tak sobie zaskarbił tym 

powrotem względy poety, że sia-
dywał nawet na biurku, kie-
dy ten pisał. Od tego czasu koty 
na Harendzie często wiodły  
prym.

Kocie mamy
Dominika Suchecka i Adrian-

na Oleksy bezinteresownie poma-
gają bezdomnym kotom. To wła-
śnie na tę pomoc w czasie tego 
kociego wieczoru odbyła się au-
kcja prac podarowanych przez ar-
tystów. To była prawdziwa grat-
ka dla łowców artefaktów z koci-
mi motywami. Ceramika Lidii Ro-
sińskiej, Jagny Pawlak i jak widać 
niezwykle wszechstronnie utalen-
towanej Beaty Zalot trafiła w do-
bre ręce ofiarodawców. Ostro licy-
towały obraz Andrzeja Jureckie-
go dwie miłośniczki kocich oby-

czajów. Licytowano książki i pły-
tę „Kot Lunatyk”. Za najwyższą 
kwotę sprzedano litografię wy-
konaną trudną, unikalną techni-
ką w jednej z praskich pracow-
ni. - Bohaterką tej grafiki jest ko-
cica Kita, która długo mieszkała 
w mojej pracowni. Nigdy nicze-
go nie zniszczyła, nazywaliśmy ją 
szefka pracowni. Technikę, w któ-
rej wykonana jest ta litografia, sto-
sował również Toulouse Lautrec, 
tworząc swoje sławne plakaty  
- opowiadała o swojej pracy Anna 
Schumacher. W sumie zebrano 
ponad 2 tysiące zł. Choć przez 
chwilę bezdomne zakopiańskie 
koty mogą być spokojne o swo-
je brzuszki.

Beata 

Denis-Jastrzębska 

by by go nasi wielcy poeci? Przez 
epoki literackie przeprowadziły 
słuchaczy wiersze Ryszarda Mie-
rzejewskiego-Rymierza. Czytali 
je ochotnicy. Furorę zrobiła inter-
pretacja wiersza „Jak wiersz Wlazł 

kotek na płotek napisałby Bole-
sław Leśmian” Katarzyny Wiwer. 
Nie od dziś wiadomo, że ta wy-
bitna sopranistka ma również ta-
lent aktorski. Uroczo zinterpreto-
wały wiersz, który mogłaby napi-
sać Maria Konopnicka, najmłod-
sze uczestniczki tej zabawy Tosia 
i Weronika.

Koty uwikłane są w życie 
wielu pisarzy, poetów, a nawet na-
ukowców. Sześciopalczaste koty 
Hemingwaya do dziś żyją w oko-
licach jego domu w Key West na 
Florydzie. Izaak Newton, twórca 
zasad dynamiki i prawa powszech-
nego ciążenia, swój geniusz wyko-
rzystał również w służbie kotom. 
Niewiele osób wie, że to właśnie 
on wymyślił klapkę w drzwiach, 
która pozwala tym zwierzętom 
wchodzić i wychodzić z domu, 
nawet jeśli drzwi są zamknię-
te. Wielkim miłośnikiem kotów 
był twórca mrocznej poezji, je-
den z „poetów wyklętych” Char-
les Baudelaire. Wśród kotów spę-
dzał swoje upojne noce i skaco-
wane poranki skandalista Char-
les Bukowski. „W przyszłym ży-
ciu chcę być kotem. Spać dwa-
dzieścia godzin na dobę i czekać, 
aż mnie nakarmią. Siedzieć, liżąc 
sobie tyłek. Ludzie są zanadto ża-
łośni, wściekli i zbyt monotema-
tyczni” - pisał. Freddie Mercury 

Beata Zuba prowokacyjnie na Dzień Kota przyjechała do Zakopanego z psem. W Kmi-
cicu można oglądać jej kocie portety, także dla tych, którzy wrzucili grosik do puszki na 
bezdomne koty, rysowała na poczekaniu koty ołówkiem i fusami z kawy.   

Karol Szymanowski napisał muzykę do wiersza Kazimiery Iłłakowiczówny pt. „Kot” z cy-
klu Rymy dziecięce. Brawurowo wykonała go krakowska sopranistka - Katarzyna Wiwer.

Kliw specjalnie na piątkowe spotkanie skomponował kilka kocich melodii. Nie mogło też 
zabraknąć znanego już  z jego płyty „Kota lunatyka”. 

Ceramiczny kot Jagny Pawlak

Inicjatorka spotkania w Kmicicu Beata Zalot, jest posiadaczką pięciu kotów, o których 
może długo opowiadać.

Grafika Anny Schumacher podczas licytacji na rzecz bezdomnych kotów osiągnęła rekordową sumę.

Beat Zalot, „Kot kacwiński”

Obraz Andrzeja Jureckiego

Kot malowany fusami Beaty Zalot
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 A dlaczego pani się 
tyle śmieje, skoro jest 
niewidoma?

T o trudna droga. W No-
wym Targu, mieście, 
gdzie na chodnikach 
wciąż zalega dużo śnie-

gu i lodu, spacer z białą laską jest 
nie lada wyzwaniem. Ale Barba-
ra Sowińska daje radę. Codzien-
nie. Dla niej światło zgasło całko-
wicie zaledwie dziewięć lat temu. 
Dwa lata wcześniej po operacji 
guza mózgu zaczęła coraz bar-
dziej tracić wzrok. Teraz porusza 
się w świecie absolutnej ciemno-
ści. I robi to doskonale, świetnie 
orientując się, gdzie jest i jak po-
ruszać się dalej. Idziemy, a ona 
snuje swą historię choroby, zma-
gań, chwil w życiu szczęśliwych. 
I nawet gdy życie rzuca pod nogi 
kolejną kłodę, gdy diagnoza za-
brania intensywnej pracy na ko-
niec właśnie kończonego kursu 
- szuka wciąż dobrych stron no-
wej sytuacji. 

Idziemy ulicami miasta po 
lodzie i śniegu. Przystajemy, by 
nasłuchiwać wciąż nieczynnych 
„dzięciołów”, czyli sygnalizacji 
dźwiękowej na skrzyżowaniach. 
Rozmawiamy o problemach osób 
niewidzących, barierach archi-
tektonicznych. I o tym, jak to 
możliwe, że leżącego przy dro-
dze epileptyka w centrum mia-
sta dostrzegła jedynie ona. Nie-
widoma.

Zrobiło się ciemno
Zaczynamy od ulicy Długiej, 

przy której mieszka. Łatwiej bę-
dzie się poruszać, gdy chwy-
ci mnie pod ramię. Tak też bę-
dzie lepiej rozmawiać i nagrywać 
dźwięki. Choć czasem śnieżny-
mi ścieżkami trzeba iść gęsiego. 
Pierwszy cel naszego spaceru to 
skrzyżowanie ul. Waksmundzkiej 
z łącznicą przebiegającą przez 
Bereki. Mamy rozmawiać o sy-
gnalizacji. Ale myślami nie spo-
sób uciec od tego miejsca, gdzie 
pani Basia przez długie lata ad-
ministrowała miejską targowicą. 
Zawsze pełna energii, wszędzie 
było jej pełno, wszyscy ją zna-
li i lubili. Jej wesoły głos prze-
bijał się przez jarmarczny gwar 
w każdy czwartek i sobotę. Do 
czasu. Gdy przestała widzieć, to 
jakby sama stała się niezauważal-
na. I jak tu się odnaleźć w sytu-
acji, gdy wcześniej kipiała ener-
gią, a potem stała przy ulicy, za-
stanawiając się, jak poprosić ko-
goś o pomoc w przejściu na dru-
gą stronę?

Miała 50 lat, gdy lekarze 
zdiagnozowali guza mózgu. 
Oponiaka trzeba było chirurgicz-
nie usunąć. Trudno powiedzieć, 
czy to na skutek choroby, czy 
operacji - zaczęła tracić wzrok.

- To był najgorszy rok 
w moim życiu. Co dwa-trzy ty-
godnie budzisz się i zauważasz, 
że masz coraz ciemniej przed 
oczami, jakby firanka coraz 
gęstsza świat zasłaniała. Po za-
biegu w 2012 roku lekarze dawa-

spacer w ciemności

- Proszę się zatrzymać, zamknąć oczy. Jakby był dzięcioł, to by go było słychać. Ale nie słychać - mówi niewidoma Barbara So-
wińska, zbliżając się do przejścia dla pieszych na ul. Waksmundzkiej.

li pół na pół szansę, że będę wi-
dzieć. Stało się inaczej. W stycz-
niu 2014 roku straciłam światło. 
Zrobiło się ciemno. 

Nasłuchując dzięcioła
Przechodzimy w poprzek 

ulicy. Słychać wentylator przy 
delikatesach. Dochodzimy do 
skrzyżowania. Słychać warkot 
samochodów z różnych kierun-
ków. 

- Proszę się zatrzymać, za-
mknąć oczy. Jakby był dzięcioł, 
to by go pan słyszał. Ale nie sły-
chać - mówi. 

Dzięcioł to małe urządze-
nie na sygnalizatorach wysyła-
jące dźwięki, gdy można przejść 
czy też trzeba się zatrzymać, bo 
jest czerwone światło. Bez tego 
niewidomy jest praktycznie 
bezbronny, gdyby chciał samo-
dzielnie przejść na drugą stro-
nę. Szczególnie gdy skrzyżo-
wanie jest nieco bardziej skom-
plikowane. By przejść na drugą 
stronę, pani Basia idzie w stro-
nę skrzyżowania z ul. Doroty, 
tam przechodzi po pasach przez 
Waksmundzką i już dalej może 
wrócić do miejsca, od którego 
dzieliło ją zaledwie 10 metrów 
przejścia „na zielonym”, którego 
nie widzi. A wystarczyłby sys-
tem niewielkich głośniczków. Tu 
ich nie ma. A jak spisują się na 
innych nowotarskich skrzyżowa-
niach?

Dzień, w którym zgasło 
światło

Ruszamy w dalszą drogę 
do nowego ronda, dalej idzie-
my ul. Sikorskiego. I słucham jej  
historii.

Po utracie wzroku musiała 
zajmować się mamą, która była 
już w podeszłym wieku. Miesz-
kała kilka ulic dalej. - Mama mia-
ła dom na Bolesława Wstydliwe-
go, a ja na Długiej. To była moja 
pierwsza trasa, na której uczyłam 
się chodzić. Bo w Nowym Targu 
nie było nikogo, kto uczyłby tego 
niewidomych. Teraz ja się sta-
ram pomagać. Dużo daje moty-
wacja, bo tam był kochany czło-
wiek, który czekał na moją po-
moc - przekonuje. 

Wydaje się to proste, prze-

cież nogi ma zdrowe. Okazuje się 
jednak, że osoby, które wcześniej 
widziały, mają ogromne proble-
my z samodzielnym porusza-
niem się. Szybko doszła do wnio-
sku, że potrzebuje koniecznie ja-
kiegoś zajęcia, pracy zawodowej. 
Jeszcze dostrzegała światło, gdy 
zapisała się na krótki kurs ma-
sażu w Krakowie. Szło jej do-
brze. Do dnia, który zapamięta 
na zawsze. 

- To było w czasie kursu. 
Wróciłam do pokoju. Jeszcze 
na tyle widziałam, że jak włą-
czyłam światło, to coś mi mi-
gnęło, albo patrząc na okno czu-
łam coś jaśniejszego. To się nazy-
wa poczucie światła. Tym razem 
otworzyłam drzwi, nacisnęłam 
włącznik, patrzę - i nic. Popła-
kałam się. Dopóki widzisz choć 
troszkę, masz odrobinę radości. 
Widząc cokolwiek jasno - odróż-
niasz dzień i noc. Wiesz choćby, 
kiedy trzeba kłaść się spać. Teraz, 
by nie zatracić dnia i nocy, muszę 
ustawiać budzik na 22, żeby wie-
dzieć, kiedy iść do łóżka.

Pierwsze co zrobiła - za-
dzwoniła do męża. Powiedział, 
że po nią natychmiast przy-
jedzie. Odmówiła. Doszła do 
wniosku, że jednak skończy 
kurs. Udało się, zaliczyła eg-
zamin. Zyskała możliwość po-
dejmowania pracy. Mogła ma-
sować, choć nie w szpitalu czy 
przychodni. W tym celu trze-
ba było zrobić dodatkową szko-
łę. I w 2014 roku zaczęła naukę 
w dwuletnim technikum masa-
żu w nowotarskim Żaku. Miała 
cały czas pod opieką mamę i ro-
dzinę na miejscu, która bardzo 
pomagała. W szkole zajęcia były 
od 14 do 19, czyli jak dała ma-
mie obiad, to po lekcjach zdąży-
ła przygotować jej kolację. Do 
dziś wspomina z wielkim roz-
rzewnieniem szkołę, która dała 
jej szansę.  

Cios i coś w zamian
Ale zanim zdała egza-

min państwowy i otrzymała ty-
tuł technika nauk medycznych, 
spadł na nią kolejny cios. Zda-
jąc już wiedziała, że nie będzie 
mogła pracować w pełnym wy-

miarze. W kwietniu odnowił się 
jej guz mózgu. Kolejna opera-
cja. Udana. Ale zalecenie leka-
rza zabolało jak uderzenie pię-
ścią: nie wolno jej podejmować 

większego wysiłku. Może maso-
wać nie więcej niż trzech pacjen-
tów dziennie. O etacie w szpitalu 
może więc zapomnieć.

- Można się było załamać, 
ale takie jest życie. Znów trzeba 
było się z tym pogodzić. Przecież 
dla mnie zdobycie tych upraw-
nień było trudniejsze niż matu-
ra. Ale mam rodzinę, znajomych, 
koleżanki - jest z kim pracować. 
Od czasu do czasu trafi się ktoś 
za pieniądze - tłumaczy sobie.

Szczęśliwie w Żaku obok 
szkoły masażu zrobiła też upraw-
nienia terapeuty. I prowadzi za-
jęcia z dziećmi, a czasem jako 
masażysta może uzupełnić swo-
ją ofertę.  

- Pracuję z ludźmi, trochę za-
rabiam. I nie narzekam. Bóg dał 
mi tyle zarobić przez życie, że 
mogę sobie pozwolić na spokojne 
życie. Nie mam dużych wyma-
gań - z mężem jeździmy 30-let-
nim polonezem. Żyjemy sobie 
skromnie, przez co mogę trochę 
pracy poświęcić innym.

I opowiada historię głębo-
ko upośledzonego, dziesięcio-
letniego chłopca, któremu mia-
ła rozmasowywać przykurczone 
mięśnie. Problem był taki, że pa-
cjent siedział na wózku, ale ma-
jąc sprawne ręce, miał tenden-
cję, by znienacka zdzielić kogoś 
w głowę. Wiedząc o tym, pani 
Basia, która miała rozmasować 
mu obręcz barkową, złapała jego 
obie dłonie lewą ręką, a prawą 
masowała ramię. - Jesteśmy sami, 
rozmawiam z nim i nagle czuję, 
że on wyrywa jedną rękę z mo-

Jeśli chcecie zamknąć oczy 
i udać się z nami na spacer 
po mieście - posłuchajcie 
zapisu naszej niezwykłej 
rozmowy w podcaście 

Dźwięki Podhala na Spotify: 
https://open.spotify.com/

show/45Pr7l5jtB337OuAIOJC9Z

jej dłoni - wspomina. - Siedzę na-
przeciw, nie przerywając masażu, 
i sobie myślę, że zaraz dostanę 
strzała. Przecież nie widzę, nie 
wiem nawet, jak się uchylić, by 
uniknąć uderzenia. Pomyślałam 
tylko: cóż, widocznie ci się nale-
żało... Jakie było moje zaskocze-
nie, gdy zamiast ciosu poczułam, 
że on swoją ręką zaczyna głaskać 
mnie po policzku. Łzy popłynę-
ły same...

Tylko niewidoma go 
zauważy³a

Docieramy ul. Sikorskiego, 
potem Podtatrzańską do skrzy-
żowania z Szaflarską. Są świa-
tła. Słychać wyraźnie stukanie. 
Ale tylko z jednej strony. Inne 
dzięcioły nie działają. Zamykam 
oczy. I nie wiem, co dalej. Sznur 
samochodów ciągnie z jednej 
i drugiej strony. 

- To zmyla osobę niewidomą. 
Ktoś powie, że się popsuły. Ale 
to już tak trwa od kilku lat. Zgła-
szałam, gdzie się da, ale bez efek-
tu. Przykre, że miasto opowiada 
jak pomaga niewidomym, ale wi-
dzimy jaki jest skutek - zauwa-
ża Barbara. 

Kolejne światła  przy placu 
Evry. W pobliżu mieszka kilku 
niewidomych. Słychać dzięcio-
ła, ale bardzo słabo, przejeżdża-
jące samochody już zagłusza-
ją odgłos. 

- Słyszę, ale nie jestem w sta-
nie określić, z którego światła 
dochodzi. Działa jeden na czte-
ry. I myli. Bo przechodząc, sły-
szę dzięcioła za plecami, ale nie 
tego z przodu. W efekcie nie wia-
domo w którą stronę iść. Można 
wyjść więc na środek ruchliwego 
skrzyżowania - zauważa.

Idziemy dalej. Pytam o jej 
pierwszą  reakcję na diagnozę 
o możliwej utracie wzroku. Oka-
zuje się jednak, że po raz pierw-
szy straciła wzrok jako siedmio-
latka. Jak to dzieci - skakała na 
tapczanie razem z rówieśnikami. 
Ktoś szturchnął, upadła twarzą 
na stolik, na którym stały szklan-
ki. Rozcięła nos, straciła wzrok 
w jednym oku, czekały ją opera-
cje. Odzyskała widzenie, ale już 
potrzebowała silnych okularów.

- A potem? W momencie, 
gdy przychodzi trudny okres, 
i on trwa, i jest coraz gorzej, bo 
coraz bardziej tracisz wzrok - 
staram się w tym złym, dojrzeć 
dobrą stronę. Z domu wyniosłam 
takie przekonanie. I jak dostaję 
jakiś strzał od życia, to nie wy-
klinam. Raczej cieszę się, że je-
stem, że mogę sama się ubrać czy 
iść do toalety. Gdy zgasło światło, 
pomyślałam sobie, jakie to waż-
ne, że w życiu masz rodzinę. Tłu-
maczę sobie, że mam męża, dzie-
ci i w sumie jestem szczęśliwa. 
Tak staram się do życia podcho-
dzić - wyjaśnia.

- A nie wyrwał się okrzyk: 
Boże, gdzie jesteś? Dlaczego 
mnie to spotkało? - pytam, wie-
dząc, że jest bardzo wierząca.

- Nigdy. Jak idę do kościoła, 
to mi jest po prostu lżej, jakby 
o połowę. 
W momentach trudnych tu od-
najduję spokój. Zmówię Róża-

niec i odczuwam ulgę. Jak traci-
łam wzrok, to wydawało mi się, 
że już nic gorszego w życiu mnie 
nie dotknie. Ale to błędne myśle-
nie - przyznaje pani Basia.

I opowiada, jak wychodząc 
z porannej mszy, usłyszała bła-
ganie. Na chodniku leżał czło-
wiek. Miał atak padaczki. Ona, 
niewidząca, była jedyną osobą, 
która go zauważyła. Być może 
inni przeszli w przekonaniu, że 
to pijak leży. Nie miała przy so-
bie telefonu, więc podeszła do 
skrzyżowania i zaczęła krzyczeć. 
Ktoś zadzwonił po karetkę. Ode-
szła dopiero, gdy przyjechało po-
gotowie.

Sama miała mniej szczęścia. 
Innym razem, niemal w tym sa-
mym miejscu, zderzyła się 
z przyczepą potężnej ciężarów-
ki, która zaparkowała na przej-
ściu podczas remontu ulicy. Była 
na tyle wielka, że Barbara, idąc 
szybko, z impetem weszła pod 
nią, uderzając głową w stalową 
burtę. Upadła. Jakoś się pozbie-
rała. Otarła trawą krew z twa-
rzy. Wstała i doszła do domu. 
Z krwawiącą raną, ubabraną bło-
tem, w które wpadła, i białą laską 
w ręku szła do domu. Nikt nawet 
nie zapytał, co się stało.

W ciemności sobie też 
poradzisz

Docieramy do skrzyżowa-
nia z Alejami Tysiąclecia. To naj-
lepsze światła dla niewidomych 
w mieście, obok tych przy De-
kadzie. 

- Nie wiem tylko, dlaczego 
ludziom się wydaje, że po zmro-
ku niewidomi nie mają prawa 
chodzić. Część świateł, podob-
nie przy kościele, jest wyłącza-
nych nawet już po 18. Podobnie 
problemem jest to, że światło się 
nie zmieni, jeśli nie przyciśniesz 
guzika. A jeśli ktoś nie jest w sta-
nie znaleźć tego słupa z przyci-
skiem, to można stać i czekać - 
zauważa niewidoma.

Jak przekonuje - o proble-
mach opowiada, by pomóc in-
nym niewidomym. A przecież 
czasem nie trzeba wielkich in-
westycji. Od 2016 roku prowa-
dzi program „Niewidomi nie-
pełnosprawni nie gryzą” (www.
niegryza.com). Ktoś pomógł 
jej stworzyć stronę interneto-
wą, a ona chodzi po szkołach 
jako wolontariuszka, by opowia-
dać o problemach osób podob-
nych sobie. - Bóg dał mi na tyle 
zdrowia i możliwości akceptacji 
tego, że jestem niepełnospraw-
na, że muszę dzielić się tym z in-
nymi - powtarza sobie. I uwiel-
bia te sytuacje, gdy najmłodsi się 
otwierają, zadając pytania, które 
dorosłym nie przeszłyby przez  
gardło. 

- A dlaczego pani się tyle 
śmieje, skoro jest pani niewi-
doma? - pytają dzieci podczas 
spotkań, które sama organizuje 
w szkołach.

A ona śmieje się z tego jesz-
cze bardziej. Bo życie jest za 
krótkie, by się martwić tym, że 
światło zgasło. 

Tekst i fot.:  
Józef Figura
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W skansenie 
w Zubrzycy Górnej 
zorganizowano 
spotkanie, które 
miało kiedyś miejsce 
w każdym domu  
na Orawie.

N a Orawie zapada wcze-
sny zmrok. Światło 
z okien Czarnej Karcz-

my w Skansenie w Zubrzy-
cy Górnej kładzie się smugą na 
świeżo spadłym śniegu. W środ-
ku gwar i śpiew. Za stołem ko-
biety w różnym wieku: dziew-
czynki, panny, mężatki i babcie. 
Palce zajęte są pracą - skubią gę-
sie pierze.

Praca, śpiew, taniec
 - Takie spotkania odbywa-

ły się kiedyś w każdym domu na 
Orawie. Takie skubarki śpiewane 
odbywały się niezależnie od dnia 
tygodnia i trwały od listopada aż 
do wiosny. Chyba że to były sku-
barki tańczone. Czyli po skoń-
czonej pracy odbywały się tań-
ce. To wtedy nie odbywały się 
w piątki - wyjaśnia Emilia Rut-

kowska, była dyrektor Muzeum 
Parku Etnograficznego.

- Skubarki tańczone były 
dwojakiego rodzaju. Na jed-
nych tańce odbywały się w cza-
sie pracy. Chłopcy wybiera-
li sobie dziewczynę i porywali 
do tańca. Ona tańczyła zamiast 
skubać. To było trochę niespra-
wiedliwe. Bo obtańcowywa-
no te najładniejsze dziewczyny, 
a inne bez żadnej przerwy sku-
bały. Dlatego był też drugi rodzaj 
skubarek tańczących. Gospoda-
rze spraszali muzykę i tańce od-
bywały się po skończonej pra-
cy - dodaje Julian Stopka z Za-
rządu Związku Podhalan w Pol-
sce. Sam zresztą jeszcze tego 
wieczoru ruszy w tany przy 
akompaniamencie orawskich  
muzykantów.

 Pierze skubano na podusz-
ki czyli zogłówki, na jaśki i pie-
rzyny. Pościel musiała znaleźć 
się w posagu panny młodej. 
Później w świotłej, czyli białej 
izbie mężatki piętrzyły się na 
łóżku, świadcząc o pracowito-
ści byłej panny. Na Orawie chęt-
nie hodowano gęsi. Przy każdej 
zagrodzie było stadko. Wypasali 
je najmłodsi. Często było to ich 
pierwsze odpowiedzialne zaję-
cie. - Gęsi hodowano z różnych 

powodów. Nie tylko na pierze, 
ale i na  mięso, sadło - dziś już 
chyba nikt takiego sadła nie po-
trafi zrobić, było wykorzystywa-
ne jako lekarstwo na przeziębie-
nie, grypę i różne inne dolegli-
wości - wspomina Emilia Rut-
kowska.

 Informacja 
i integracja

 Gdyby jedna panna darła 
pierze na kołdrę, to pewnie ze-
szłoby jej z pół roku, ale właśnie 
po to urządzano skubarki i za-
praszano do pomocy sąsiadów 
z najbliższych ról - jak mówi się 
na Orawie - żeby prace przy-
spieszyć.

 Jedna grusza w polu słodkie 

gruszki rodzi

powiedz, powiedz, moja miła, 

kto do ciebie chodzi

 ...śpiewają skubarki. Wła-
śnie w czasie takich posiadów 
plotkowano o tym, kto z kim 
i od kiedy chodzi i czy coś 
z tego będzie. Bo te wieczorne 
wiejskie spotkania integrowały 
wieś, różne pokolenia, pełniły  
też rolę przekazywania informa-
cji o tym, co się dzieje we wsi, 
co w dalszej okolicy. Opowiada-
no młodszym o wydarzeniach 
z przeszłości, przekazywanych 

skubarki 
tańczone i śpiewane

Gdyby panna musiała sama drzeć pierze na pierzynę, trwałoby to z pół roku. Dla-
tego urządzano skubarki, na których zbierały się najbliższe sąsiadki, żeby pra-
cę przyspieszyć. 

Na blisko ośmiuset 
fotografiach pojawia się hrabia 
Jerzy Uznański z rodziną,  
są górale, kolejka na Kasprowy 
czy zawody na basenie  
na Jaszczurówce.

T a unikatowa kolekcja bli-
sko 800 negatywów do 
tej pory znajdowała się 

w prywatnych rękach. Sta-
re szklane negatywy zachowa-

ły się do dziś w idealnym sta-
nie. Kolekcja zawiera unikato-
we zdjęcia zawodów na basenie 
na Jaszczurówce, przedstawia 
okolice zakopiańskiej Chłabów-
ki, kolejkę na Kasprowy. Wiele 
jest fotografii hrabiego Uznań-
skiego, który był właścicielem 
dóbr w rejonie Jaszczurówki. 
Są też zdjęcia jego rodzi-
ny, górali, wielu imprez to-
warzyskich, sportowych.  
Wiadomo, że fotografie zosta-

ły zrobione w latach 20. i 30. 
ubiegłego wieku przez jednego 
autora, który musiał być moc-
no związany z rodziną Uznań-
skich, bo hrabia pozwolił się fo-
tografować w często dość intym-
nych sytuacjach. Być może był 
to nawet członek hrabiowskiej  
rodziny.

Obecny właściciel tej ko-
lekcji oddał ją do wyceny Je-
rzemu Łapińskiemu, rzeczo-
znawcy ds. fotografii z Mini-

sterstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego. W wydanej 
przez niego opinii czytamy, że 
negatywy są w idealnym sta-
nie, zdecydowana większość 
z nich nie wymaga żadnych prac  
konserwatorskich.

„Nieznane mi są żadne inne 
zbiory tak licznych negatywów 
z tego terenu i z tego okresu. 
Zbiór ten jest cennym źródłem 
informacji na temat nie tylko ży-
cia rodziny Uznańskich, ale też 

zwykłych mieszkańców Podha-
la w tym czasie” - napisał w opi-
nii Jerzy Łapiński.

- Te zdjęcia stanowią kawał 
historii Zakopanego. Z jednej 
strony mają wartość dokumen-
talną, pokazują Zakopane sprzed 
ok. 100 lat. Z drugiej strony wy-
daje mi się, że są też wartościowe 
od strony etnograficznej, przed-
stawiają portrety ówczesnych gó-
rali, ich stroje, domy - zaznacza 
właściciel kolekcji.

Chciałby on sprzedać całą ko-
lekcję Muzeum Tatrzańskiemu.  
- Z pewnością zdjęciami powinni 
zająć się historycy. Tylko niektóre 
fotografie mają podane dokładne 
daty. Może uda się też określić 
autora oraz zbadać, kto oprócz 
hrabiego Uznańskiego jest na 
fotografiach - dodaje właściciel 
zdjęć. Rzeczoznawca wycenił 
wartość kolekcji na mniej więcej  
130 tys. złotych.

pp

Kawał historii Zakopanego

Automobil na drodze do Morskiego Oka.Unikatowa fotografia górala na rowerze.

z pokolenia na pokolenie. - Ja, 
kiedy byłam małą dziewczyn-
ką, z wielkim zdziwieniem do-
wiedziałam się na jednej z takich 
skubarek, że na cmentarzu w Ja-
błonce protestanci mieli swój 
zbór i o tym, jak broniono się 
przed narzuceniem innej wiary 
przez panów z zamku orawskie-
go - snuje wspomnienia z dzie-
ciństwa pani Emilia.

Czasami zdarzało się i tak, 
że jeszcze przed zakończeniem 
pracy do izby wpadali chłopcy, 
którzy już od dawna obserwowa-
li wszystko przez okna. Wpusz-
czali gołębie albo machali kape-

luszami. Chmura puchu wzbija-
ła się do góry. - Kiedy praca była 
już skończona, a pierze znalazło 
się w workach, gospodarze poda-
wali poczęstunek. Raczej skrom-
ny. Najczęściej chleb z marmo-
ladą i kawę. A potem zaczyna-
ły się tańce. Przygrywał do nich 
bardzo często jeden mężczy-
zna na heligonce. To taki instru-
ment, który szybko na Orawie 
wyparł tradycyjny trzyosobo-
wy skład kapeli. Od akordeonu 
różni się tym, że zamiast klawi-
szy ma guziki - wyjaśniał Julian  
Stopka.

 W skansenie jak u babci
Kończą się skubarki w Czar-

nej Karczmie. Spotkanie, choć 
organizowane w muzeum, jest 
niezwykle autentyczne. Uczest-
nicy nie tylko sami darli pierze, 
ale również dostali poczęstunek - 
wspaniały bigos i słodkie wypie-
ki. A potem zaczęły się tańce, i to 
nie przy heligonce, tylko na boga-
to, z trzyosobową kapelą. - Zale-
ży nam na tym, żeby tu, w skan-
senie, pokazywać dawne życie, 
i to w starym rytmie, związanym 
z porami roku. Udział w naszych 
wydarzeniach to zawsze wyjątko-
we przeżycie. Po pierwsze gwa-
rantuje to autentyczność miejsca, 
a po drugie członkowie Związ-
ku Podhalan i starsi mieszkań-
cy Orawy, którzy dzielą się z od-
wiedzającymi nas turystami swo-
ją wiedzą i pamięcią. Wielu tu-
rystów wraca do nas, bo pobyt 
na naszych wydarzeniach przy-
pomina im dzieciństwo, ale jest 
też skarbnicą wiedzy na temat 
naszych zwyczajów - mówi Ma-
ria Dominika Wachałowicz-
Kiersztyn, dyrektorka Parku 
Etnograficznego w Zubrzycy  
Górnej.

Tekst i fot.:  
Beata Denis-Jastrzębska

eprasa.pl 741715dd6f



22
IN

FO
R

M
A

TO
R

 k
u

lT
u

R
A

lN
y

O
p

ra
co

w
ał

a:
 A

g
n

ie
sz

k
a 

N
o

w
e

lli
 

8
/

2
0

2
3

22
wydarzenia pod patronatem tp

n Krój na (wy)strój 
w Atmie
W czwartek 23.02 
Muzeum Karola 
Szymanowskiego 
w willi „Atma”, 
Oddzia³ Muzeum 
Narodowego w Krakowie, zaprasza dzieci na 
warsztaty.

Z ajęcia plastyczne zatytułowane „Krój na (wy)strój 
w Atmie” przeznaczone są dla dzieci w wieku od 5 
do 10 lat. Inspiracją dla małych twórców będzie pre-

zentowany aktualnie w muzeum obraz „Z wizytą powrot-
ną” - panneau dekoracyjne Jana Rembowskiego z Sanato-
rium Dłuskich w Zakopanem, a także pomysły artysty zwią-
zane z wystrojem wnętrz tej placówki. W tym duchu dzie-
ci będą próbowały znaleźć m.in. własny pomysł na prze-
strzeń dookoła siebie.

Warsztaty, o godzinie 10 i 12, poprowadzi Jagoda gu-
mińska-Oleksy, absolwentka Wydziału Sztuki na Uniwersy-
tecie Pedagogicznym w Krakowie i edukatorka w Muzeum 
Narodowym w Krakowie, gdzie prowadzi warsztaty i odpo-
wiada za program edukacyjny dla dzieci i rodzin. Ze względu 
na ograniczoną liczbę miejsc obowiązują zapisy.

an

n „Słoń” w MCK
Specjalny pokaz 
filmu „Słoń”, którego 
reżyserem jest 
nowotarżanin - Kamil 
Krawczycki, w najbliższy 
czwartek w nowotarskim 
Miejskim Centrum 
Kultury. Po seansie 
spotkanie z reżyserem.

S pecjalny pokaz filmu 
„Słoń”, którego reży-
serem jest nowotarża-

nin - Kamil Krawczycki, już dzisiaj, w czwartek 23 lutego 
o godz. 19.15.  Po seansie spotkanie z reżyserem, które po-
prowadzi Beata Zalot.

Film opowiada historię mieszkającego na Podhalu 
Bartka. Pewnego dnia umiera sąsiad a na pogrzeb przyjeż-
dża jego syn Dawid. Bartek fascynuje się Dawidem i jego bez-
troską. Pierwsza miłość zmusza go do podjęcia trudnych de-
cyzji i zawalczenia o swoją wolność.

„Słoń” zdobył Złote Lwy w Konkursie Filmów Mikro-
budżetowych podczas festiwalu w Gdyni w zeszłym roku. 
Zbiera nagrody także za granicą.         bz

n Ferie w Muzeum
To będą już ostatnie 
warsztaty, na które 
zaprasza dzieci w ferie 
Muzeum Tatrzańskie 
w Zakopanem.

P iątek 24.02 będzie 
ostatnią okazją, by do-
wiedzieć się co nieco 

o fotografii, obejrzeć intere-
sującą wystawę „Władysław 
Werner. Fotograf Tatr i Zako-
panego” i pobawić w kadro-
wanki-wycinanki. Te warsz-
taty odbędą się w gmachu 
głównym Muzeum Tatrzań-
skiego o godzinie 13. O go-
dzinie 14 zaś koniecznie zaj-
rzyjcie do Muzeum Kornela Makuszyńskiego, by obejrzeć 
wyświetlane z projektora przygody niesfornego Kozioł-
ka Matołka.

Dzień później, w piątek 25.02, również ostatnie fe-
ryjne zajęcia z malarstwa na szkle. Ich uczestnicy nie tylko 
zgłębią co nieco historię tej formy malarstwa, ale też wła-
snoręcznie stworzą obrazek na szkle. Zajęcia rozpoczną się 
o godzinie 10.

Na wszystkie obowiązują zapisy - szczegóły w in-
formatorze obok.              an

n Spacer po wystawie
Muzeum Tatrzańskie 
w Zakopanem zaprasza 
na polsko-ukraińskie 
oprowadzanie 
kuratorskie po 
wystawie czasowej 
prezentowanej w gmachu 
głównym „Władysław 
Werner. Fotograf Tatr 
i Zakopanego”.

P rzez trzy dekady Werner był wiernym i wnikliwym 
obserwatorem i kronikarzem życia Zakopanego, Tatr 
i Podtatrza. ekspozycja przygotowana została w czter-

dziestolecie jego śmierci oraz setną rocznicę urodzin (1922-
1982) i prezentuje wybrany fragment jego działalności foto-
graficznej. „Wystawa pokazuje ledwie ułamek jego twórczo-
ści, obejmujący dziesięciolecie 1950-1960, i to tylko w aspek-
cie reporterskim, i tylko dotyczący Zakopanego oraz najbliż-
szych jego okolic. Autorzy skupili się na próbie ukazania zbio-
rowego portretu mieszkańców i przyjezdnych, na ich co-
dziennej pracy i wypoczynku.”

W czwartek 23.02 o godzinie 16.30 oprowadzał bę-
dzie chętnych rafał Jabłoński-Zelek, a w poniedziałek 27.02, 
również o godz. 16.30, Zbigniew Ładygin. Tłumaczyła będzie 
Olha Lozynska.                  an

n Elżbieta 
Sieradzińska w Kmicicu
Powodem sobotniego spotkania w Kmicicu z pisarką 
Elżbietą Sieradzińską będzie jej najnowsza książka 
„Wrócimy po was. Historie alpejskie”.

K siążka poświęcona jest wypadkom i katastrofom 
w Alpach, a także początkom górskiego ratownic-
twa powietrznego.

elżbieta Sieradzińska to  romanistka z zamiłowania 
i wykształcenia, tłumaczka z języka francuskiego, wieloletnia 
pracownica  Miejskiej Biblioteki Publicznej w Mińsku Mazo-
wieckim, a w latach 2014-2020 jej dyrektorka.

Z serca i duszy muzyczka, wokalistka, kompozytorka, 
autorka tekstów w języku polskim, francuskim i kreolskim. 
Z zespołem Costanova nagrała autorską płytę Voyage, obec-
nie przygotowuje drugą - Miraże. Dokonała przekładów pio-
senek Cesarii evory dla Sony-BMG.

Autorka artykułów poświęconych górom, muzyce 
i kulturze Wysp Zielonego Przylądka, napisała pierwszy pol-
ski przewodnik po Wyspach, a także biografie Cesari i Evo-
ry oraz Wandy Rutkiewicz. Prawa do ekranizacji tej drugiej 
książki wykupiła stacja TVN.

Spotkanie w Kmicicu odbędzie się w sobotę 25 lute-
go o godz. 19.                 bz

n Teatr Witkacego 
świętuje urodziny

Po raz 38. zakopiański Teatr Witkacego zaprasza 
na uroczyste obchody swoich urodzin i tradycyjnie 
również na obchody urodzin swojego patrona S.I. 
Witkiewicza. W tym roku sto trzydzieste ósme. 

T o ważne dla Teatru wydarzenie rozpocznie się 
w czwartek 23.02 o godz. 18.15 premierą spektaklu 
„Hotel Utopia” Sceny Propozycji Aktorskich w reży-

serii Andrzeja Bieniasa. Na stronie witkacy.pl czytamy o tym 
przedsięwzięciu: „Hotel Utopia to pełen groteski spektakl 
o chęci stworzenia „człowieka idealnego”, gotowego (we-
dług jego twórców) stawić czoło nowej rzeczywistości. Za 
cenę zubożenia samego siebie, bohaterowie chcą „wypro-
dukować” nowy byt. Byt obdarzony wszystkimi możliwymi 
talentami i cnotami. Pełen absurdu świat pokazuje ułomność 
bohaterów, ich utopijne marzenia i próbę stworzenia - bez 
żadnego wysiłku (zarówno intelektualnego, jak i fizyczne-
go) - czegoś, co byłoby remedium na ich własne, niespeł-
nione ambicje.”

W piątek 24.02 widzowie będą mieli okazję obejrzeć 
dwa spektakle - anglojęzyczny „The Madonna Project” bę-
dący hołdem złożonym królowej bohemy i pisarce Dagny 
Juel Przybyszewskiej (reż. Einar Bjorge) oraz „Chimerycz-
nego lokatora” z repertuaru Teatru Witkacego. urodziny za-
kończą się w sobotę 25.02 koncertem „Witkacy - Power”. 
Tradycyjnie nie zabraknie toastu i za Witkacego, i za „Sza-
leńców Bożych”.

Szczegółowy program Urodzin podajemy w infor-
matorze obok.               an

n Wszystkie barwy 
talentu
W piątek 24.02 o godzinie 
18 zapraszamy do 
Gminnego Ośrodka 
Kultury w Białym Dunajcu 
na wernisaż wystawy 
„Wszystkie barwy 
talentu”. Swoje prace 
zaprezentuje rodzina 
Naglaków z Zębu, 
a dokładniej jej kobieca część.

B ędą to kilimy i obrazy haftowane ściegiem krzyżyko-
wym Marii Naglak, która zamiłowanie do tego rodza-
ju twórczości odziedziczyła po mamie, znanej podha-

lańskiej tkaczce Antoninie Komperdzie. Pani Maria korzysta 
ze wzorów pozostawionych przez mamę, ale sama rów-
nież projektuje tkaniny. Jej ulubionymi motywami są jarzę-
bina, krokusy, parzenice.

Artystyczne zdolności przekazała swoim cór-
kom - Krystynie, Janinie i Zofii. Wszystkie po ukończeniu za-
kopiańskich średnich szkół artystycznych (Technikum Tkac-
twa Artystycznego bądź Państwowe Liceum Sztuk Plastycz-
nych im. A. Kenara) ukończyły studia wyższe - Zofia War-
szawską Szkołę reklamy (Wydział grafiki), Janina Wyższą 
Szkołę Pedagogiczną w Częstochowie (Wydział Wychowa-
nia Artystycznego), a Krystyna uniwersytet Śląski w Kato-
wicach (Edukacja Artystyczna - grafika).

Nasza redakcyjna koleżanka Zofia Szwajnos zajmu-
je się grafiką komputerową, fotografią, malarstwem, rzeź-
bą, a także sztuką użytkową - projektowaniem i malowa-
niem odzieży.

Krystyna Bobak jest nauczycielką plastyki, projektu-
je tkaniny artystyczne, tka na krośnie, tworzy również gra-
fiki (w technice suchej igły lub linorytu), fotografie, obra-
zy olejne i akrylowe.

Janina Naglak-Hawryła, również nauczycielka, upra-
wia malarstwo olejne, akrylowe i na szkle, tworzy też w róż-
nych technikach graficznych.

Przedstawicielką kolejnego pokolenia rodziny Nagla-
ków prezentującą swoje prace na białodunajeckiej wysta-
wie jest córka Krystyny - Paulina Bobak. Absolwentka Li-
ceum Plastycznego im. A. Kenara w Zakopanem - kierunek 
lutnictwo oraz Wydziału grafiki Akademii Sztuk Pięknych 
w Katowicach. Uzyskała dyplom w pracowni wklęsłodru-
ku prof. Jana Szmatlocha oraz w pracowni malarstwa prof. 
Jacka rykały (dyplom dodatkowy). Stypendystka Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, laureatka wielu konkur-
sów (m. in. w Skopje, Kijowie i Ploieşti), uczestniczka wie-
lu wystaw w kraju i za granicą        opr. an

n Wieczór 
z akordeonem
W niedzielę 26.02 
muzyczne spotkanie 
z Jakubem Hubickim.

S tały bywalec kawiar-
nianej sceny, wirtuoz 
akordeonu, zaprezen-

tuje popularne utwory mu-
zyki światowej, jazzu oraz 
własne kompozycje. Zapra-
szamy - kawiarnia Kmicic, ul. 
Staszica 11a, godz. 18.

an

n Tropem Wilczym
Tropem Wilczym - Bieg 
Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych 
w Zakopanem - niedziela 
26.02.

B ieg wystartuje o godzi-
nie 10 z górnej rów-
ni Krupowej. Orga-

nizator wyznaczył dwa dy-
stanse: 5000 metrów - czte-
ry pętle oraz dwie pętle - dy-
stans 1963 metry. Nie wpro-
wadza przy tym limitu zawodników oraz limitu wieku, lecz 
dysponuje tylko 150 pakietami startowymi, które otrzymają 
zawodnicy wg kolejności zgłoszeń.     

Biuro zawodów mieścić się będzie na górnej równi 
Krupowej, tu wydawane będą w dniu biegu pakiety star-
towe.

Pełen regulamin Biegu Pamięci Żołnierzy Wyklętych 
dostępny jest na stronie: mosir.zakopane.eu.

an

n Meristos. Wystawa 
w Jatkach
Zapraszamy na 
nową wystawę 
w Galerii Sztuki 
BWA JATKI 
w Nowym 
Targu - oddziale 
Małopolskiego Centrum Kultury SOKÓŁ w Nowym 
Sączu.

B ędzie to ekspozycja „Meristos” prezentująca prace 
Aleksandry Rey. Rozpocznie ją wernisaż, na który Ga-
leria zaprasza w piątek 24.02 o godz. 18.
Artystka ukończyła studia na Akademii Sztuk Pięknych 

w Krakowie, Wydział grafiki w Katowicach. Dyplom, nagro-
dzony medalem, zrobiła w Pracowniach Malarstwa u prof. 
romana Nowotarskiego oraz Projektowania graficznego 
u prof. Tomasza Jury w 1998 r. W latach 2000-2004 była 
prezesem Stowarzyszenia Chorzowskich Artystów Plasty-
ków. Od 2001 kieruje Miejską galerią Sztuki MM w Cho-
rzowie. uprawia malarstwo, grafikę artystyczną (linoryt) 
oraz użytkową.          

         an

n Zimowa Senioriada
Na 10. Ogólnopolską 
Zimową Senioriadę na 
Podhalu zapraszamy 
do Rabki-Zdroju 
w poniedziałek i wtorek 
27-28.02

K onkurencje, w których 
wystartują uczestnicy, 
to: biegi narciarskie, 

slalom gigant i zjazd na dęt-
kach, „kręgle curlingowe” na 
lodzie, rzut śnieżkami do celu, turniej brydżowy, turniej sza-
chowy oraz nordic walking. Imprezą towarzyszącą wyda-
rzeniu będzie Nordic Walking gorczański - przejście szlaka-
mi na Maciejową. Swój udział, oprócz seniorów z całej Pol-
ski, potwierdzili zawodnicy oraz kibice z Ukrainy i Austrii. 

uroczyste otwarcie Senioriady odbędzie się 28.02 
o godz. 8.30 w amfiteatrze - muszli koncertowej. Konku-
rencje sportowe wystartują o godzinie 9.30.

Dzień wcześniej organizatorzy zapraszają do Teatru 
Lalek „rabcio” na prezentację „10 lat Senioriady” oraz kon-
cert dla jej uczestników w wykonaniu Bogdana Świerczka 
i Karyny Antonenko.

Szczegółowy program podajemy w informatorze 
obok.                     an

n Pilichowski Band 
w Jaworkach
Koncert grupy w Muzycznej Owczarni połączony 
będzie z nagraniem płyty live.

W świecie gitary basowej „Pi” to znany w Polsce i na 
świecie człowiek-instytucja: solista i muzyk sesyj-
ny, kompozytor, aranżer i producent, ceniony or-

ganizator warsztatów muzycznych i szczery pedagog, któ-
ry albumem VANDAL po raz kolejny poważnie narozrabiał 
na rynku muzycznym. Tyle w skrócie ze strony Muzycznej 
Owczarni. I w zasadzie więcej rekomendacji nie trzeba, zwa-
żywszy na to, ile lat artysta spędził już na muzycznej scenie 
oraz jaką estymą cieszy się wśród innych muzyków i fanów. 
Na jego koncert zapraszamy w piątek 24.02.

W sobotę zaś (25.02) po raz kolejny gościem w Ja-
workach będzie Apostolis Anthimos.        an

n Karnawał na śniegu
Dziecięcy Zespół 
góralski „Mali Śwarni” 
zaprasza w niedzielę 
26.02 na Zawody 
w Narciarstwie Biegowym 
w ramach „Karnawału 
na śniegu” - Memoriał 
Władysława Sięki.

Zawody rozegrane zo-
staną na lotnisku w No-
wym Targu. Zgłaszać 

można się mailowo: berna-
detaszumal@gmail.com i telefonicznie: 889 212 733.

grupy wiekowe dla dziewcząt i chłopców: gru-
pa I roczniki 2017-2023, grupa II roczniki 2013-2016, gru-
pa III roczniki 2010-2012, grupa IV roczniki 2007-2009. Za 
start w pełnym stroju góralskim zawodnicy otrzymają bo-
nifikatę czasową. Dodatkowo odbędą się rodzinne wyści-
gi na sankach.

Zapisy i wydawanie numerów od godziny 10, 
start - godzina 11.

Wybierzcie się pokibicować.        an

n Bieg Gąsieniców
38. Ogólnopolski Bieg 
Gąsieniców w niedzielę 
26.02 na trasach 
biegowych Centralnego 
Ośrodka Sportu 
w Zakopanem. Start 
o godz. 17.

Z głoszenia przyjmowa-
ne były elektronicznie 
do 22.02, niemniej za-

pisać się będzie można w biu-
rze zawodów 26.02. Kategorie wiekowe: Junior (2006 
i młodsi) K/M, Senior (2005-1984) K/M, Masters (1983-
1974) K/M, Weteran 1 (1973-1964) K/M, Weteran 2 (1963-
1954) K/M, oraz Super Weteran (1953 i starsze/starsi) K/M.

Dystans: kobiety 5 km (dwie pętle po 2,5 km), męż-
czyźni - 10 km (cztery pętle po 2,5 km). Zawody rozegra-
ne zostaną stylem klasycznym. Start, meta i biuro zawodów 
w okolicy Średniej Krokwi.   

            an

kina  
i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 201 
53 04, kinogiewont.pl
l 23.02, 10.45 Mumie (2D/dubbing), 12.15 Magic Mike: 
Ostatni taniec (2D/napisy), 14.15 Asteriks i Obeliks: Impe-
rium smoka (2D/dubbing), 16.15 Kot w butach: Ostatnie 
życzenie (2D/dubbing), 18.00 Niebezpieczni dżentelme-
ni (2D/oryginalny), 20.00 Heaven in Hell (2D/oryginalny)
l 24.02, 11.00 Mumie, 12.45 Kot Maurycy, 14.20 Kot 
w butach: Ostatnie życzenie, 16.15 Asteriks i Obeliks: Impe-
rium smoka, 18.00 Tata, 20.00 Plan na miłość
l 25.02, 10.45 Mumie, 12.20 Kot w butach: Ostatnie ży-
czenie, 14.15 Plan na miłość, 16.15 Asteriks i Obeliks: Impe-
rium smoka, 18.15 Niebezpieczni dżentelmeni, 20.20 Tata
l 26.02, 10.45 Mumie, 12.30 Niebezpieczni dżentelme-
ni, 14.40 Kot w butach: Ostatnie życzenie, 16.30 Asteriks 
i Obeliks: Imperium smoka, 18.30 Plan na miłość, 20.20 Tata
l 27.02-2.03, 12.40 Kot w butach: Ostatnie życzenie, 
14.30 Asteriks i Obeliks: Imperium smoka, 16.30 Niebez-
pieczni dżentelmeni, 18.30 Plan na miłość, 20.20 Tata
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 140 
40, kinosokol.z-ne.pl
l 23.02, 13.50 Asterix i Obelix: Imperium smoka, 16.00 
Heaven in hell, 18.10/dubb. i 20.30/nap. PrEMIErA! Ant-
Man i Osa: Kwantomania
l 24-27.02, 13.50 Asterix i Obelix: Imperium smoka, 
16.00 Niebezpieczni dżentelmeni, 18.00/dubb. i 20.20/
nap. Ant-Man i Osa: Kwantomania
l 28.02, 12.00 Asterix i Obelix: Imperium smoka, 14.10/
dubb. i 16.35/nap. Ant-Man i Osa: Kwantomania, 19.00 
ANDrE rIEu W DuBLINIE. Dobry koncert na Nowy rok!
l 1-2.03, 13.50 Asterix i Obelix: Imperium smoka, 16.00 
Niebezpieczni dżentelmeni, 18.00/dubb. i 20.20/nap. Ant-
Man i Osa: Kwantomania
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. Or-
kana 2
l 23.02, 16.00 Luana. Szkoła na końcu świata, 18.10 
Chleb i sól, 20.15 Wieloryb
l 24-26.02 i l 28.02-2.03, 14.20 rzeka, 16.00 After-
sun, 18.00 Wieloryb, 20.20 PrEMIErA! Tata
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 15, bi-
lety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 (info: 
600 00 15 14). 138/38 - URODZINY TEATRU:
l 23.02, 18.15 HOTEL uTOPIA - PrEMIErA!/Scena A. Ba-
zakbala, Kawiarnia Witkacego
l 23.02, 20.15 STAńKO NA gŁOS – koncert/Scena Wit-
kacego
l 24.02, 18.15 THE MADONNA PrOJECT - rzecz o Da-
gny Juel Przybyszewskiej/Scena Witkacego (spektakl w ję-
zyku angielskim)
l 24.02, 19.30 Finisaż wystawy prac Hanny Maruty-
Wierzbickiej gAJA - OBIEKTy/Scena Witkacego
l 24.02, 20.15 CHIMEryCZNy LOKATOr wg r. Topora/
Scena Witkacego
l 25.02, 19.15 KONCErT urODZINOWy - toast za Wit-
kacego i za „szaleńców bożych”/Scena Witkacego

nowy targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowytarg.
pl.  18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 23.02, 14.00 Asteriks i Obeliks: Imperium smoka, 
16.00/3d dubb. Ant-Man i Osa: Kwantomania, 18.00 Tita-
nic: 25. rocznica 3D, 21.15 Heaven in hell
l 24.02, 13.20 Asteriks i Obeliks: Imperium smoka, 15.10 
Titanic: 25. rocznica 3D, 18.30/2D dubb. Ant-Man i Osa: 
Kwantomania, 20.45 PrEMIErA! Plan na miłość
l 25.02, 11.20 Mumie, 13.00 Asteriks i Obeliks: Imperium 
smoka, 15.00 Kot w butach: Ostatnie życzenie, 16.45/3D 
dubb. Ant-Man i Osa: Kwantomania, 19.00 Plan na miłość, 
21.00 Heaven in hell
l 26.02, 11.30 Mumie, 13.10 Kot w butach: Ostatnie ży-
czenie, 15.00 Asteriks i Obeliks: Imperium smoka, 18.45/2D 
dubb. Ant-Man i Osa: Kwantomania, 21.00 Plan na miłość
l 27.02, 14.45 Kot w butach: Ostatnie życzenie, 
16.30/3D dubb. Ant-Man i Osa: Kwantomania, 17.00 Opie-
kun, 18.45 Plan na miłość, 20.45 Heaven in hell
l 28.02, 15.45/2D dubb. Ant-Man i Osa: Kwantomania, 
18.00 Opiekun, 19.45 Titanic: 25. rocznica 3D
l 1.03, 14.30 Kot w butach: Ostatnie życzenie, 16.15/2D 
dubb. Ant-Man i Osa: Kwantomania, 18.30 Heaven in hell, 
20.45 Titanic: 25. rocznica 3D
l 2.03, 15.15 Kot w butach: Ostatnie życzenie, 17.00 
Opiekun, 18.40/2D nap. Ant-Man i Osa: Kwantomania, 
20.50 Plan na miłość
n MIEJSKIE CENTRUM KULTURY - KINO, Al. Tysiącle-
cia 37
l 23.02, 17.00 Wieloryb, 19.15 Spotkanie z reżyserem 
i pokaz filmu „Słoń”
l 24.02, 17.15 Wieloryb, 19.30 Wszystko wszędzie naraz
l 26.02, 16.30 Wieloryb, 18.45 Wszystko wszędzie naraz
l 28.02, 17.00 Wszystko wszędzie naraz, 19.45 Wieloryb

rabka-zdrÓj
n KINO śNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.pl, tel. 18 
544 74 72
l 23.02, 15.00 Mumie, 16.30 Andre rieu w Dublinie - 
koncert, 19.00 Na twoim miejscu, 20.45 Babilon
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 648, 
rabcio.pl
l 23.02, 10.15 Kiedy króla boli ząb
l 24.02, 10.15 Tygrys Pietrek
l 28.02, 11.00 Zimowa przygoda
l 1.03, 10.15 Ballady i romanse
l 2.03, 9.00 i 11.00 W Międzyczasie

sucha beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wildera
l 23.02, 16.00 Mumie, 18.00 Ant-Man i Osa: Kwanto-
mania/3D
l 24-26.02, 12.30 Mumie, 14.00 Avatar: Istota wo-
dy/3D, 18.00/3D dubb. i 20.30/3D nap. Ant-Man i Osa: 
Kwantomania
l 1.03, 16.00/3D dubb. i 18.30/3D dubb. Ant-Man 
i Osa: Kwantomania

wydarzenia

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubińskie-
go, ul. Krupówki 10, gmach główny. muzeumtatrzanskie.pl. 
CZYNNE: poniedziałek-środa 12-20, w pozostałe dni 10-18. 
Gmach muzeum to cenny zabytek architektury w stylu za-
kopiańskim, zbudowany w latach 1913-1922 wg planów St. 
Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyńskiego (projekt tech-
niczny). Wystawa stała: etnograficzno-historyczna i przy-
rodnicza.  Wystawa czasowa: WŁADySŁAW WErNEr. FO-
TOgrAF TATr I ZAKOPANEgO (do 2.04).
l 23.02, 16.30 Polsko-ukraińskie oprowadzanie po 
wystawie czasowej „Władysław Werner. Fotograf 
Tatr i Zakopanego”: Rafał Jabłoński-Zelek
l 27.02, 16.30 Polsko-ukraińskie oprowadzanie po 
wystawie czasowej „Władysław Werner. Fotograf 
Tatr i Zakopanego”: Zbigniew Ładygin
n Muzeum Karola Szymanowskiego w willi „Atma”, 
ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień bezpłatnego wstę-
pu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, codz. 13-13.30 prze-
rwa techniczna. Ekspozycja: Informacje o życiu i twórczo-
ści kompozytora, zachowane po nim rzeczy osobiste, re-
konstrukcja gabinetu. Pokaz obrazu: Z WIZyTĄ POWrOT-
NĄ. Panneau dekoracyjne Jana rembowskiego z Sanato-
rium Dłuskich w Zakopanem (do 5.03).
l 23.02, 10.00 i 12.00 WARSZTATY DLA DZIECI 5-10 lat 
„Krój na (wy)strój” w Atmie”/zapisy
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa czasowa: 
KOTy - prace Beaty Zalot, Beaty Zuby, Anny Schumacher, 
Jagny Pawlak, Lidii Rosińskiej, Jakuba Szyrszenia i Andrze-
ja Jureckiego.
l 25.02, 19.00 SPOTKANIE z Elżbietą Sieradzińską, 
rozmowa o jej najnowszej książce „Wrócimy po was”
l 26.02, 18.00 JAKUB HUBICKI - koncert improwizo-
wany
n Górna Rówień Krupowa
l 26.02, 10.00 TROPEM WILCZYM - Bieg Pamięci Żoł-
nierzy Wyklętych; dystanse 1963 m i 5 km
n Trasy biegowe Centralnego Ośrodka Sportu
l 26.02, 17.00 38. OGÓLNOPOLSKI BIEG GĄSIENI-
CÓW - start, meta i biuro zawodów w okolicy Średniej 
Krokwi
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. Chałubiń-
skiego 42a, 18 20 23 311. CZYNNE: wt.-niedz. 8-16.30, 
ostanie wejście o godzinie 15. Kino 4D, makieta Tatr, sala 
odkryć i inne.
l 26.02, 19.00 KOHUT - pokaz filmu nakręconego pod-
czas dwuletnich badań populacji cietrzewia w polskich Ta-
trach - po pokazie odbędzie się spotkanie z jednym z auto-
rów - Michałem Adamowiczem. Pokaz będzie częścią ak-
cji edukacyjnej na temat odpowiedzialnej turystyki i ochro-
ny tatrzańskich cietrzewi „Chronić Cię trzeba”

Łopuszna
n Gminny Ośrodek Kultury
l 26.02, 14.00-18.00 VI TARGOWISKO REGIONAL-
NE - stroje regionalne, rękodzieło i wszystko, co związa-
ne z góralszczyzną

eprasa.pl 741715dd6f
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KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Kościelisko, 
Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 10-16. Wystawa cza-
sowa: rySuNKÓW I PrAC JANA KArPIELA „BuŁECKI” (do 
28.02, sala wystawowa).
l 23.02, 18.00 CZY STARY NIEDŹWIEDŹ MOCNO ŚPI? 
jak zwierzęta radzą sobie zimą w górach? - prelekcja nie 
tylko dla dzieci, prowadzący Jan Krzeptowski-Sabała

poronin
n Wyciąg narciarski ,,U Pyrnicki”
l 25.02, 10.00 ZESPOŁOWE ZAWODY W JEŹDZIE NA 
WORKACH - zapraszają wspólnie gminy Poronin oraz 
Biały Dunajec - udział wezmą zespoły regionalne „Wier-
chy” z Gliczarowa Górnego i „Małe Regle” im. Jana Jędro-
la z Poronina

biaŁy dunajec
n Gminny Ośrodek Kultury, ul. Jana Pawła II 363
l 24.02, 18.00 WSZYSTKIE BARWY TALENTU - werni-
saż wystawy rodziny Naglaków. Prace: Marii Naglak, Kry-
styny Bobak, Zofii Szwajnos, Janiny Hawryly-Naglak oraz 
Pauliny Bobak

bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, ul. 
Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@domludowy.pl, www.
domludowy.pl. CZyNNE: pn.-pt. 8-16. 
l 28.02, 10.00 SPEKTAKL: „Powrót do domu, czy-
li prawdziwych przyjaciół poznajemy w biedzie!” - dla dzie-
ci w wieku przedszkolnym oraz klas I-II SP

nowy targ
n Małopolskie Biuro Wystaw Artystycznych Gale-
ria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. CZYNNA: pon.
-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut przed za-
mknięciem.
l 24.02, 18.00 WERNISAŻ wystawy Aleksandry Rey 
„Meristos” (do 18.03)
n Lotnisko
l 26.02 ZAWODY SPORTOWE W NARCIARSTWIE 
BIEGOWYM W RAMACH „KARNAWAŁU NA ŚNIEGU” 
- MEMORIAŁ WŁADYSŁAWA SIĘKI; zapisy i wydawanie 
numerów startowych do 10.00, start - 11.00, dodatkowo: 
rodzinne wyścigi na sankach

szczawnica
n Palenica
l 25.02, 11.30-18.00 PIKNIK NA ŚNIEGU DLA CA-
ŁEJ RODZINY: strefa apres ski z muzyką DJ-a, pokazy ak-
cji GOPR, ognisko z kiełbaskami, konkursy i zabawy rodzin-
ne z nagrodami, slalom z pomiarem czasu, tańce i hulańce

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 66, 
530 434 883
l 24.02, 20.00 KONCERT POŁĄCZONY Z NAGRANIEM 
PŁYTY LIVE: PILICHOWSKI BAND
l 25.02, 20.00 KONCERT: APOSTOLIS ANTHIMOS

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury, Zawoja Centrum, tel. 
33 877 50 66. Wystawa czasowa: FOTOgrAFIE STrOJÓW 
BABIOGóRSKICH.
l 24.02, 17.00 POKAZ CYRKOWY: ALE CYRK - wystą-
pią: Aleksandra Klimasz/akrobatka i żonglerka, Tiny Beat/
beat-box, Fabian Vasquez/żonglerka, Igor yasha Lewan-
dowski/iluzja i Dawid Ziomal Ziomek/freestyle football, 
prowadzenie Arkadiusz Ziętek

liManowa
n Limanowski Dom Kultury, ul. B. Czecha 4. Kino Klaps
l 24.02, 18.00 KINO KONESERA: W trójkącie
l 26.02, 12.00 BAJKOWA NIEDZIELA: „Skrzydlaty od-
lot” Teatr Kultureska z Krakowa
l 2.03, 12.00 KINO SENIORA: „The Choden: Pierwsze 
spotkanie”

rabka-zdrÓj
l 26.02 PTTK ODDZIAŁ RABKA ZAPRASZA NA WY-
CIECZKĘ Z PRZEWODNIKIEM SOKOLĄ PERCIĄ - zapisy 
(do 24.02) i informacje: pttk.rabkazdroj@gmail.com, 504 
653 791; zbiórka 6.15 dworzec autobusowy w Mszanie Dol-
nej i 6.30 na parkingu przy budynku PTTK w rabce-Zdroju
n X OGóLNOPOLSKA ZIMOWA SENIORIADA NA 
PODHALU:
l 27.02 Dzień Integracyjny: Teatr „rabcio”, ul. Włady-
sława Orkana 3c, 15.00-16.30 Prezentacja „10 lat SENIO-
rIAD”, koncert Bogdana Świerczka finalisty The Voice of 
Poland 2022 i Karyny Antonenko
l 28.02 Dzień Sportowy: 8.30-9.30 uroczyste otwar-
cia SENIOrIADy (Amfiteatr - Muszla Koncertowa), 9.30-
14.00 Konkurencje sportowe, 15.00 Zakończenie SENIO-
rIADy (Amfiteatr - Muszla Koncertowa)
n Miejska Biblioteka Publiczna, dworzec PKP
l 28.02, 17.00 POCIĄG DO KSIĄŻKI czyli spotkanie dys-
kusyjne w bibliotece - rozmowa o powieści Isaaca Bashevi-
sa Singera „SZTuKMISTrZ Z LuBLINA”

sucha beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wildera. Wy-
stawa czasowa: IrENEuSZ MŁyNArCZyK - METAMOr-
FOZy (do 13.03).
l 27.02, 16.30 SPEKTAKL: Żona do adopcji - Teatr Old 
Times garage

 

ferie
zakopane

n FERIE Z MUZEUM TATRZAŃSKIM (zapisy: rezerwa-
cja@muzeumtatrzanskie.pl, nr tel. 533 925 111):
l 23.02, 10.00 WARSZTATY: Malarstwo na szkle. 
W trakcie zajęć poznasz technikę, a następnie samodziel-
nie wykonasz obrazek na szkle, który będzie mógł zdobić 
wnętrze domu bądź stać się własnoręcznie zrobioną pa-
miątką z Zakopanego; Czas trwania: 1,5 godz.; Miejsce: 
gmach główny Muzeum Tatrzańskiego, ul. Krupówki 10; 
grupa wiekowa: od 7 do 12 lat  

l 24.02, 13.00 WARSZTATY: Fotograficzne kadrowan-
ki-wycinanki. Co to jest kadr i kompozycja? Jak wyglądał 
tradycyjny aparat fotograficzny i czym różnił się od współ-
czesnego? Czy klisza i film fotograficzny to to samo? Pod-
czas spaceru po wystawie czasowej „Władysław Wer-
ner. Fotograf Tatr i Zakopanego” przeniesiesz się w cza-
sie i spróbujesz razem z nami znaleźć odpowiedzi nie tyl-
ko na te pytania; Czas trwania: 1,5-2 godz.; Miejsce: gmach 
główny Muzeum Tatrzańskiego, ul. Krupówki 10; grupa 
wiekowa: od 10 do 14 lat
l 24.02, 14.00 WARSZTATY: Bajki z projektora. Baj-
ki na przeźroczach to dawny sposób oglądania bajek ani-
mowanych dla dzieci, który kiedyś był namiastką prawdzi-
wego kina. Wyświetlane z projektora slajdy o niesfornym 
koziołku, znanym z powieści pisarza Kornela Makuszyń-
skiego „Przygody Koziołka Matołka”, będą doskonałą oka-
zją do zapoznania się z tą wspaniałą formą oglądania ba-
jek; Czas trwania: 1 godz.; Miejsce: Muzeum Kornela Ma-
kuszyńskiego, ul. Kazimierza Przerwy-Tetmajera 15; grupa 
wiekowa: od 4 do 9 lat
l 25.02, 10.00 WARSZTATY: Malarstwo na szkle. 
W trakcie zajęć poznasz technikę, a następnie samodziel-
nie wykonasz obrazek na szkle, który będzie mógł zdobić 
wnętrze domu bądź stać się własnoręcznie zrobioną pa-
miątką z Zakopanego; Czas trwania: 1,5 godz.; Miejsce: 
gmach główny Muzeum Tatrzańskiego, ul. Krupówki 10; 
grupa wiekowa: od 7 do 12 lat  
n PoSZLAKI – zajęcia z edukatorami TPN:
l 23.02, 13.00 Warsztaty przyrodniczo-plastyczne 
„W tatrzańskiej bajce” - malarstwo na szkle, Centrum edu-
kacji Przyrodniczej TPN, ul. Chałubińskiego 42a/bilety
l 25.02, 17.00 Prelekcja Tomasza Skrzydłowskiego „Tu-
rystyka zimowa i jej wpływ na przyrodę”, Centrum edukacji 
Przyrodniczej TPN, ul. Chałubińskiego 42a

poronin
n Gminny Ośrodek Kultury - Wańkówka
l 24.02, 18.00 FERIE: Sztuka Aleksandra Fredry prze-
łożona na gwarę góralską przez Jana gutta-Mostowego: 
gWOŁTu, CO SIĘ NIE rOBI! w wykonaniu grupy Teatralnej 
z Białki Tatrzańskiej „Coz teroz bedzie?”/świetlica

muzea  

i zabytki
zakopane

n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanisława 
Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. 
Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). Pierw-
szy dom w stylu zakopiańskim wybudowany wg projek-
tu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budowa da-
towana jest na lata 1892-1893. Po remoncie udostępnio-
no wnętrza w najstarszej części obiektu, które zaaranżował 
Władysław Hasior na początku lat 90. XX wieku. Wysta-
wy w skrzydle zachodnim: na parterze - poświęcona po-
wstaniu i rozwojowi stylu zakopiańskiego na tle sztuki eu-
ropejskiej; na poddaszu - poświęcona twórcy pierwszego 
polskiego stylu narodowego Stanisławowi Witkiewiczowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. NIECZYNNE. 
Muzeum biograficzno-literackie w willi „Opolanka”. 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. Ma-
rii i Bronisława Dembowskich - Chałupa Gąsieniców 
Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do rojów 
6. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). Chałupa położona nieopodal słyn-
nej z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to jeden z naj-
cenniejszych zabytków budownictwa ludowego w Zako-
panem. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 20 68 
426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pamiątki po poecie 
i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne pozostawiono w takim 
stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 r. Maria Kasprowi-
czowa. Dostępne dla zwiedzających mauzoleum Jana Ka-
sprowicza w parku przylegającym do muzeum.
n Zespół Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół pw. św. 
Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim starym cmen-
tarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz zakopiański ks. 
Józef Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz 
Kornel Makuszyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Małkow-
skich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, CZYNNE: so-
boty 10-16. W innych terminach i godz. tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chochołow-
skiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Chochołów 75. CZYN-
NE: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). W zabytkowej chałupie należącej niegdyś do 
zamożnego gospodarza Jana Bafii.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół kato-
licki na górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. CZYNNY - zwie-
dzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-17.30, niedz. 
11.30-16, w pozostałym czasie możliwe w grupach powyżej 
15 osób po wcześniejszym (przynajmniej jednodniowym) 
zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.kosciol@gmail.com.

nowy targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czesława Pajerskiego, 
rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYNNE: pon. 10-18 
(bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 
9-14, facebook.com/muzeum.podhalanskie. Wystawy sta-
łe ze zbiorów muzeum: „Nowy Targ na przełomie XIX i XX 
wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto 
Nowy Targ; przeszłość i obecność”.
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYNNE: wt. 
9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum odtworzono daw-
ną oficynę drukarską na wzór prowadzonego od 1898 roku 
zakładu Ignacego Borka, z oryginalnymi maszynami.
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejowe-
go, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja poświęco-
na historii linii kolejowej Nowy Targ - Królewiany. CZYN-
NY: pn.-pt. 8-16.

n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu „Izwis”, 
Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt z oprowadzającym: 
18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). CZYN-
NY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Dawna siedziba szlacheckich rodzin Lisickich, 
Tetmajerów i Lgockich. Dwór wybudował ok. 1790 r. romu-
ald Lisicki, konfederat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy GOK-u. 
CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie wejście pół go-
dziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Za 
Górą 86. CZYNNA: śr.-niedz. 10-18. Drewniana zagro-
da należąca niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny Kor-
koszów.

jurgÓw
n Zagroda Sołtysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Jurgów 
215. CZYNNA: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). Ubogie gospodarstwo spiskie. Za-
grodę Sołtysów wybudował w 1861 r. pradziad ostatniego 
właściciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - Zespół Zamkowy w Niedzicy, Stowarzy-
szenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 26 29 489, 
26 29 473, zamekniedzica.pl. CZYNNE: od wtorku do nie-
dzieli 9-16 (ostatnie wejście 15.30). Zachowany historyczny 
układu i charakteru obiektu. We wnętrzach: meble, obrazy, 
bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XIX-XX w. oraz 
przedmioty z badań archeologicznych. 
n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zamku. eks-
pozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-1939.

czorsztyn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwalone 
ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa Baszta Ba-
ranowskiego i Zieleniec. Wystawa o historii zamku i staro-
stwa czorsztyńskiego, niewielkie lapidarium. CZYNNY: co-
dziennie 9-18. 

zubrzyca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYNNE: 
pon.-pt. 9-15,sob.-niedz. 11-17. ekspozycje obrazują ży-
cie różnych warstw społecznych na Orawie na przestrze-
ni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: olejarnię, 
folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki Boskiej Śnieżnej.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - Biń-
kówce. Eksponaty związane z historią i etnografią regio-
nu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 501597208, skansen-
sidzina@interia.pl.

rabka-zdrÓj
n Kościółek Muzeum im. Władysława Orkana, ul. Są-
decka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYNNE: wt.-
niedz. 9-16. Drewniany kościół pw. św. Marii Magdaleny to 
jeden z ciekawszych zabytków Rabki. ekspozycja muzeal-
na: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa.
n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gorczańskie 
Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE po wcześniejszym kon-
takcie telefonicznym: 795 222 925, muzeum-zbojnikow.pl. 
Muzeum interaktywne w chałupie góralskiej wpisanej do 
rejestru zabytków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na 
szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru góralskiego 
Zygmunta Pytlika.

poręba wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne Władysława 
Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. Wiele przed-
miotów należących do pisarza i jego rodziny. W pobliżu 
domu znajdują się oryginalne zabudowania gospodarcze 
tzw. wironek i boisko.

chabÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skansen-
chabowka.pl. CZYNNE: w dni robocze 8-15, soboty, nie-
dziele i święta 8-15. Ekspozycja: parowozy, lokomotywy 
elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor specjalny taki 
jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łemkow-
ska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. i sob.-niedz. 10-16 
(ostatnie wejście na ekspozycję 15.15). Ekspozycja prowa-
dzi szlakiem przeszłości regionu pienińskiego. Wystawa 
czasowa: CENEK. LEgENDA POLSKIEgO KAJAKArSTWA 
(do maja).

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. Józefa 
Żaka na Markowych Rówienkach, Zawoja 155, 33 877 
50 66. Najstarszym i najcenniejszym budynkiem w skanse-
nie jest „kurna chałupa” z 1840 r. W skansenie odbywają 
się zajęcia, warsztaty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. 
CZYNNY: od 1.10 tylko rezerwacje grupowe - terminy usta-
lane telefonicznie i mailowo.

sucha beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wt.-sob. 9-16 
(ostatnie wejście 40 minut przed zamknięciem), niedz. i po. 
nieczynne. Dział Etnograficzny „Domek Ogrodnika” 
NIECZyNNy; 33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidz-
ka.pl. Wystawy stałe: 1. Najstarsze osadnictwo w Doli-
nie Skawy, 2. wystawa ze zbiorów Marii i emila Zegadło-
wiczów: Miłość do człowieka - miłość do sztuki - miłość do 
natury, 3. malarstwo nowożytne i broń myśliwska z Kolekcji 
Habsburskiej, 4. Sucha na starej fotografii. Galeria Sztu-
ki - Zamek. Wystawy czasowe: W SZKOLNEJ ŁAWIE. Dzie-
je oświaty w Suchej Beskidzkiej (do 25.11).

galerie

zakopane
n Galeria Sztuki Współczesnej „YAM”, ul. Krupówki 
63, 18 2066984.

n Galeria Władysława Hasiora (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem). Autorska ga-
leria prac artysty. Znalazły tu swoje miejsce sławne sztan-
dary, kompozycje przestrzenne i rzeźby, tworzone z różno-
rakich materiałów.
n Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: 
wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Willa jest trzecim dziełem powstałym wg pro-
jektu St. Witkiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Budy-
nek wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha roja 
i Jana Obrochty w latach 1895-1896. Wystawa czasowa: 
MISIE W ZArySIE (do 28.02).
n Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Droga na Koziniec 8. Siedziba naukowo-administracyjna 
Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 8-16, galeria Kobierców 
Wschodnich - otwarcie wkrótce, biblioteka i archiwum fo-
tograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.-pt. 8-14. 
Muzeum prosi o ustalanie terminów kwerend mailowo lub 
telefonicznie.
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Gale-
ria Sztuki im. Wł. hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 18 
2012792, galeria.zakopane.pl. CZYNNA: wt.-sob. 10-17. 
Wystawa czasowa: IKONy - Sala A: Ikony z Muzeum Ikon 
w Supraślu/Oddział Muzeum Podlaskiego w Białymstoku, 
Sala B: Ikony Krakowskiej grupy „Lumen” (do 18.03).
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Rodzimej, 
ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 (oprócz środy). 
Malarstwo na szkle zakopiańskich artystów - wystawa sta-
ła, galeria Sztuki Ludowej. Wystawa czasowa: W STrONĘ 
NIEBA. 20 lat malarstwa na szkle Marty Walczak Stasiow-
skiej (do 25.03).
n Galeria Stacja Kultura Zakopane - Zakopiańskie 
Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, tel. 18 26 370 79. 
CZyNNA: pon.-pt.12.00-16.00. Wystawa czasowa: PLA-
KAT - plakaty promujące Zakopane.
n Galeria Sztuki Współczesnej „Dom Doktora”, ul. 
Witkiewicza 19, 18 20 00239. Wystawa czasowa: MODA 
80. LATA OSIEMDZIESIĄTE W PrOJEKTACH I ILuSTrACJI 
JOANNy MEISNEr (do 25.03).
n TCKiS „Jutrzenka”, ul. grunwaldzka 3, 18 2012833. 
galeria „ArTPArK”. Prace uczestników zajęć plastycznych 
„Jutrzenki”.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Krupówki 
29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, Fortuny, Karaska, Wą-
tora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskiego i inne, oraz rę-
kodzieło.

nowy targ
n EmiHome Designe, ul. Św. Katarzyny 1. Wystawa cza-
sowa: gruPA KOMBINAT SZTuKI ŹrÓDŁO - malarze, ry-
sownicy, poeci, muzycy, śpiewacy... (do 9.03).

rabka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 18 267 
66 26. W jednej z najstarszych rabczańskich willi „Lilianna” 
(1880 r.) mieści się galeria twórców ludowych, którzy za-
praszają na wystawę i warsztaty.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża ponad 200-let-
nią historię Uzdrowiska oraz historię rodu Stadnickich. 
CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1
n Galeria „Krzywa Jabłonka”, ul. Pienińska 4, krzywa-
jablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kontakt: 608 154 
522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.pl. 
CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211. Wystawa 
czasowa: CO By NI ByŁO SZArO - wystawa malarstwa 
Marty galantowicz (do 28.02).

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 (codz. 
po umówieniu: 182066969, 695482204). Czynna od lipca 
1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowadzi ją syn, rzeź-
biarz Marcin Rząsa.
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do Walcza-
ków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Kasprowicza 
31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. Krupówki 
35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. Kościuszki 
12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - malarstwo na 
szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 11 (codz. 10-13, 15-
18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. Skibów-
ki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda Orskiego, 
ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - rzeźba, sza-
chy regionalne, świątki, malarstwo na szkle, ul. Za Strugiem 
30a (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana Króli-
szewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 31D.
Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, malarstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Zamoy-
skiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie po umó-
wieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. godz.16-
18

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pastele i ce-
ramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana Gromady, ul. 
S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby w drewnie. 
rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Chochołów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jarosława Jamro-
za. Malarstwo, rzeźba. gliczarów górny 79, czynna co-
dziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana K. Paw-
luśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgodnieniu tel. 601 
093 221

rabka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Kręta 3, 
(codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Madejów, ul. Pie-
nińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. Pejza-
że pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korzenioplasty-
ka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Michała Słowika Dzwona, ul. Szalaya 
43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeźba, twórczość 
pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Zachwiejów, 
ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. rzeźba - kamień, malarstwo 
na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa przy-
rodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 18 26 23 926. 
Tadeusz Oleś - zoolog, lepidopterolog, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, Chochołów 
40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. CZYNNE: wt.-sob. 
9-18; grupowe wejścia: 10.30, 11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 
15.30, 16.30. Ekspozycja multimedialna. Wystawa czasowa: 
TOrFOWISKA KAPSuŁĄ CZASu - wystawa autorstwa dra 
Marcina Warchałowskiego.

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 B. Parking 
dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 8-16. Wystawa przy-
rodnicza:  makiety, model lasu naturalnej wielkości, ekspo-
naty geologiczne oraz słynna złamana gałąź reliktowej so-
sny z Sokolicy.

poręba wielka
n Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Parku Narodo-
wego, Poręba Wielka 4

ośrodki  
kultury

KOŚCIELISKO
n Dom Ludowy Związku Podhalan

suche
n Poroniańskie Centrum Kultury i Dziedzictwa Pod-
hala, Suche 1e

czarny dunajec
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny Dunajec, 
ul. Piłsudskiego 2A

nowy targ
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
n Spółdzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12
n Powiatowe Centrum Kultury, ul. Jana Kazimierza 20

kreMpachy
n Wiejski Dom Kultury, ul. Długa 136

raba wyŻna
n Gminny Ośrodek Kultury

Łapsze niŻne
n Dom Ludowy, ul. Jana Pawła II 57

niedzica
n Gminny Ośrodek Kultury w Łapszach Niżnych z sie-
dzibą w Niedzicy, ul. 3 Maja 16

KROŚCIENKO N.D.
n Centrum Kultury i Promocji, ul. rynek 34, tel. 18 262 
33 04

szczawnica
n Miejski Ośrodek Kultury, ul. Główna 6

MakÓw podhalaŃski
n Dom Kultury i Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Ko-
ściuszki 5. Wystawa czasowa: MALOWANE ŚWIATy. Ma-
larstwo Zbigniewa Kowalskiego (galeria Paczosówka, do 
31.03).

kluby  
i kawiarnie nie 
tylko muzyczne

zakopane
n Cafe Tygodnik Podhalański, ul. Kościuszki 3, SDH 
granit, IV p.

szczawnica
n Dworek Gościnny, Park Górny 7

Mszana dolna
n Folwark Stara Winiarnia, ul. Ogrodowa 2

eprasa.pl 741715dd6f
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PO STRONIE SłOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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Pod koniec ubiegłego roku  
ukazały się topo trzech ścian  
nad Dolinką Pustą oraz 
dokładniejsze wschodniej ściany 
Mnicha, opracowane  
przez Grzegorza Głazka.

T e trzy nowe plakaty ścian nad Do-
linką Pustą to: Zmarzłe Czuby od 
południowego-wschodu (29), 

Zmarzła Przełęcz od południa (28) oraz 
Kozi Wierch i Kozie Czuby z Dolinki Pu-
stej (29). uzupełniają one topo ścian nad 
tą dolinką, gdyż - Zamarła Turnia ściana 
południowa (4), ukazała się jako jedna 
z pierwszych przed kilkunastoma laty, 
a po uzupełnieniu była jeszcze dwukrot-
nie wznawiana. Teraz całe otoczenie Do-
linki Pustej ma najlepszą dokumentację 
dróg wspinaczkowych wrysowanych na 
plakatach. Zajęło to autorowi wiele lat 
pracy, gdyż poza południową ścianą Za-
marłej Turni wiele opisów dróg i warian-
tów trzeba było rozszyfrować, co nie było 
łatwe. Nie wszyscy wspinający się na tych 
ścianach, szczególnie w pierwszych la-
tach taternickiej eksploracji, pozostawiali 
ślad w postaci opisów i dlatego, jak uwa-
ża autor ściany, te były w „cieniu infor-
macyjnym”.

Największym z tych trzech plakatów 
jest topo Koziego Wierchu i Kozich Czub 
- ścian, które tworzą wschodnie ogra-

niczenie Dolinki Pustej. W ich urwiskach 
znajdują się filary, żleby lub kominy oraz 
spore boczne ściany. Środkowy filar Ko-
ziego Wierchu stanowi drugi po Zamar-
łej najbardziej popularny cel wspinacz-
kowy w całej Dolinie Pięciu Stawów Pol-
skich. Łącznie na tych ścianach jest około 
20 dróg wspinaczkowych o trudnościach 
V, V+ i więcej oraz wiele nieznanych wa-
riantów, do czego przyczyniły się za-
równo urozmaicona rzeźba ścian i błędy 
w opisach przewodnikowych oraz duże 
braki w publikowaniu dokonań wspina-
jących się w tym rejonie - wyjaśnia autor. 
Na Kozie Czuby prowadzi z Dolinki Pustej 
15 dróg wspinaczkowych o trudnościach 
od II do VI z wariantami, a na Kozi Wierch 
30 o podobnych trudnościach. Żlebem na 
Kozią Przełęcz Wyżnią prowadzi droga 
z 1928 roku o trudnościach V.

Plakat Zmarzłe Czuby od Se obejmu-
je ścianę od Zmarzłej Przełęczy po Zmar-
złą Czubę (2216 m). Jest to jedna z nie-
licznych w Tatrach Polskich ścian połu-
dniowych - jest silnie nasłoneczniona do 
wczesnych godzin popołudniowych. Jej 
wysokość wynosi w części prawej i środ-
kowej około 150 metrów, a w lewej, gdzie 
biegnie najdłuższa droga o trudnościach 
V - do 170 metrów. Szerokość u podsta-
wy ściany od Kulisy do prawej depresji 
wynosi 160 metrów. Ściana również znaj-
dowała się w „cieniu informacyjnym”, ale 

Trzy nowe topo tatrzańskich ścian

Drugą edycję Pucharu 
Polski w Narciarstwie 
Wysokogórskim,  
której trasa przebiegała 
w masywie Pilska,  
wygrali zakopiańczycy  
- Jakub Bachleda 
Księdzularz i Jan elantkowski 
z TKN Tatra Team.

T ym razem po obfitych opadach 
śniegu nie zabrakło go na trasach 
a zawody odbyły się przy dobrej 

pogodzie. Ich organizatorem, podobnie 
jak pierwszej edycji Pucharu Polski - ver-
ticalu na Skrzycznem, był Klub Skialpini-
styczny Kandahar, który od początku or-
ganizuje dwie pierwsze edycje Pucharu 
Polski - w Beskidzie Śląskim oraz w Be-
skidzie Żywieckim.

Puchar Pilska jest jedyną edycją te-
gorocznego Pucharu Polski, w której za-
wodnicy startują w dwuosobowych ze-
społach, a do niedawna był również mi-
strzostwami Polski w tej konkurencji. Tra-

sa tych zawodów o długości 21 kilome-
trów i przewyższeniu 1850 metrów jest 
urozmaicona. Biegnie zarówno przez od-
kryte tereny polan, jak i traktami leśnymi, 
a niektóre strome odcinki pokonywane 
są „z buta” z nartami przy plecaku, przy 
poręczówce. Najwyższym punktem tra-
sy jest Kopuła Pilska, drugiego co do wy-
sokości szczytu w Beskidach, przez którą 
zawodnicy przebiegają dwukrotnie. Tam 
też odbywa się jedna z wielu przepinek. 
Na trasie było 8 podejść i 7 zjazdów, 
dwa podejścia przy poręczówce w re-
jonie Skałki oraz podejście i dwa zbiegi 
z nartami przy plecaku. Start i meta były 
na Hali Miziowej (1270 m).

W kategorii zawodników z licen-
cjami wyruszyło ze startu 48 teamów, 
w tym dwa czeskie. Dopiero w drugiej 
połowie dystansu odległości pomiędzy 
zespołami rywalizującymi o miejsca na 
podium zaczęły się powiększać i tak było 
już do mety, na której jako pierwsi za-
meldowali się Kuba Bachleda Księdzularz 
i Jan elantkowski, nasz najlepszy obec-
nie zespół - zawodnicy kadry narodo-
wej, którzy uzyskali czas 2 godz. 30 min. 
8 sek. Drugie miejsce zajęli Oskar Śliwiń-

23. puchar pilska za nami

ski KS Kandahar i Karol Karpierz TKN Ta-
tra Team, którzy do zwycięzców stracili 
2,5 minuty. Wyprzedzili trzeci zespół - 
Jerzy Kałuża (Skoczów) i Jakub rawicki 
(Bielsko-Biała) o 4 minuty. Marcin Pięt-
ka i Tyberiusz Mikołajczyk zajęli 5. miej-
sce i byli najszybszym zespołem w kate-
gorii masters, a Czesi Petr Hanyš i Miloš 
Jakeš, którzy uplasowali się na 17. miej-
scu, zwyciężyli w kategorii nestor. Naj-
szybsi juniorzy Jakub Kafarowski i Gu-
staw Szoszka zajęli w klasyfikacji open 
15. miejsce. Startowało również kilka ze-
społów kobiecych. Pod nieobecność Iwo-
ny Januszyk i Mirosławy Witowskiej zwy-
ciężyły Beata Lassak i Olga Łyjak, które 
w klasyfikacji generalnej zajęły 21. miej-
sce w czasie 3 godz. 18 min. 25 sek. Wy-
przedziły o niespełna pół godziny dru-
gi zespół - Patrycję rzeźniczek i Annę 
Marcinkowska z KW Kraków, a te z ko-

lei o 15 minut trzeci zespół - Aleksandrę 
Kośny i Annę Majerczyk, które wygrały 
w kategorii masters. 72-letni Czech Jan 
Fajt, który z Pavelem Veselym zajął drugie 
miejsce wśród nestorów, startował w za-
wodach skialpinistycznych w Polsce już 
na początku lat 90. uczestniczyli w nich 
wtedy m.in. Piotr Malinowski, Jan Tybor 
i Tomasz gąsienica Mikołajczyk. W Pu-
charze Pilska nie startowały Iwona Janu-
szyk i Mirosława Witowska, które w tym 
czasie wzięły udział z zawodach Pucha-
ru Świata w Szwajcarii. W sprincie Iwona 
Januszyk była 10., Ania Tybor 18., a Mirka 
Witowska zajęła dalsze miejsce. W ver-
ticalu Iwona zajęła 12. miejsce, Mirka - 
25., a w konkurencji indywidualnej Iwo-
na była 12., Mirka - 23. i Ania Tybor 25.

W Pucharze Pilska 15 minut po star-
cie zawodników z licencjami wyruszyli 
na trasę o długości 9 km i przewyższeniu 

850 metrów juniorzy młodsi (u18). Star-
towało tylko sześciu. Zwyciężył Mateusz 
Kośny, KS Kandahar, w czasie 1 godz. 38 
sek., który wyprzedził Wojciecha Kłodę 
z Ustronia i Kacpra Mrowińskiego z Bia-
łego Dunajca oraz Antoniego elantkow-
skiego. Na tej samej trasie wystartowa-
ło 22 zawodników w kategorii turystycz-
nej. Wśród nich najszybszy był Zbigniew 
Topór z gliczarowa górnego. Następ-
ne dwa miejsca zajęli Krzysztof Pastor 
z Peweli Małej i Tomasz Łukosz z ustro-
nia. Wśród kobiet zwyciężyła Aleksandra 
Banot z Bielska-Białej, która dobiegła do 
mety na 8. miejscu, a kolejne dwa miej-
sca wśród kobiet zajęły zakopianki Karo-
lina Gac i Magdalena Sitarz.

Następna edycja Pucharu Polski 
odbędzie się w marcu w Karkonoszach, 
a ostatnie trzy w Tatrach Polskich.

Apoloniusz Rajwa

ma hi-
storię 
w e j ś ć 
t a k i c h 
wspinaczy 
jak: Mieczy-
sław Szczu-
ka, Jan Gno-
jek, Wilhelm 
Brach, Tadeusz 
Strumiłło, Jan Dłu-
gosz czy Ryszard Ber-
beka - pisze w tekście 
informacyjnym do topo 
Grzegorz Głazek. Przej-
ścia tych wspinaczy nie 
miały upublicznionych po-
prawnych opisów z wyjątkiem 
drogi Bernadzikiewicza i Bracha 
z 1942 roku. Po pierwszym okre-
sie eksploracji wspinaczkowej ściana była 
rzadko odwiedzana aż do roku 1979, kie-
dy to wytyczono dwie interesujące dro-
gi, a w 1987 roku powstało na niej pięć 
dróg wspinaczkowych. rok później uka-
zała się w „Taterniku” monografia tej ścia-
ny. Na plakacie wrysowano 17 dróg z wa-
riantami. Cennymi informacjami dla to-
pografa są również dokładne wysoko-
ści wszystkich formacji skalnych w dłu-
giej grani Zmarzłych Czub.

Trzeci z tych plakatów to Zmarzła 
Przełęcz od południa. Obejmuje ścianę 

pomiędzy Zamarłą Turnią a Kozimi Czu-
bami. W dość długiej grani tej przełęczy 
znajdują się takie formacje jak siodła, 
Zmarzły Czubik, Zmarzły Ząb czy Zmar-
zły Chłopek, charakterystyczna maczuga 
widoczna również doskonale z Hali Gą-
sienicowej. Z Dolinki Pustej prowadzi na 
Zmarzłą Przełęcz 10 dróg wspinaczko-
wych, w większości łatwiejszych niż na 
południowej ścianie Zamarłej Turni, dla-
tego bywało nieraz, że taternicy wspinali 
się najpierw krótszymi i łatwiejszymi dro-
gami na przełęcz, by oswoić się z ekspo-

zycją, a potem 
wspinali się 
na sąsiedniej 
ścianie Za-

marłej.
Z nume-

rem 30. z serii 
„Ściany Tatr topo” 

ukazał się „Mnich e 
dokładniej”. Wcze-

śniej ukazywało się 
kilka razy topo tej ścia-

ny, również z okazji 30 
lat odhaczenia Warian-

tu r. Tym razem zdjęcie 
obejmuje wschodnią ścia-

nę, najbardziej interesującą 
wspinaczy część, czyli powy-

żej Dolnych Półek. Wrysowa-
ne są wszystkie drogi i warian-

ty, punkty wysokościowe róż-
nych formacji, kotwy, stanowiska 

zjazdowe, a także dojścia do dróg i wpi-
sane bogate nazewnictwo. Jest to najlep-
sze opracowanie topograficzne tej ściany, 
przydatne nie tylko wspinaczom, ale rów-
nież przewodnikom wysokogórskim i ra-
townikom tatrzańskim. Trzy nowe topo 
oraz wschodniej ściany Mnicha powinni 
nabyć również kolekcjonerzy serii Ścia-
ny Tatr Topo, której wydawcą jest „Ma-
ster Topo”, a współwydawcą i dystrybu-
torem Górski Filar.

Apoloniusz Rajwa

Na Kopule Pilska

Kuba Bachleda Księdzularz i Jan Elantkowski wygrali zawody.
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Najbliższe dni będą pracowi-
te, czeka cię kilka zaległości do 
nadrobienia. Zrób bilans strat 
i zysków, zastanów się nad dłu-

gofalową strategią działania, bez planu się 
nie obejdzie. Do kłopotów i konfliktów na-
bierz dystansu, nie ma sensu niepotrzebnie 
się zamartwiać.

Wszystko zaczyna się powo-
li układać po twojej myśli. Zawi-
rowania i przeszkody usuwasz 
ze swej drogi, sprawy zawodo-

we krok po kroku wychodzą na prostą. Spo-
kojna i rzeczowa rozmowa z bliską ci osobą 
pozwoli zażegnać rodzący się konflikt.

Czas przyjrzeć się twoim relacjom 
z partnerem, może wszystkiemu 
winne jest zbyt duże przeciążenie 
pracą. Dobre partnerstwo wyma-

ga pracy i zaangażowania, inaczej nie da się 
stworzyć solidnych fundamentów. Słońce za-
świeci dla ciebie już wkrótce.

Konsekwentne dążenie do celu 
i umiejętność przewidywania wy-
darzeń to klucz do sukcesu. Masz 
go w zasięgu ręki. Jeśli twoje pla-

ny są klarowne, nie masz się czego obawiać, 
w pierwszej połowie tygodnia zdaj się na intu-
icję, ale pod koniec bierz sprawy w swoje ręce.

Najbliższe dni nie przyniosą żad-
nych rewelacji. Wykorzystaj ten 
czas na zrobienie porządków, 
rozliczeń, usunięcie zaległości. 

Ład w papierach urzędowych da ci komfort 
potrzebny do dalszych działań. Poczekaj na 
lepszy okres, zadbaj o harmonię i życzliwość 
w rodzinie.

Najbliższy tydzień nie będzie na-
leżeć do najłatwiejszych, trzymaj 
rękę na pulsie, zwłaszcza w spra-
wach finansowych i urzędowych. 

W pracy osiągniesz satysfakcję z tego, co 
zdobyłeś, powinieneś zająć się umacnianiem 
swojej pozycji.

Nie roztrząsaj minionych wyda-
rzeń, każdy ma prawo do pomył-
ki, ty także. Nie analizuj, nie wda-
waj się w niepotrzebne dyskusje, 

szkoda czasu. Skup się na sprawach urzędo-
wych i obowiązkach, nie popełnij błędu, któ-
ry może cię wiele kosztować, zwłaszcza fi-
nansowo.

Powoli w twoje otoczenie powra-
cać będzie spokój i harmonia, na-
glące sprawy załatwiaj w pierw-
szej kolejności i ułóż plan działa-

nia na najbliższe tygodnie. Niech nic nie dzie-
je się chaotycznie, improwizacja nie zawsze 
się udaje i może okazać się zbyt kosztowna.

Nie samą pracą człowiek żyje, 
czas na odpoczynek. Jeśli planu-
jesz urlop lub mały wypad z przy-
jaciółmi, zrób to teraz. Najbliższe 

dni mogą przynieść ci nieco zamętu i będą 
wymagały większego zaangażowania za-
wodowego. Musisz uzbroić się w cierpliwość.

Czas pomyśleć o przyszłości i po-
ważnie zastanowić się nad dal-
szymi planami na życie. Zain-
westuj wreszcie w siebie, nikt 

inny tego za ciebie nie zrobi. Nie trać czasu 
na nierealne rozmyślania. Wkrótce będziesz 
musiał określić, co tak naprawdę jest dla cie-
bie ważne.

Uporządkuj zaległości finansowe 
i urzędowe. Warto przygotować 
się do dyskusji. Być może czekają 
cię sytuacje konfliktowe, utarcz-

ki słowne i rokowania, które będziesz musiał 
rozwiązać z dużą dozą dyplomacji.

Musisz zadbać o swoje zdrowie 
i samopoczucie, działaj bez bra-
wury i ryzyka. Odpuść sobie rzu-
canie się w wir zajęć i stawianie 

wszystkiego na jedną kartę. Optymizm i wia-
ra w siebie, własne umiejętności zaprowadzą 
cię do sukcesu.

258/2023HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

Zdrowie to podstawa
Gdyby Rosja  
była normalnym krajem

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
Od wydawnictwa JEDNOśĆ 

mamy 2 egzemplarze atlasu. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedziałek 27.02 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule wpisać: 
Zdrowie. 

Od wydawnictwa INSIGNIS 
mamy 2 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedziałek 27.02 o godz. 

17 na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule wpisać: 
Glukhovsky.

POZIOMO: 1. zakończona kapturem 6. oznaka 
choroby 10. zniżka, ulga 11. obija meble 12. przeciw-
nik liberała 13. wyspa u wybrzeży Wenezueli 15. pro-
testancki duchowny 19. gad podobny do jaszczur-
ki 22. daw. zaloty 23. ubija śnieg na stoku 24. wy-
strugana piszczałka 25. zdobią mankiety koszuli 26. 
składnik DNA 29. kończy grecki alfabet 31. miesz-
kał w piórniku Tosi 32. żelazny środek transportu 33. 
coś na ząb
PIONOWO: 1. trudno dostępny w puszczy 2. wy-
ciąg z aktu urzędowego 3. ozdobny bibelot 4. stan 
pogody 5. azjatycki cytrus 6. warstwowanie 7. po-
mogła Jazonowi 8. stała urzędowa opłata 9. islam-
ski uczony 14. trzeźwa ocena rzeczywistości 16. ko-
nie arabskie czystej krwi 17. duża impreza handlowa 
18. Pola, grała Marusię 20. polski zespół rockowy 21. 
cztery kwartały 26. jubilerski kamień 27. odgłos nie-
zgodny z savoir-vivre’em 28. pomocnik pamięci 29. 
między kołami 30. żona izraelskiego króla Dawida

KRZYŻóWKA

HASŁO – PRZYSŁOWIE HISZPAŃSKIE - z ponumerowa-
nych pól od 1 do 32 wraz z kuponem prosimy przesyłać na 
adres: Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub 
mailem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w 
terminie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

bilety

25.02 (sobota), godz. 20.15

TATA

25.02 (sobota), godz. 18.00

ANT-MAN I OSA: 

KWANTOMANIA

25.02 (sobota), godz. 16.00

AFTERSUN

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 24.02, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

cza współuczestnictwo w zapobiega-
niu chorobom i we wczesnej diagno-
styce.” Przedstawione w atlasie infor-
macje i wskazówki od ekspertów są 
nam zatem potrzebne, bo pozwalają 
zrozumieć, na czym polegają poszcze-
gólne zaburzenia i dolegliwości, a tak-
że pozbyć się najczęstszych wątpliwo-
ści dotyczących symptomów i pierw-
szych objawów chorób.

W publikacji opisano sto trzy-
dzieści najważniejszych chorób ukła-
du sercowo-naczyniowego, oddecho-
wego, trawiennego, moczowego, ru-
chowego, schorzeń skóry, chorób za-
kaźnych i wielu innych. Poruszono m.in. 
takie zagadnienia jak: Co robić w przy-
padku bólu w klatce piersiowej? Co 
robić w przypadku niskiego ciśnienia? 
Kiedy ból brzucha powinien niepoko-
ić? Czym różni się zwyrodnienie od za-
palenia stawów? Jak zapobiegać oste-
oporozie? Co jest przyczyną krwiomo-
czu? Co jest przyczyną choroby loko-
mocyjnej? Również jakie są objawy 
szkarlatyny. Każde zagadnienie opa-
trzone zostało poszerzającymi zakres 
wiadomości infografikami, dzięki któ-
rym wyszukiwanie potrzebnych infor-
macji jest niezwykle łatwe.

an

„Poradź mi, doktorze. Atlas 
zdrowia” to kompendium wiedzy 
o zdrowiu dla każdego - bez 
względu na wiek i styl życia.

Jak zaznacza we wstępie Umberto 
Veronesi: „Publikacja, którą trzyma-
cie Państwo w rękach, ma przede 

wszystkim realizować niezwykle ważną 
misję edukacji prozdrowotnej. Przygo-
towano ją w oparciu o rozmowy z eks-
pertami, którzy odpowiadając na sze-
reg pytań, wyjaśniają najczęstsze wąt-
pliwości dotyczące objawów chorób 
oraz objaśniają, na czym polegają po-
szczególne zaburzenia i dolegliwości.” 
Przetłumaczony z języka włoskiego 
atlas „Poradź mi, doktorze” jest zatem 
pracą zbiorową, zawierającą informa-
cje i porady od specjalistów w swoich 
dziedzinach pracujących we włoskich 
szpitalach, klinikach, ośrodkach ba-
dawczych i uniwersytetach. Nim publi-
kacja ukazała się na naszym rynku wy-
dawniczym, jej treść została sprawdzo-
na przez polski komitet naukowy pod 
przewodnictwem prof. dr hab. n. med. 
Beaty Wożakowskiej-Kapłon, specja-
listki kardiologii, hipertensjologii i cho-
rób wewnętrznych. Zdecydowanie jest 
to wartościowa merytorycznie pozy-
cja, przedstawione w niej informacje są 
rzetelne, nadto przekazane klarownie. 
Warto mieć ją na podorędziu.

I bynajmniej nie dlatego, by ulegać 
hipochondrycznej torturze wyszukiwa-
nia u siebie i bliskich wszelkich możli-
wych schorzeń. To publikacja dla dba-
jących o zdrowie. Podpowiadająca, jak 
reagować na niepokojące objawy, na co 
zwracać uwagę, jak zapobiegać wielu 
powszechnie występującym schorze-
niom czy chorobom, do kogo kiero-
wać się po diagnozę, wreszcie jakie 
są opcje leczenia w konkretnych przy-
padkach. Jest to tym bardziej istotne, 
że, jak podkreśla cytowany wcześniej 
umberto Veronesi: „Nowoczesne le-
czenie musi się opierać na dwóch pod-
stawowych filarach. Pierwszy z nich to 
zdolność nauk medycznych do jak naj-
wcześniejszej interwencji, by nie dopu-
ścić do rozwoju choroby. Drugi zaś to 
chęć pojedynczych osób i całego spo-
łeczeństwa, aby taki rodzaj interwen-
cji mógł być realizowany, a to ozna-

Już w pierwszym opowiadaniu lądu-
jemy gdzieś na wschodnich rubieżach 
Azji, w samym środku etnicznego kon-
fliktu między dwoma żołnierzami rosyj-
skiej armii, który grozi światu zagładą 
jądrową. Kilkadziesiąt stron dalej ma-
rionetkowy prezydent kraju, z kontek-
stu łatwo wyczytać który, gdyż rzecz 
dzieje się przed Zimowymi Igrzyskami 
Olimpijskimi w Soczi, za nic nie może 
zrozumieć, dlaczego jego rola w pań-
stwie sprowadzona została do latania 
prezydenckim iłem-96 z punktu A do 
punktu B. „Z początku myślałem, że to 
po to, żeby lepiej poznać nasze ziemie. 
No, zaznajomić się z poddanymi i ta-
kie tam. (…)  A potem patrzę i przecież 
cały ten pieprzony kraj jest jednakowy: 
wszędzie puste drogi, czteropiętrowe 
betonowe kloce, wszędzie gubernato-
rzy siedzą okopani w komitetach rejo-
nowych z poprzedniej epoki, wszędzie 
stoi drogówka i salutuje…”

Jest w tej książce wszystko, co 
boli nie tylko Glukhovsky`ego. Mnó-
stwo gorzkiej prawdy. Jest specyficzna 
duszność, klaustrofobia, absurdalność, 
spowite poetyką magicznego realizmu. 
Rosja, jaką postrzega wyklęty w swej 
ojczyźnie rosjanin.

an

Otóż to, gdyby Rosja była 
normalnym krajem, tę książkę 
można by umieścić na półce 
z fantastyką. Ale nie jest.

T ym samym pisarz, którego głów-
nym nurtem twórczym jest wła-
śnie fantastyka, stał się w swoim 

kraju persona non grata, uznano go za 
„agenta obcego wpływu”. To oczywi-
ście Dmitry glukhovsky. Autor chociaż-
by serii książek spod wspólnego szyldu 
„Metro”, a także związanego z nią mię-
dzynarodowego projektu pisarskiego. 
Również znanych naszym czytelnikom 
tytułów: „Futu.re”, „Outpost”, „Tekst” 
czy „Witajcie w rosji”. Ta ostatnia po-
zycja to zbiór kilkunastu opowiadań, 
w których nakreślił alegoryczny por-
tret swojej ojczyzny: państwa, w któ-
rym korupcja sięga szczytów władz, 
współrządzonego przez oligarchów 
i podporządkowanego ich interesom. 
Wszystko to podane w ulubionej przez 
autora konwencji science fiction.

Dziś światło dzienne ujrzały jego 
„Opowieści o Ojczyźnie”. rzec można, 
mocniejsza wersja tego, co zaserwował 
nam w „Witajcie w Rosji”. Glukhovsky 
nigdy nie bał się obnażać przywar kraju, 
w którym się urodził. Teraz jednak pła-
ci za to wysoką cenę. Komentując pu-
blicznie kwestię wojny w Ukrainie, gło-
śno się jej przeciwstawiając, znalazł się 
na liście osób poszukiwanych przez ro-
syjskie Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych. Wystawiono za nim list gończy 
w sprawie karnej za rozpowszechnia-
nie „fałszywych” informacji o tak zwa-
nej operacji wojskowej, krytykowanie 
rządu i putinowskiego reżimu. Książki 
Glukhovsky’ego w rosyjskich księgar-
niach najpierw zaczęły być oznaczane 
stosowną zawieszką, by potem zupeł-
nie z nich zniknąć. Autor nie przestaje 
jednak głośno mówić o tym, co nie po-
doba mu się w Rosji, a niezwykle waż-
ną w tym kontekście formą wypowie-
dzi są opowiadania zawarte w zbiorze 
„Opowieści o Ojczyźnie”.

Trafiamy w nich za kulisy rosyj-
skich wyborów, odkrywamy mecha-
nizmy wydawania drakońskich wyro-
ków, podążamy absurdalnymi ścieżka-
mi awansu partyjnych aparatczyków. 
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Rozwiązanie krzyżówki nr 4/2023
Hasło:   KTO UFA SWEMU BOGACTWU, 
TEN UPADNIE.
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani KAMILA CICHOCKA z Rudnik. 
gratulujemy! Prosimy o kontakt z z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.
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Nowy Targ, ul. Szkolna 2
poniedziałek - niedziela 

10.00 - 21.30

eprasa.pl 741715dd6f
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Kolumnę opracował Piotr Dobosz

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy Targ, ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Z jednej strony tradycja, 
z drugiej - nowocze-
sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-
nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-
stu miło spędzić czas, tu atrak-
cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-
pu na Podhalu - ominąć nie mo-
żesz!

Nowy Targ, ul. Targowa. Za-
praszamy w każdy czwartek, 
sobotę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.
eu oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

REKLAMA

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież włoskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

Piękna, słoneczna, zimowa pogoda - w czwartek, wiatr, plucha i osiem kresek powyżej 
zera - w sobotę. Nie rozpieszcza naszych gości i kupców zmienna lutowa aura, nigdy 
jednak nie jest tak, by najpiękniejszy w kraju jarmark świecił pustkami.

W lutym  
jak w garncu

C o prawda klientów zza naszej połu-
dniowej granicy - jak to w okresie zimo-
wym - mniej, gościmy za to sporo rodzi-

mych turystów i wczasowiczów, którzy na Pod-
halu spędzają zimowe ferie. A że nowotarski jar-
mark to tradycja i fama o nim od lat rozchodzi się 
po Polsce, to nic dziwnego, że w przerwach mię-
dzy szusowaniem po stokach goście tej atrakcji 
nie omijają. Zagadywani przez nas - chwalą, są 
pod wrażeniem zarówno ilości i zróżnicowania 
asortymentu, jak i samego targowiska, z którym 
pod względem urody niewiele podobnych miejsc 
może konkurować.

Już dziś serdecznie zapraszamy na jarmark 
sobotni i na niedzielną giełdę samochodową, po-
łączoną z jarmarkiem i targami staroci. Będą to 
już ostatnie jarmarki w lutym, a od marca nasi 
kupcy będą już powoli szykować się do tradycyj-
nego, wiosennego sezonu handlowego.

eprasa.pl 741715dd6f



Adam Pakos, syn 
Bogumiły i Andrzeja

19.02.23, 3060 g, 53 cm
Lipnica Mała

Luiza Bizub-Stefaniak, 
córka Martyny i Tomasza

20.02.23, 3500 g, 58 cm
nowy targ

Tymek Fiedor, syn 
Małgorzaty i Wojciecha
13.02, 23, 3390 g, 59 cm

piekielnik

Igor Woźniak, syn 
Magdaleny i Artura

18.02.23, 2650 g, 53 cm
czarna góra

Lena Jasińska, córka 
Angeliki i Marka

17.02.23, 3210 g, 55 cm
nowy targ

Szymon Gacek, syn 
Justyny i Łukasza

14.02.23, 3680 g, 57 cm
nowy targ

Syn Renaty i Sławomira 
Węgrzyniaków

20.02.23, 2750 g, 52 cm
poronin

Andrzejek Jaróg, syn 
Marceli i Mateusza

13.02.23, 3840 g
pyzówka

Matylda Alzak, córka 
Dominiki i Emilia

16.02.23, 2650 g, 52 cm
nowy targ

Córka Joanny i Józefa 
Długopolskich

13.02.23, 3140 g, 53 cm
nowy targ

Maja, córka Gabrieli 
i Andrzeja

20.02.23, 4300 g, 60 cm
Maniowy

Sonia Gawlik, córka 
Weroniki i Przemysława
14.02.23, 2940 g, 56 cm

Lipnica Wielka

Tomasz Halczak, syn 
Katarzyny i Mateusza

18.02.23, 3600 g, 58 cm
podszkle

Franciszek Szwajnos, syn 
Marii i Jakuba

15.02.23, 3700 g, 58 cm
Witów

Tomasz Halek, syn 
Magdaleny i Andrzeja

17.02.23, 3320 g, 53 cm
spytkowice

Paulina Agnieszka Kozieł, 
córka Agnieszki i Stanisława

13.02.23, 3550 g, 57 cm
szczawnica

Matylda Topór, córka 
Anety i Łukasza

17.02.23, 3600 g, 56 cm
Biały dunajec

Antoś, syn Alicji i Michała
13.02.23, 3450 g, 58 cm

nowy targ

Córka E. i T. Głodziaków
14.02.23

Bukowina tatrzańska

Franciszek Bobak, syn 
Angeliki i Ignacego

18.02.23, 3540 g, 55 cm
ząb

Stanisław Karol Skupień,  
syn Grażyny i Macieja

13.02.23, 3870 g, 57 cm
stasikówka
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Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Fot.: Zofia Szwajnos

Marysia Majerczyk, córka 
Ewy i Łukasza

15.02.23, 3100 g, 55 cm
Murzasichle

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Chałubińskiego w Zakopanem

Drodzy  

Rodzice!
Co tydzień na łamach 

Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najmłodszych Podhalan, 

którzy przyszli na świat  
w szpitalach 

w Zakopanem i Nowym Targu. 

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika Podhalańskiego.  

co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku podhalańskim bogaty informator dla turystów,  
aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HotelaRzu! zamów u nas 

cotygoDniowy pRezent Dla swoicH gości!

teraz czekamy jeszcze  
na twój hotel 

zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

eprasa.pl 741715dd6f
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USG, RTG, EEG
zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. 
ANDRZEJ KLASIŃSKI - specja-
lista rentgenolog. BADANIA 
uSg JAMy BrZuSZNEJ, TArCZy-
Cy, SuTKÓW, STAWÓW, DOPPLEr. 
UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 
108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. 
EWA GÓRKA, specj. rentgenolog. 
USG jamy brzusznej, tarczycy, gło-
wy przez ciemiączko u dzieci, piersi. 
Pon., śr., czw. od godz. 14 po uzgod-
nieniu telefonicznym: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW-
SKA czyn na od poniedziałku do 
czwartku w godz. 11-18. Zdjęcia zę-
bów punktowe, panoramiczne. Ul. 
Kościuszki 8, I piętro, rejestracja 
telefoniczna: 693 436 596. (3/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, 
piersi, tarczycy, węzłów chłon-
nych, narządów moszny (jądra, 
najądrza). Lek. EWA SMOŁECKA 
specjalista radiolog, Certyfikat PT 
uSg, ul. Zborowskiego 4a/6 - pon., 
wt., środa. Konieczna rejestra-
cja telefoniczna - 509923737. 
(124/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Badana USG TARCZYCY, 
JAMY BRZUSZNEJ, PIERSI, STA-
WÓW (kolano, bark i inne), NA-
CZYŃ - DOPLER TĘTNIC SZYJ-
NYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOLNYCH. 
Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. 
Tel. 604 916 262. (252/NT)

nowy Targ

u RTG dla dorosłych i dzieci, 
nowoczesna technologia, przystęp-
ne ceny, krótki termin oczekiwania, 
opis zdjęć przez specjalistów ra-
diologii. Zaprasza NZOZ PULS, ul. 
Wojska Polskiego 14, tel. 18 261 17 
58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 8-17, 
pt. 8-16. (210/Z)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Gra-
nowski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, 
TARCZYCY, JĄDER, DOPPLER: 
TĘTNIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ 
KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. 
Esperanto 2. rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

OKULISTYKA
zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALI-
CA-JURECKA - OKULISTA, opto-
metrysta PWr, ul. Krupówki 52 
(obok Biura Ogłoszeń TP). ZAKłAD 
OPTYCZNY i rejestracja pacjentów 
w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 
16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJMU-
JE po wcześniejszej rejestracji: 18 20 
66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ GO-
RZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. Cha-
łubińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 
601 177-405 przyjmuje pn. i czw. od 
16-17, Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 
3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 17-18. 
W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u Lek. med. WERONIKA MA-
RASZEWSKA - spe cja li sta cho-
rób oczu przyjmuje: pon. 10-12, 
wt. i czw. 16-18. Ul. Zamoyskiego 
17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór socze-
wek kontaktowych. Zakład optycz-
ny na miejscu. Zakopane, Na Wilcz-
nik 1 a. NAGŁE PRZYPADKI: 604 
42 65 92. Rejestracja tel. czynna od 
9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 73. 
(28/Z)

u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wtorek 
9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. 
ul. gimnazjalna 1 (DOM rZEMIO-
SŁA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 
609 406. (29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 
B. Tel. 18 20 149 71, www. optyka-
optometria. pl (300/Z)

nowy Targ

u Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, bada-
nia profilaktyczne, okulistyka dzie-
cięca, kwalifikacje do laserowego 
usuwania wad wzroku, kompute-
rowe badanie pola widzenia, ba-
danie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). ul. Kolejowa 10, pon, 
pt 9-17, wt, czw. 14-17. rej. 509 297 
858, 18 26 73 272. (5/NT)

rabka
u DR N. MED. MAłGORZATA 
WOś, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, KrÓTKIE TErMINy OCZEKIWA-
NIA NA ZABIEg uSuNIĘCIA ZA-
ĆMy. SPEC MED, ul. Prof. Jana 
Rudnika 3B, 602 222 084. (431/Z)

GINEKOLOGIA,  

poŁoŻnictwo
zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICZ-
NO-POŁOŻNICZA, lek. med. 
GRZEGORZ MARKOWSKI - spec. 
ginekolog-położnik, Nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i Położnic-
twa, USG, USG piersi i cytolo-
gia - lek. med. DANUTA GRUSZ-
KA-WRÓBEL, specjalista gine-
kolog-położnik. Droga do Sam-
ków 3 A, poniedziałki i czwartki od 
16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WI-
DERA - ginekolog - położ-
nik - USG, CY TO LO GIA. Przyjmuje: 
wt. i czw. 16-18 po uzgod nie niu tel. 
602 389-411. ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich 
przez parking pod Gu ba łów ką). 
(41/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Położ-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
łYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki meto-
dą Krio - przyjmuje: ul. Nowotar-
ska 79 (koło ronda); pon., śr., i czw. 
od godz. 16. Tel. 604 802-696, re-
jestracja telefoniczna 13-14.: 18 20-
143-79. (46/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG 
POŁOŻNIK - ANNA BAŃKOW-
SKA-PODOLAK przyjmuje w ga-
binecie przy ul. Ks. Stolarczyka 
12 - poniedziałki, środy 17-19 - uSg, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u GINEKOLOGIA POłOŻNIC-
TWO Dr hab. n. med. Hubert 
Wolski, lek. Magdalena Massal-
ska-Wolska, lek. Jan Wolski. Ba-
dania prenatalne. Monitorowa-
nie ciąży. Profilaktyka onkologicz-
na. Badania prenatalne: uSg, KTg. 
Profilaktyka onkologiczna: Cytolo-
gia, Kolposkopia, uSg. ul. Kościusz-
ki 1, Zakopane, rejestracja 660 615 
089. (316/NT)

nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-położ-
nik uSg 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, Nowy Targ. rejestra-
cja telefoniczna 660 615 089. (18/
NT)
u AB CLINIC CENTRUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPłOD-
NOśCI - dr n. med. Anna Gąsio-
rowska i lek. B. Pflaum. Prowa-
dzenie ciąży, uSg, cytologia, KTg, 
leczenie schorzeń ginekologicz-
nych. ul. Długa 129 (budynek Fe-
medici), rejestracja: 603 774 775 
(433/Z)

INTERNA
zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Stolar-
czyka 12. Lek. med. Henryk Cho-
durski przyjmuje pon.-pt. po wcze-
śniejszej rejestracji telefonicznej: 18 
20 646 64, 606 46 39 40. www. ga-
stromedzakopane. pl (10/Z)

nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, ga-
binet Cardim. rej. 600 354 696, 516 
618 111. Porady internistyczne i kar-
diologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA
zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAłEK - pediatra. Codzien-
nie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wi-
zyty do mo we, tel. 18 20-125-92, 
604 06-17-26. gabinet: Bulwary 
Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

LARYNGOLOGIA
zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. 
audiolog laryngolog. Zakopane, 
Dr do Olczy 8 b (codziennie) i No-
wotarska 79 ZAK-MED (pn., czw.) 
i wizyty domowe. Nowy Targ, Ko-
pernika 7. DOBÓr APArATÓW 
SŁuCHOWyCH. BADANIA SŁu-
CHu: AuDIOMETrIA, TyMPANO-
METrIA, OTOEMISJA, ABr; ENDO-
SKOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZ-
NY. Specjalista la ryn go log lek. 
PA WEł KWIAT KOW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkie-
wicza 3B: po n. i czw. od 16-17. ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 
125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, 
ul. Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki 
w godz. 16-17. Wizyty domowe, tel. 
18 20 638-76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
rosłych. Konsultacje z zakresu chi-
rurgii i onkologii głowy i szyi. Przyj-
muje: ALLMEDICA, Zakopane, 
Chyców Potok 26, pon. i wt. 14-
18. rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

rabka
u Dr n. med. Mieczysław Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani u do-
rosłych i dzieci. Choroby alergiczne 
górnych dróg oddechowych. Rab-
ka-Zdrój, ul. Władysława Orkana 19B 
(Centrum Handlowe „MAŁgOSIA” II 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. 
Tel. 603 055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOś, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, 
Szpital im. Żeromskiego w Kra-
kowie, badanie dorosłych i dzie-
ci (endoskopia w cenie), usunię-
cie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, lecze-
nie chrapania. SPEC MED, ul. Prof. 
Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(360/Z)

KARDIOLOGIA
zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ 
RÓŻEWICZ - kardiolog, specja-
lista chorób wewn. Przyjmuje: ul. 
gimnazjalna 1 (DOM rZEMIOSŁA), 
pon. i śr. 17-19. EKg. Tel. 18 20 68-
148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MICHAŁ STASZEL, 
specjalista kardiolog, specjali-
sta chorób wewnętrznych. eKG, 
Holter EKg, Holter ciśnieniowy, EKg 
wysiłkowe. Zakopane, ul. Sienkiewi-
cza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/Z)

nowy Targ

u PAWEŁ CHRUśCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. echokardiogra-
fia, EKg wysiłkowe, holter ciśnie-
nia. ul. Wojska Polskiego 14, cały ty-
dzień od godziny 16, rej. 18 26 672 
56, 666 942 546. (4/NT)
u CHOROBY SERCA, UKŁA-
DU KRĄŻENIA, CHOROBY WE-
WNĘTRZNE, EKG, ECHO SER-
CA, HOLTER EKG, HOLTER CI-
śNIENIOWY, KONTROLA STY-
MULATORóW SERCA I KAR-
DIOWERTERóW - DEFIBRYLA-
TORÓW. Lek. med. Daniel Pel-
czarski - specjalista chorób we-
wnętrznych i kardiologii. Ul. Ko-
lejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 
490 805 (do godz. 19). (108/NT)

SPEC. GABINETY 

LEKARSKIE 
zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA 
SKUPIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA 
PRACY - badania profilaktyczne, 
badania kierowców oraz dla celów 
sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u Centrum Medyczne STAR-
MED, ul. Kazimierza Przerwy-Tet-
majera 23, tel. 18 26 377 00, e-mail: 
centrummedycznesm@onet. pl. 
PORADNIE: - OrTOPEDyCZ-
NA, - CHIrurgII OgÓLNEJ, - CHI-
rurgII NACZyNIOWEJ, - urO-
LOgII, - CHOrÓB WEWNĘTrZ-
NyCH, KArDIOLOgII, - FIZJOTE-
rAPII, - NEurOLOgII, - ENDOKry-
NOLOgII. PRACOWNIE: uSg, rTg, 
eMG, punkt pobierania krwi. 
(429/Z)

ORTOPEDIA
zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Zarzyc-
ki, ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. 
rejestracja telefoniczna: 668 690 
415. (268/Z)

u Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNY I MEDYCYNY PRA-
CY (porady ortopedyczne, rTg, 
uSg, badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców, badania osób ubie-
gających się o pozwolenie na broń). 
Ul. TETMAJERA 23 (Centrum Me-
dyczne STAr-MED), tel: 509 961-
365. (428/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. 
Dr n. med. WOJCIECH KĄCKI. 
Przyjmuje: piątki (17-19): Zakopa-
ne, Balzera 18, rejestracja: 606 509 
539; poniedziałki (18-20): ALLME-
DICA, Nowy Targ, Kolejowa 31, re-
jestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZ-
NA, lek. med. SZYMON BANAK 
przyjmuje w poniedziałki 17.00-
19.00, ul. Makuszyńskiego 1, Zako-
pane. rejestracja telefoniczna: 694 
41 35 49. (405/Z)

CHIRURGIA
zakopane

u GABINET CHIRURGICZ-
NY - lek. MAGDALENA STOŁNY-
KACPERSKA, lek. TOMASZ KAC-
PERSKI. Porady i drobne zabiegi 
z zakresu chirurgii ogólnej. Porady 
z zakresu chirurgii tarczycy. Ul. Ma-
kuszyńskiego 1 - rejestracja telefo-
niczna: 667 948 195. (461/Z)

murzasichle

u Prywatny Gabinet Chi-
rurgiczny MAGDALENA DA-
NIEL - specjalista chirurgii dzie-
cięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, 
choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ArKADy, bezbo-
lesne usuwanie blizn i rozstępów 
nieinwazyjną metodą BLOOMeA.
(437/Z)

ENDOSKOPIA
zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Hen-
ryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. 
po rejestracji telefonicznej: 18 20 
646 64, 606 46 39 40. Także w ra-
mach NFZ. gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJ-
SłAWSKI - CHI RURG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 
9-11 oraz po te le fo nicz nym uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

DERMATOLOGIA
zakopane

u SPECJALIśCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Ma-
rek Brzewski i dr med. Paweł 
Brzewski. Przyjmują w piątki 17-19. 
ul. Ma ku szyńskie go 1. rejestracja: 
12 267 35 60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MA-
RASZEWSKI - DERMATOLOG, 
WENEROLOG - zamrażanie broda-
wek, diagnostyka znamion barw-
nikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 
16-17; w pozostałe dni - 605 596 
710. ul. Zamoyskiego 17 a. Wizyty 
domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPE-
CJALISTA DERMATOLOG-
WENEROLOG. Choroby skóry, wło-
sów, paznokci i przenoszone dro-
gą płciową. Badanie znamion der-
matoskopem, kriochirurgia, elek-
trokoagulacja. Ul. Nowotarska 79 
(wtorki, czwartki). Wizyty domo-
we. Tel. 600 044 624. (422/Z)

u PARO CLINIC - lek. MAŁgO-
rZATA gAWOrCZyK. Trądzik, 
zmiany barwnikowe, brodawki, 
AZS, łuszczyca, bielactwo. Der-
matoskopia, laseroterapia, krio-
chirurgia, plasma, peelingi me-
dyczne. Czwartek, piątek, sobo-
ta: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 
502. (457/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZ-
CZYCA STAWOWA oporna na le-
czenie dermatologiczne, nawraca-
jąca. Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (210/NT)

nowy Targ

u LEK. MED. KATARZYNA 
DZIUBAS-STOCH - SPECJALISTA 
DERMATOLOGII I WENEROLOGII 
przyjmuje we wtorki i piątki 16-18, 
ul. Bolesława Wstydliwego 32. Tel. 
18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/NT)

PODOLOGIA
zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO ORCHIDEA„ - specja-
lista podolog. Leczenie grzybicy 
paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. Pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/Z)

NEFROLOGIA
nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKłADU 
MOCZOWEGO - specjalista ne-
frolog Marek Truczka, przyjmuje: 
ul. Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 
600 314 922. (2/NT)

UROLOGIA
zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista 
urolog - chirurg - USG nerek, pę-
cherza, prostaty, uroflowmetria, cy-
stoskopia, laseroterapia. Ul. Gimna-
zjalna 1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 
502 733-153. (111/Z)

nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urolo-
giczna UROVITA, ul. Szaflarska 
93d, specjaliści urolodzy pracujący 
w Pododdziale Urologicznym Szpi-
tala Powiatowego w Zakopanem: 
lek. Piotr Trybek, lek. Leszek Michal-
ski, lek. Wojciech Lewandowski. Po-
radnia czynna po południu, po reje-
stracji telefonicznej: (32) 11 14 260 
po godz. 15.00, tel: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
zakopane

u Prof. JERZY STARZYK - EN-
DOKRYNOLOG - dorośli i dzie-
ci. Choroby tarczycy, przysadki, ją-
der, jajników, nadnerczy, niedobór 
wzrostu, przedwczesne i opóźnio-
ne dojrzewanie, otyłość. Zakopane, 
ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę 
od godz. 10.00. www. StarzykEn-
dokrynolog. pl (36/Z) 

nowy Targ

u Lek. med. Elżbieta Pastu-
szak, specjalista internista - EN-
DOKRYNOLOG. USG jamy brzusz-
nej i tarczycy. rynek 24. Przyjmuje: 
1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. Tel. 
602 319 259. (42/NT)

eprasa.pl 741715dd6f
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u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, 
usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pajer-
skiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl, Krościenko, przy-
chodnia Esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)

REUMATOLOGIA
zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ, specjalista reumatolog. 
Konsultacje specjalistyczne doro-
słych i dzieci. USG stawów. Recep-
ty refundowane.  Piątki od 16.30, 
Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(237/NT)

NEUROLOGIA
zakopane

u GABINET NEUROLOGICZ-
NY, dr n. med. RYSZARD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. Przyj-
muje ul. Kościuszki 11 (nr jedena-
ście), wt. i czw. 15-16.30. rejestracja 
tel.: 602 624-020. Padaczka, cho-
roby kręgosłupa, profilaktyka uda-
rów mózgu, nerwice. (60/Z)

nowy Targ

u STANISłAW SKRZY-
PEK - specjalista neurolog. Ul. 
Gorczańska 29. Przyjmuje codzien-
nie pon.-pt., po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/NT)

PSYCHOLOGIA, 

PSYCHIATRIA
zakopane

u Lek. med. psychiatra ZBI-
GNIEW ŁABĘDZKI - depresje, lęki, 
obsesje, zaburzenia psychiczne 
wieku podeszłego, nerwice, ano-
reksja i bulimia, bezsenność. ul. 
Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 
9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 
056 947. www. zbigniew-labedz-
ki-psychiatra. com (70/Z)
u PRACOWNIA PSYCHOLO-
GICZNA - ANNA JANUSZEK, ul. 
Krupówki 3/5, 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców 
i operatorów maszyn, pomoc psy-
chologiczna, doradztwo zawodo-
we. Jakość i przystępne ceny. Do-
rośli, młodzież, dzieci. pracownia@
psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sy-
tuacjami trudnymi, terapia rodzin, 
terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. Lekarz z wielolet-
nim doświadczeniem, pracownik 
Kliniki uM w Łodzi. gabinety Le-
karskie, Sienkiewicza 4a, Zakopane. 
Rejestracja telefoniczna pod nume-
rem: 605 820 589. (444/Z)
u Specjalista psychiatra 
AGNIESZKA ROGOZIŃSKA. Ga-
binet: ul. Orkana 14a, Nowy Targ. 
TAKŻE WIZYTY DOMOWE. Reje-
stracja telefoniczna: 692 237 908. 
(460/Z)

nowy Targ

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy Targ, 
ul. Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: 
pon. 14.30-17, czw. 14-17. rejestra-
cja, wizyty domowe; tel. 608 480 
432. (19/NT)

u BADANIA PSYCHOLOGICZ-
NE, PSYCHOTESTY: kierowców 
i operatorów, osób skierowanych 
za alkohol, punkty, wypadek. Bez-
stresowo, bez kolejek, Nowy Targ, 
Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Za-
praszamy. (306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIA-
TRA, MEDYCYNY PRACY - dr n. 
med. MICHAł GAłECKI - wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 15, Nowy 
Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. Leczenie nerwic, de-
presji, psychozy, zaburzeń osobo-
wości, uzależnień. Wizyty domo-
we. (74/Z)

klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i Młodzieży. Diagnoza, te-
rapia, w sparcie dla rodziców, Kliku-
szowa 40a, rejestracja: 535 122 256, 
psycholog-podhale. pl (217/NT)

LOGOPEDIA
nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPE-
DYCZNA MOWA, komplekso-
wa diagnoza i terapia dzieci i do-
rosłych - wady wymowy, jąkanie, 
zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do 
klienta 533501509, www. logope-
damowa. pl (200/NT)

witów
u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbie-
ta Watycha - logopeda, pedagog 
specjalny. Usługi w zakresie wcze-
snej interwencji, diagnozy i tera-
pii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. rejestracja 
tel. 604215061 (252/Z)

ORTODONCJA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 
157 497. (90/Z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - lek. stom. KATARZYNA MA-
TUSIAK-HEłMECKA, ul. Kościuszki 
1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 
698 966 226.(451/Z)

STOMATOLOGIA 

DzieciĘca
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 
625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 
497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (radowid). 
18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.
-pt. LIDIA ZAREMBA-SOŁTYS, 
MATEUSZ SOłTYS i AGNIESZKA 
KOWALKIEWICZ-SOłTYS; ANNA 
NIEDZIELSKA-STEFANIK (606 
278 912). Pełny zakres usług, rTg, 
mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM 
STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
I IMPLANTOLOGII TATRA MED. 
Ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.
-pt.: 9-20; sob.: 10.30-15.30. re-
cepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (86/Z) 

u Stomatologia „EVADENT„ 
lek. stom. EWA DASZKIEWICZ. 
Pełen zakres usług. Stomatologia 
estetyczna, dziecięca, chirurgia, no-
woczesna protetyka, rtg. Rejestra-
cja: 602 880 990. ul. Zborowskie-
go 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u STOMATOLOGIA ZALIŃ-
SKA, Al. 3 Maja 23, lek. stom. elż-
bieta Zalińska. Tel. 692 073 576. Pe-
łen zakres usług, rTg, chirurgia, en-
dodoncja, protetyka, stomatologia 
dziecięca. (290/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZ-
NA - STOMATOLOGIA ESTE-
TYCZNA - lek. stom. JUSTYNA 
KĘDZIERSKA. Tomografia 3D + 
pantomogram + cefalo. ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), ponie-
działek-sobota 9-20. rejestracja: 
506 36 58 56. (405/Z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - gabinety stomatologicz-
ne, pracownia rentgenowska: 
zdjęcia pantomograficzne, cefalo-
metryczne, punktowe i tomogra-
fia komputerowa 3D. ul. Kościusz-
ki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 
18, 698 966 226. Przyjmują lekarze: 
Anna Krynicka-Pęksa, Maciej 
Rajski, Anna Marciniszyn, Patryk 
Targoński, chirurdzy stomatolo-
giczni: Paweł Novak, Jan Miech, 
oraz higienistka Sabina Ku-
cak - pełen zakres usług.(202/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE 
STOMATOLOGICZNO-PROTE-
TYCZNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 
20 132 46): lek. stom. MONIKA 
PABIś-SIĘKA (604 232 488), lek. 
stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 
71 61 41). Implanty, mosty i korony 
porcelanowe, zatrzaskowe protezy 
szkieletowe, rekonstrukcja złama-
nych zębów, piaskowanie, wybiela-
nie zębów. (151/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY 
RóWNI ANNA I BARTOSZ NIE-
ZGODZIŃSCY. Nowoczesne le-
czenie stomatologiczne. Stomato-
logia bez bólu. Pełen zakres usług, 
implantologia, endodoncja, prote-
tyka. Mikroskop, pantomograf, to-
mografia liniowa. ul. Sienkiewicza 
4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)

nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, Ko-
lejowa 127. Leczenie i usuwanie zę-
bów w znieczuleniu komputero-
wym „the Wand„, leczenie para-
dontozy, laseroterapia, ozonotera-
pia, rentgen - panorama cyfrowa. 
Od pon.- sob. do godz. 21. Rejestra-
cja wyłącznie telefoniczna. (27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY, LEK. STOM. MAŁGORZA-
TA BUŃDA, LEK. STOM. PIOTR 
BUŃDA - SPECJALISTA CHIRUR-
GII STOMATOLOGICZNEJ, ul. Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także W SOBOTĘ, po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej. Pełny za-
kres usług, chirurgia stomatologicz-
na. LASErOWE WyBIELANIE ZĘ-
BÓW. Tel. 504 620 074. (142/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SA-
MOLEJ-UJWARY. Leczenie dzie-
ci i dorosłych. EKSPRESOWE WY-
KONYWANIE PROTEZ ZĘBO-
WYCH - pon. i czw. godz.12. Ga-
binet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)

Poronin

u SICHELSKI - STOMATOLO-
GIA. Poronin, ul. Kasprowicza 75 
a (przy zakopiance), pn.-śr. 12-19, 
czw.-pt. 9-16, tel. 18 20 751 51. 
Przyjmują: lek. stom. Adam Si-
chelski, lek. dent. Ewa Kościel-
niak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

bukowina  
Tatrzańska

u BuKOWINA TATrZAńSKA 
WIeRCH RUSIŃSKI 66. GABI-
NET STOMATOLOGICZNY lekarz 
dentysta: MICHAŁ PASICH, GABI-
NET CZyNNy: piątek, sobota, nie-
dziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stoma-
tologiczne. Ul. Sobieskiego 7. Ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki 
i piątki. rejestracja tel. 18 26 525 04, 
609 952 778. (207/Z)
u CENTRUM STOMATOLOGII 
RODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 
stom. MArZENA BOgACZ-KLuCZ, 
lek. stom. WOJCIeCH KLUCZ. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KOM-
PLEKSOWE LECZENIE STOMATO-
LOgICZNE I PrOTETyCZNE, IM-
PLANTy, WyBIELANIE. Poniedzia-
łek-sobota. 660 459 439, 606 621 
014, 18 26 528 83.(221/Z)

Czarny dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALE-
NA FIT-RUTKOWSKA. Usługi sto-
matologiczne. Ul. Kamieniec Dol-
ny 18. gabinet jest otwarty w środy 
w godz. 13-18. rejestracja tel. 609 
952 778. (438/Z)

zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia za-
chowawcza i dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, rentgen. Czynne: 
pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 
519 887, 735 989 347, (12) 272 63 
55. (294/NT)

CHIRURGIA 
STOMATOLOGICZNA

zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. 
recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin

u IMPLANTY, S3 Stomatologia, 
ul. Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. 
Lek. dent. ANDRZEJ ŻEGLEŃ - spe-
cjalista periodontolog, lek. dent. 
ANNA JAKUBIK - specjalista pe-
riodontolog. Chirurgia stomatolo-
giczna, zabiegi periodontologiczne, 
implanty. 504 104 963 (312/Z)

nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, 
SPECJALISTA CHIRURGII STO-
MATOLOGICZNEJ, N. Targ, Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także w SOBOTĘ, po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej. LASERO-
WE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 504 
620 074. (285/NT)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WICZ. ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PA-
WEŁ SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zako-
pane. Poniedziałek-piątek 10-19. 
Tel. 18 20 14 931, 602 49 09 24. 
(249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTO-
PROTETYKA, lek. stom. Seba-
stian Sięka, ul. Sienkiewicza 22c, 
tel. 606 71 61 41. TOMOgrAFIA 3D 
(281/Z)

jabłonka
u IMPLADENT S. C. CENTRUM 
STOMATOLOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPuTErO-
WE PLANOWANIE W PrOgrA-
MIE SIMPLANT IMPLANTACJA NA-
TyCHMIASTOWA, ODBuDOWy 
TyMCZASOWE NA IMPLANTACH 
DO 48 gODZIN. Tel. 606 621 014, 
660 459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PERIODONTO-

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za To-
rem 28 d, 18 201 29 29, lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodon-
tolog. Kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usu-
wanie kamienia poddziąsłowego, 
chirurgiczne wydłużanie koron kli-
nicznych. Zabiegi periodontologicz-
ne. Przeszczepy dziąseł, pokrywa-
nie recesji. (266/Z)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

MEDYCYNA 

ESTETYCZNA
zakopane

u AVO-DENTAL. Krupów-
ki 50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. 
(208/Z)
u PARO CLINIC, dr.n. med. Paweł 
Wnuk. Botox, kwas hialuronowy 
(wypełnienie ust i zmarszczek), 
osocze i fibryna, nici, mezotera-
pia, stymulatory tkankowe. Ale-
je 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 502. 
(458/Z)

uzaleŻnienia
zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TE-
rAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/Z)

rabka
u OśRODEK TERAPII UZALEŻ-
NIEŃ „DEZYDERATA” - terapia 
stacjonarna, konsultacje indywi-
dualne z zakresu uzależnień od al-
koholu, narkotyków, leków, ha-
zardu i innych zachowań kompul-
sywnych. Rabka-Zdrój, ul. Zary-
te 25, www.dezyderata.com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biu-
ro@dezyderata.com.pl (450/Z)
u  INDYWIDUALNA TERAPIA 
UZALEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, 
dopalacze, leki, hazard, nowe tech-
nologie, itp. Konsultacje dla osób 
z problemem i ich bliskich. Rab-
ka-Zdrój, tel. 515268322. (456/Z)

koninki

u WYJĄTKOWO SKUTECZNY 
PROGRAM TERAPII - Prywatne 
Centrum Terapii uzależnień „KO-
NINKI„. DySKrECJA - POMOC. 
DETOKS - ODTRUCIA - BADA-
NIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 
33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. tera-
pie. net. pl (92/NT)

otyŁośĆ
zakopane

u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. 
KOśCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA 
BEZPŁATNĄ KONSULTACJĘ DIE-
TETYCZNĄ: pomiary antropome-
tryczne ciała, badanie ilości tkan-
ki tłuszczowej w organizmie, wska-
zówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)
u PORADNIA DIETETYCZ-
NA - mgr inż. ANETA ZAJĄC. 
Indywidualny plan żywieniowy 
w zdrowiu i w chorobie (hipercho-
lesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna ana-
liza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

REHABILITACJA
zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Michał Zarzyc-
ki, ul. Jagiellońska 34. rejestracja 
telefoniczna 604 504 966. (269/Z)

nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - NIEDOWŁA-
Dy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wyko-
nania zabiegów w domu pacjenta. 
Nowy Targ, ul. gorczańska 29, 605 
079 054. (97/NT)

ANALITYKA
zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE - mgr 
farm., analityk kliniczny Wło dzi-
mierz Da nie lew ski. Za ko pa ne, UL. 
SIEN KIE WI CZA 3B (18 20 622 00). 
Badania diagnostyczne. ILO-
śCIOWE OZNACZANIE POZIOMU 
PRZECIWCIAŁ anty SARS-Cov-2. 
Wyniki również mailem. (97/Z)
u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktual-
ne informacje zawsze na www.
hormondia.pl (98/Z)
u PARO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)

OPIEKA
skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃ-
SKA JESIEŃ - opieka długotermi-
nowa, krótkoterminowa i dzienna. 
Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 
364 265, www. tatrzanskajesien. pl 
(169/NT)

maniowy

u DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Ma-
niowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 
999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

WETERYNARYJNE

zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNA-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 
5b. Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze 
względu na epidemię Covid-19 
prosimy o telefoniczne umawia-
nie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl 741715dd6f
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u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-
NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-
LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

nieRucHomości
pośrednictwo

u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665105040, www.domator-
nieruchomosci.pl 
u VEGA  -  NIERUCHOMOŚCI  ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODOWE 
BIURO  NIERUCHOMOŚCI.  ZAKOPANE 
182073773, NOWY TARG, 182755541, 
KRAKÓW. www.remax-polska.pl/duo
u DOMSA NIERUCHOMOŚCI - KUPNO, 
SPRZEDAŻ, WYCENA - Zakopane, ul. Wit-
kiewicza 14, 608 841 184, biuro@domsa.eu.
u PERFECT  NIERUCHOMOŚCI  ul.  Ko-
ściuszki  8  Zakopane,  tel.  600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 
u BESTATE  Nieruchomości  Zakopane 
Wielka  Krokiew-Czecha  1.  www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMO-
ŚCI,  SPRZEDAŻ,  WYNAJEM.  Ul.  Zwierzy-
niecka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom 
Rzemiosła), 606 701 770, 660 503 770, 
www.nieruchomoscizakopane.com.pl 
u PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE  NIERUCHOMOŚCIA-
MI - licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. 
Kilkunastoletnie  doświadczenie.  oskarhubic-
ki@tatra-domus.com, tel. 889189154 
u PANORAMA Nieruchomości Zakopane, 
ul.  Zamoyskiego  20a.  tel.504  331  188,  Za-
praszamy do współpracy. 
u Biuro  Nieruchomości  TRZY  KORO-
NY  -  Monika  Mastalska,  licencja  nr6224, 
SZCZAWNICA,  Główna  28,  Galeria  Cen-
trum  II  p.  182622708,  607282401,  www.
nieruchomości.018.pl,  e-mail:  biuro@nieru-
chomości.018.pl 

wynajem

u SZUKAM na wynajem działki w Zakopa-
nem na min 10 lat. 513 835 301
u Do  wynajęcia  powierzchnie  BIURO-
WO - USŁUGOWE od 100 do 600 m2 na II 
piętrze. Park Handlowy STOPIAK w Nowym 
Targu. Tel. 606 123 437.
u KAWALERKA oraz MIESZKANIE - ZA-
KOPANE KRZEPTÓWKI - do wynajęcia. 604 
882 870. 
u Szukam do wynajęcia PARTER DOMU na 
biuro i magazyn - 513 835 301
u POSZUKUJĘ LOKALU DO WYNAJĘ-
CIA W  ŚCISŁYM  CENTRUM  ZAKOPANE-
GO, GŁÓWNE CIĄGI HANDLOWE. PRE-
FEROWANE  ULICE:  KRUPÓWKI  I  KO-
ŚCIUSZKI.  LOKAL  Z  PRZEZNACZENIEM 
NA  SKLEP.  NUMER  KONTAKTOWY: 
502915350. anna.furtak@jachting.com.pl
u Rodzina poszukuje DOMU - POD OPIE-
KĘ  lub WYNAJEM,  Kościelisko  lub  okolice. 
602 131 344.
u Wójt Gminy Niedźwiedź działając zgod-
nie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r.  o  gospodarce  nieruchomościami  (Dz.  U  z 
2021 r. poz. 1899 t.j.)  informuje że na tabli-
cy ogłoszeń w budynku Urzędu Gminy Niedź-
wiedź  34-735 Niedźwiedź  233  został  poda-
ny  do  publicznej  wiadomości  w  dniach  od 
14.02.2023  r.  do  17.03.2023  r.  WYKAZ 
NIERUCHOMOŚCI  STANOWIĄCY  WŁA-
SNOŚĆ GMINY NIEDŹWIEDŹ PRZEZNA-
CZONYCH DO ODDANIA W DZIERŻA-
WĘ  nieruchomości  w  drodze  bezprzetargo-
wej - część działki ewid. 1117/13 o pow. 24 
m2  położonej  w  Niedźwiedziu  przeznaczo-
nych do wynajmu w drodze bezprzetargowej.

kupno

u KUPIĘ DZIAŁKĘ W JABŁONCE UL. LE-
ŚNA. Tel. 660 491 567 
u MIESZKANIE kupię. 791 236 577.
u SKUPUJEMY  NIERUCHOMOŚCI  ZA 
GOTÓWKĘ, PODHALE; DOMY, DZIAŁKI 
MIESZKANIA . 600 404 554.
u KUPIĘ  działkę,  dom,  mieszkanie  -  513 
835 301

sprzedaż

u O G Ł O  S Z  E N  I  E  o  sprzedaży  nie-
ruchomości.  Sprzedam  działkę  nr  ewiden-
cyjny  5890/2  o  powierzchni  830  m²  zabu-
dowaną  budynkiem  handlowo-  usługowym 
o  powierzchni  użytkowej  322  m²,  położo-
nej  w  Centrum  Jordanowa,  powiat  suski, 
województwo  małopolskie,  adres  Jordanów, 
ul.  Rynek  3.  CENA WYWOŁANIA:  5  200 
000,00 zł netto (pięć milionów dwieście tysię-
cy złotych 00/100) netto. Sprzedaż jest zwol-
niona z podatku VAT na mocy art. 43 ustawy 
o podatku od towaru  i usług.  Informacje do-
tyczące przedmiotu sprzedaży można uzyskać 
w siedzibie Gminnej Spółdzielni ul. Rynek 17 II 
piętro lub pod nr tel. 18 26 75 511 lub 881-
388-318 e-mail: gs_jordanow@wp.pl
u Działka. 724538166
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u DZIAŁKA  koło  LOTNISKA  28  arów. 
514 711 530.
u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-
TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u DZIAŁKA POD BACÓWKĘ - GORCE. 
514 711 530.
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 
u DZIAŁKA BUDOWLANA W MURZA-
SICHLU ok. 19 arów, widokowa, kameralna. 
517 018 380.
u Działka. 724538166
u DZIAŁKA 5 ARÓW - WAKSMUND UL. 
DŁUGA. 514 711 530.
u O G Ł O S Z E N I E o sprzedaży nieru-
chomości. Sprzedam prawo użytkowania wie-
czystego  gruntu  stanowiącego  działkę  ewi-
dencyjną  nr  18469/2  i  własność  budynków: 
budynek  handlowy  o  powierzchni  użytkowej 
440,60 m2  oraz  budynek wagi  o  powierzch-
ni użytkowej 10,12 m2 położonych w Sidzinie, 
gmina Bystra Sidzina, powiat suski, wojewódz-
two małopolskie. Adres Sidzina 116a. CENA 
WYWOŁANIA: 2 200 000,00 zł netto (dwa 
miliony dwieście tysięcy złotych 00/100) net-
to.  Sprzedaż  jest  zwolniona  z  podatku  VAT 
na mocy art. 43 ustawy o podatku od towa-
ru  i  usług.  Informacje  dotyczące  przedmiotu 
sprzedaży można  uzyskać w  siedzibie Gmin-
nej Spółdzielni ul. Rynek 17 II piętro lub pod 
nr tel. 18 26 75 511 lub 881-388-318 e-mail: 
gs_jordanow@wp.pl

TURYSTYKA  

I WYPOCZYNEK
u WIELKANOC NAD MORZEM W KRY-
NICY MORSKIEJ. 5 dni w cenie 999 zł/os., 10 
dni w cenie 1799 zł/os. www.owjantar.pl, tel.: 
552476030, 534 244 044 
u Wczasy  dla  Seniora  -  Krynica  Morska, 
kwiecień od 1149 zł/os., maj 8 dni od 1149 
zł/os., czerwiec 8 dni od 1399 zł/os. - Stegna, 
maj 8 dni od 1049 zł/os., czerwiec 8 dni od 
1199  zł/os,  www.wczasy-senior.pl,  534  244 
044 

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, 
Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 464 133 

spRzeDaŻ
budowlane

u Sprzedam  KANTÓWKĘ,  KROKWIE, 
DESKI - 661 867 363.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA:  SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, ROZRZUT-
NIK OBORNIKA, PŁUGI, KULTYWATORY, 
ŚRUTOWNIK  BĄK,  OPRYSKIWACZ,  KO-
PACZKA LEWATOROWA DWURZĘDO-
WA, BRONY. 660 006 303
u Sprzedam C-360. 880296292.
u OŚ KONNA. 536 293 473.
u SPRZEDAM CIĄGNIK T25 WŁADIMI-
REC, GLEBOGRYZARKĘ. 696 398 199 

różne
u PROMOCJA! BRYKIET BUKOWY. 514 
630 482
u BALE SIANOKISZONKI. 18 26 592 67.
u DRZWI  RÓŻNE  używane,  z  pensjona-
tu  -  sprzedam + ODŚNIEŻARKA,  728 255 
584.
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105. 
u Sprzedam  PIERZE  I  PUCH.  18  27  55 
865.
u Sprzedam  GOBELIN  -  pejzaż  zimo-
wy  -  (145/80).  TORBY  JUHASKIE. CHOD-
NIKI  TKANE  NA  KROŚNIE.  Tel.  793  887 
893
u Drewno opałowe 784-137-761.
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980
u LED  do  kostki  brukowej  na  wymiar, 
510557980
u Profesjonalne  oświetlenie  LED  Budyn-
ków 510 557 980
u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT 
Tel. 18 3331597, 508656559. 
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKANE (z 
owczej wełny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 
793 887 893
u PALUSZKI PASZOWE. 538 853 926.
u ZAKOPANE-CENTRUM:  TANIO 
SPRZEDAM  większą  ilość:  NARTY,  BUTY, 
KILJKI, DESKI SNOWBORDOWE. tel. 500 
309 809 

u SPRZEDAM OPAŁ IGLASTY - 661 86 
73 63
u ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEMNIAKI OD-
PADOWE - OD ROLNIKA. 517 752 815.
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BACÓ-
WEK - 510 557 980
u Sprzedam SERKI małe gołki. 531 357 698   
u PROMOCJA! DREWNO OPAŁOWE 
BUKOWE. 694 539 130, 514 630 482

zwierzęta
u KROWA WYSOKOCIELNA. 18 26 592 
67.
u PROSIĘTA własnego chowu, rasa mięsna, 
od 25-30kg. 538 853 926.
u Yorki Mini. 602705117
u Sprzedam  ciele  4tygodniowe. 
886256174
u Owczarki podhalańskie, 501816189.
u JAŁÓWKĘ CIELNĄ - 606 200 818.
u Sprzedam MŁODĄ KROWĘ WYSOKO-
CIELNĄ - 604 853 356. 

KUPNO
u Kupię DRZEWO W LESIE na pniu - 661 
867 363.
u SKUP STAREGO DREWNA, DARMO-
WA WYMIANA DESEK. 536 916 495  
u SKUP STARYCH SPAWAREK. 
536269912.
u Kupię  CIELAKI  i  BYDŁO  OPASOWE, 
tel.: 604993375
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE SPÓDNI-
CE, CHUSTKI, DALINKI, ODZIEWACKI. 
573 321 730 

MOTORYZACJA
kupno

u KUPIĘ SAMOCHÓD LUB MOTOCYKL 
Z OKRESU PRL, może być do remontu 603 
15 44 11.

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

sprzedaż

u MOTOCYKL YAMAHA ENDURO XT, 
600, mały przebieg, 2000r. 503 868 728.
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PRACA
dam

u Przyjmę PIEKARZA. 607 44 55 66.
u Zatrudnię  MAGAZYNIERA  i  PRZED-
STAWICIELA HANDLOWEGO DO HUR-
TOWNI na terenie Zakopanego i okolic - 602 
74 31 38.
u OPIEKA STAŁA DO STARSZEJ PANI 
(stała pensja). 793 601 903.
u RESTAURACJA  „U  ŚLIWY”  W  CHO-
CHOŁOWIE  ZATRUDNI:  KUCHARZA  I 
POMOC KUCHENNĄ - PEŁNY ETAT. 722 
055 093  
u Zatrudnię  DO  ZAKŁADU  KUŚNIER-
SKIEGO  (prasowanie,  czyszczenie,  szlifowa-
nie). 791 818 377.
u Potrzebna osoba zamieszkała WYŁĄCZ-
NIE W ZAKOPANEM do doraźnego sprząta-
nia pokoi gościnnych. Tel. 18 20 14 828
u PRACA-LEWIATAN NA USTUPIE ZA-
KOPANE ZATRUDNI PANIE I PANIE Z 
UKRAINY NA STAN. MIĘSNE I DO OB-
SŁUGI KAS I SKLEPU.PEŁNY ETAT,PRACA 
ZMIANOWA,SKLEP CZYNNY PON-SON 
6.30-22.00 DOJAZD AUTOBUS NR.14 i 
18.  Przystanek  przy  sklepie.  INFORMACJA. 
602317601 lewiatanharenda@op.pl

u PRZYJMĘ PANIĄ DO PRACY W PEN-
SJONACIE W ZAKOPANEM - SPRZĄTA-
NIE  I  PRZYGOTOWYWANIE  ŚNIADAŃ. 
601 45 33 91 
u Zatrudnimy krawca/ krawcową do szycia 
odzieży skórzanej i kożuchów. Możliwość sta-
łej współpracy. Szczegóły pod telefonem. 667 
959 942
u Hotel  w  Zakopanem  zatrudni  RECEP-
CJONISTĘ/KIEROWNIKA  ZMIANY  z  do-
świadczeniem i znajomością języka angielskie-
go. Praca co drugi dzień. Bardzo dobre wyna-
grodzenie. CV  proszę  przesyłać  na:  hotelza-
kopane@yahoo.com. kontakt: 882 730 273

u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, pra-
wo jazdy, 791 353 569 
u Zatrudnię kierowcę kat. D z okolic Rab-
ki-Zdrój  do  obsługi  linii  międzymiastowych. 
Więcej  informacji  pod  numerem  telefonu. 
Proszę o kontakt w godzinach 9.00 - 14.00.. 
182670717
u Dołącz  do  naszego  zespołu  w  Hotelu 
Skalny w Zakopanem.  Poszukujemy  pracow-
ników  na  stanowisko kelner/barman. Zapra-
szamy  do  współpracy  osoby  zaangażowane 
i  pełne pozytywnej  energii.  603475638 pra-
ca@wo-ma.com
u Zatrudnię  KIEROWCÓW  kat.  C.  694 
052 057 
u Zatrudnię: malarz, szpachlarz, prace wy-
kończeniowe. 601 508 736

u Regionalna karczma w Zakopanem przyj-
mie  do  pracy:  KUCHARZ,  POMOC  KU-
CHENNA, KELNER/-KA. 602 366 750.
u NORWEGIA - TYNKARZ, MALARZ, 
BLACHARZ,  STOLARZ.  Norwegia  (Oslo). 
Zatrudnimy tynkarzy, malarzy, blacharzy, sto-
larzy.  Języki  obce  NIE  wymagane.  Praca  z 
pracownikami  z Podhala. Zjazd do kraju  (sa-
molot)  co  1-3  tygodni  wg.  własnego  uzna-
nia - pełna elastyczność i swoboda co do wy-
jazdów. Zarobki w przeliczeniu 20-27 Euro/
godz. ZAPRASZAMY. Tel. 667 602 602.
u Przyjmę  PRACOWNIKÓW  BUDOW-
LANYCH - MUROWANIE, SZPACHLOWA-
NIE, ZBROJENIE. Praca Polska Niemcy. 608 
729 122.
u Zlecę SZYCIE CHAŁUPNICZO. 501 67 
25 98.
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 

u Zatrudnię doświadczonego KUCHARZA 
do ośrodka w Bukowinie Tatrzańskiej. Goto-
wanie  dla  grup.  Opcja  noclegu,  wyżywienie. 
Dobre warunki. Tel. 601508720

szukam

u PRZERÓBKI - FUTER, KOŻUCHÓW, 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ. NIEDROGO, PRO-
FSJONALNIE. 606989935.
u Przyjmę do pracy  hydraulika  z  doświad-
czeniem. 604961477 Poronin

KANCELARIE PRAWNE
u Kancelaria  Prawna  TatraLEX  świadczy 
usługi  doradztwa  prawnego, mediacji,  repre-
zentacji przed urzędami i sądami oraz udziela 
wsparcia przy rozwiązywaniu sporów. Rzetel-
ność, poufność i dostępność cenowa gwaran-
towane. Niemiecki,  rosyjski,  angielski. Usługi 
świadczymy  zdalnie oraz  u Klienta. Kontakt: 
kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-428

BIZNES
u Profesjonalnie  i  kompleksowo  popro-
wadzę:  willę,  pensjonat,  apartamentowiec. 
Dzierżawa  lub prowizja. Możliwe  referencje. 
0048 788 63 36 33
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-
NIA  „KUGUAR”  Security  Waldemar  Woj-
towicz  -  ochrona  fizyczna  obiektów  i  osób, 
monitoring,  konwoje  (koncesja  MSWiA  nr 
L0011/00) usługi detektywistyczne (koncesja 
K3/00). 600 345 007  

BIURA  

RACHUNKOWE
u Przyjmiemy  nowych  klientów,  przystęp-
ne ceny, pliki JPKV7 i VAT9M wysyłamy gratis. 
Biuro Rachunkowe FINEO tel. 508 676 897

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

K U P I Ę 
K A Ż D Ą 
TOYOTĘ
531 666 333

SKUP 
AUT

sprzedaż części

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

w Zakopanem

zatrudni: 

KUCHARZA/RKĘ 
śniadaniowych

z doświadczeniem

Kontakt: 

tel. 792 276 261

Piekarnia 
w Zakopanem

zatrudni

CUKIERNIKA
Bardzo dobre warunki pracy.

Praca stała.

604 102 804 
602 285 793

PIEKARNIA 
w Zakopanem  

zatrudni 

MAgAZYNIERA/KĘ
(praca na noc)

EKSPEDIENTKĘ
Bardzo dobre warunki pracy.

Kontakt: 604 102 804, 
602 285 793.

PRACA w AUSTRII
na warunkach austriackich dla:

cieśli szalunkowych, 
murarzy, zBrojarzy, 
dekarzy, elekTryków, 

hydraulików, 
spawaczy, ślusarzy, 

monTerów, sTolarzy, 
operaTorów żurawia

Komunikatywny j. niemiecki

kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

certyfi kat: 14601

STUDNIE  
głĘBINOWE
system szwedzki, w 1 dzień

możliwość projekTów

pompy ciepła

odwierTy  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

eprasa.pl 741715dd6f
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u MAZDA CX-7, 2007, 120.000 km, au-
tomat,  4x4,  benzyna,  20.000  zł  do  negocja-
cji, 886 053 033.

u QUAD 350 YAMAHA, 2000r. 503 868 
728.

RóŻne
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536269912. 

ZDROWIE I URODA
u MASAŻ LECZNICZY Z DOJAZ-
DEM - 883 921 120.

usŁugi
budowlane

u HYDRAULIK - 728 247 495.
u DOCIEPLENIA BUDYNKÓW, Z WŁA-
SNYM RUSZTOWANIEM, MONTAŻ POD-
BITEK. 505 821 021 
u USŁUGI  DEKARSKIE,  krycie  dachów 
797 679 090 
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.
u Tynki maszynowe. 698197928
u USŁUGI BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
KRYCIE I PRZEKRYCIA DACHÓW, KO-
MINY, BALKONY, RYNNY, GZYMSY. 889 
388 484.

u RYNNNY, DEMONTAŻ, MONTAŻ. 
DOWÓZ TOWARU. 600 998 377.
u DOMY OD PODSTAW, TAKŻE W 
SZWEDZKIM STYLU - 604 503 802.
u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINO-
WANIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI 
MASZYNAMI.  MONTAŻ  PODŁÓG:  deski, 
panele.  P.Bogacz,  Zakopane.  18  20-160  09, 
602 138 575 
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI.  Wieloletnia  praktyka,  dobór  materia-
łów.  338730601,  602882325  www.malu-
ty.com.pl
u OGRODZENIA,  www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u KAMIENIARSTWO. 882080371.
u Tanio! BUDUJEMY BACÓWKI I DOMY 
SZKIELETOWE. 886 446 508
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u ADAPTACJA PODDASZY, OCIEPLENIE 
WEŁNĄ MINERALNĄ, KONSTRUKCJE GK. 
660 079 941.
u WYKOŃCZENIA  WNĘTRZ,  SZP[A-
CHLOWANIE, MALOWANIE, ŁAZIENKI. 
793 628 855 
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJ-
NE CENY. 507581818 
u OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach 
wysokiej jakości. 787 479 002. 
u Jak  w  tytule  wykonam  prace  ogólnobu-
dowlane malowanie, szpachlowanie prace gla-
zurnicze w łazienkach, kuchniach kotłowniach 
lub garażach, ocieplanie poddasza wełną mine-
ralną, sucha zabudowa, panele podlogowe, li-
stwy, montaż okien, drzwi jak również wszel. 
508440221 marekdom@op.pl 
u REMONTY,  WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHANICZ-
NE. 513 851 780, 18 26 598 80. 
u WYKONUJĘ:  POMIARY WENTYLACJI 
MECHANICZNEJ WRAZ Z PROTOKOŁEM, 
PRÓBY  SZCZELNOŚCI  INSTALACJI  GA-
ZOWEJ. Tel. 608 03 01 05.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI 
MASZYNOWE, 507581818.
u SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, RE-
GIPSY. 508 950 884 
u ROBOTY ZIEMNE - 604 503 802
u KOMINY. 882080371.

inne

u Specjalistyczny  ZAKŁAD  ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 
w.21, 602 229658 
u ODŚNIEŻANIE  DACHÓW  (także  me-
todami alpinistycznymi). Tel: 695 092 678 
u ODŚNIEŻANIE  DACHÓW  I  POSE-
SJI PRYWATNYCH, PARKINGÓW, itp. 889 
174 177. 
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 
658
u ZAKŁADANIE I PIELĘGNACJA OGRO-
DÓW. 886683342 sebastiansmietana@wp.pl
u PRALNIA ZAWRAT - PRANIE, MAGLO-
WANIE  -  pościele,  obrusy,  ręczniki  itp.  501 
788 640 
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 
098.
u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICE-
REK. 694 830 383.

tŁumaczenia
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-
KIE  JĘZYKI  - M. WAGNER. N.  Targ,  Rynek 
11. 182661033, 502279748. 
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO  - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.

OGŁOSZENIE
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygnaturą I Ns 

2/22 z wniosku Tadeusza Skowyry, Mariana Pytla i Stanisławy 
Pytel postępowanie o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości 
stanowiących: działkę ewidencyjną nr 3400/35 położoną 
w Białce Tatrzańskiej, obr. 0302, która odpowiada p. gr. I kat. 
3472 objętej prowadzoną przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księgą 
wieczystą nr NS1T/00008371/1, działkę ewidencyjną nr 3400/41 
położoną w Białce Tatrzańskiej obr. 302, która odpowiada p.gr. I kat. 
3475/23 powstałej z podziału p.gr. I kat. 3475/3 objętej LWH 326, 
p.gr. I kat. 3475/21 powstałej z podziału p.gr. I kat. 3475/2 objętej 
LWH 323, p.gr. I kat. 6683/3 powstałej z podziału p.gr. I kat. 6683/1 
objętej prowadzoną przez Sąd Rejonowy księgą wieczystą numer 
NS1T/00008176/4, działkę ewidencyjną numer 3320/5 położoną 
w Białce Tatrzańskiej, obręb 302, która odpowiada p.gr. I kat. 3318/1 
powstałej z podziału p.gr. I kat. 3318 objętej LWH 327 i p.gr. I kat. 
3317/1 objętej LWH 772, działkę ewidencyjną numer 3406/30 
położoną w Białce Tatrzańskiej obręb 302, która odpowiada p.gr. 
I kat. 3395/34 powstałej z podziału p.gr. I kat. 3395/26 objętej 
prowadzoną przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księgą wieczystą 
numer NS1T/00008176/4, działkę ewidencyjną numer 3330/21 
położoną w Białce Tatrzańskiej obręb 302, która odpowiada p.gr. 
I kat. 3334/4, p.gr. I kat. 3333/3 i p.gr. I kat. 3334/20 powstałej 
z podziału p.gr. I kat. 3334/13, wszystkie objęte prowadzoną przez Sąd 
Rejonowy w Zakopanem księgą wieczystą numer NS1T/00012189/9, 
działkę ewidencyjną numer 3341/5 położoną w Białce Tatrzańskiej 
obręb 302, odpowiadającą p.gr. I kat. 3341/4 powstałej z podziału 
p.gr. I kat. 3341, objętej LWH 327, p.gr. I kat. 3342 objętej LWH 
327, p.gr. I kat. 3344/7 powstałej z podziału p.gr. I kat. 3344/4 
objętej prowadzoną przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księgą 
wieczystą numer NS1T/00012189/9, działkę ewidencyjną numer 
3358 położoną w Białce Tatrzańskiej obręb 302, która odpowiada 
p.gr. I kat. 3358/2 powstałej z podziału p.gr. I kat. 3358 objętej 
prowadzoną przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księgą wieczystą 
numer NS1T/00008176/4.

W księdze wieczystej numer NS1T/00008371/1 jako 
współwłaściciele ujawnieni pozostają: Helena Budzowa córka 
Jacentego i Marii, Aniela Korkosz córka Jana i Marii, Józef Matys 
syn Piotra i Anieli, Piotr Matys syn Erazma i Anny, Władysław Remiasz 
syn Franciszka i Zofii. W księdze wieczystej nr NS1T/00008176/4 jako 
współwłaściciele ujawnieni pozostają Marianna Nowobilska córka 
Sebastiana i Wiktorii, Jan Nowobilski syn Jana i Marii, Aniela Korkosz 
córka Jana i Marii, Helena Budz córka Jacentego i Marii, Józef 
Matys syn Piotra i Anieli, Piotr Matys syn Erazma i Anny. W księdze 
wieczystej numer NS1T/00012189/9 jako współwłaściciele ujawnieni 
pozostają Aniela Korkosz córka Jana i Marii, Helena Budz córka 
Jacentego i Marii, Józef Matys syn Piotra i Anieli, Piotr Matys syn 
Erazma i Anny. W LWH 323 gminy katastralnej Białka, jako ostatni 
ujawnieni współwłaściciele pozostawali Bartłomiej Goryl syn 
Bartłomieja, Aniela z Nowobilskich Goryl i Bartłomiej Goryl. W LWH 
772 gminy katastralnej Białka jako ostatni ujawnieni współwłaściciele 
pozostawali Karol Pytel syn Jana i Marii z Pytlów Makowa. LWH 326 
i 327 uległy zniszczeniu.

Sąd wzywa następców prawnych Heleny Budzowej córki 
Jacentego i Marii, Anieli Korkosz córki Jana i Marii, Józefa Matysa syna 
Piotra i Anieli, Piotra Matysa syna Erazma i Anny, Władysława Remiasza 
syna Franciszka i Zofii, Marianny Nowobilskiej córki Sebastiana 
i Wiktorii, Jana Nowobilskiego syna Jana i Marii, Bartłomieja Goryla 
syna Bartłomieja, Anieli z Nowobilskich Goryl, Bartłomieja Goryla, 
Karola Pytla syna Jana oraz Marii z Pytlów Makowej, jak również 
wszystkie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tut. Sądu i wykazały swoje 
prawa do przedmiotu postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi albo praw swoich nie 
wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono udowodnione.

OgłOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygnaturą I Ns 

85/22 toczy się postępowanie z wniosku Anieli Zych c. Michała 
i Antoniny o stwierdzenie zasiedzenia udziału 15/16 w prawie 
własności nieruchomości stanowiącej: działkę ewidencyjną nr 
3227/1 odpowiadającą p.gr. I kat. 3227/3 oraz p.gr. I kat. 3226/3, 
ujawnionym w prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem 
księdze wieczystej nr NS1T/00008167/8, gdzie w dziale II jako 
właściciele widnieją Sebastian Budz, Michał Budz oraz Katarzyna 
Rabiańska, o stwierdzenie zasiedzenia udziału 15/16 w prawie 
własności nieruchomości stanowiącej działkę ewidencyjną 
nr 3250/97 odpowiadającą p.gr. I kat. 3236/4 ujawnionej 
w prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księdze 
wieczystej nr NS1T/00008169/2, gdzie w dziale II jako właściciele 
widnieją Sebastian Budz, Michał Budz oraz Katarzyna Rabiańska, 
o stwierdzenie zasiedzenia prawa własności nieruchomości 
stanowiącej działkę ewidencyjną nr 3780/3 odpowiadającej p.gr. 
I kat. 3782/3 ujawnionej w prowadzonej przez Sąd Rejonowy 
w Zakopanem księdze wieczystej nr NS1T/00008161/6, gdzie w dziale 
II jako właściciele widnieją Wojciech Gąsienica s. Michała, Rozalia 
Gąsienica c. Andrzeja, Anna Łukaszczyk, Jan Gąsienica s. Michała, 
Franciszek Gąsienica s. Michała, Andrzej Chowaniec, Józef Kustwan, 
Sebastian Kustwan, Ludwina Łukaszczykowa i Anna Łukaszczykowa 
odpowiadającą p.gr. I kat. 3783/7 powstałej z podziału p. gr. I kat. 
3783/4 i p. bud. I kat. 361/1 powstałej z podziału p.bud. I kat. 361 
wszystkie objęte LWH 161, gdzie jako ostatni właściciele widnieli 
Karol Fuksa s. Jana, Franciszek Fuksa i Józef Fuksa, o stwierdzenie 
zasiedzenia prawa własności nieruchomości stanowiącej działkę 
ewidencyjną nr 3300/68 odpowiadającą p.gr. I kat. 3291/6 
ujawnionej w prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księdze 
wieczystej nr NS1T/00008169/2, gdzie w dziale II jako właściciele 
widnieją Sebastian Budz, Michał Budz oraz Katarzyna Rabiańska i p.
gr. I kat. 3288/5 powstałej z podziału p.gr. I kat. 3288/4 ujawnionej 
w prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księdze wieczystej 
nr NS1T/00008283/7, gdzie w dziale II jako właściciele widnieją Maria 
Korkosz c. Władysława, Józef Korkosz s. Franciszka, Anna Korkosz c. 
Franciszka, Władysław Rabiański, Katarzyna Rabiańska, Agnieszka 
Koszarkowa i Marianna Korkoszowa c. Wojciecha, o stwierdzenie 
zasiedzenia prawa własności nieruchomości stanowiącej działkę 
ewidencyjną nr 3050/32 odpowiadającej p.gr. I kat. 3292/11 
ujawnionej w prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem 
księdze wieczystej nr NS1T/00008283/7, gdzie w dziale II jako 
właściciele widnieją Maria Korkosz c. Władysława, Józef Korkosz 
s. Franciszka, Anna Korkosz c. Franciszka, Władysław Rabiański, 
Katarzyna Rabiańska, Agnieszka Koszarkowa i Marianna Korkoszowa 
c. Wojciecha, oraz p.gr. I kat. 3298/21 powstałej z podziału p.gr. 
I kat. 3298/2 objętej LWH 642, gdzie jako ostatni właściciel widniał 
Józef Budz.

Wszystkie wymienione wyżej działki położone są w Białce 
Tatrzańskiej, gmina Bukowina Tatrzańska, powiat tatrzański, 
województwo małopolskie.

Sąd w z y w a następców prawnych Sebastiana Budza, Michała 
Budza, Katarzyny Rabiańskiej, Wojciecha Gąsienicy s. Michała, 
Rozalii Gąsienicy c. Andrzeja, Anny Łukaszczyk, Jana Gąsienicy 
s. Michała, Franciszka Gąsienicy s. Michała, Andrzeja Chowańca, 
Józefa Kustwana, Sebastiana Kustwana, Ludwiny Łukaszczykowej, 
Anny Łukaszczykowej, Karola Fuksy s. Jana, Franciszka Fuksy, Józefa 
Fuksy, Marii Korkosz c. Władysława, Józefa Korkosza s. Franciszka, 
Anny Korkosz c. Franciszka, Władysława Rabiańskiego, Agnieszki 
Koszarkowej, Marianny Korkoszowej c. Wojciecha, Józefa Budza 
oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od 
daty zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tut. Sądu i wykazały 
swoje prawa do przedmiotu postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi albo praw swoich nie 
wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono udowodnione.

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

OgłOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. I Ns 288/22 z wniosku Zgromadzenia Sióstr Misjonarek 

Apostolstwa Katolickiego (SiostryPallotynki) toczy się postępowanie o nabycie przez zasiedzenie fragmentu własności 
nieruchomości stanowiącej działkę ewid. nr 3897/1 położoną w Bukowinie Tatrzańskiej, odpowiadającą p.gr. 
I kat. 3897 gm. kat. Bukowina Tatrzańska, którą jest objęta księgą wieczystą nr NSlZ/00055576/6, oraz o nabycie 
przez zasiedzenie służebności drogi koniecznej, polegającej na prawie przechodu i przejazdu po działkach ewid. 
nr 3897/1, 3894/26, położonych w Bukowinie Tatrzańskiej na rzecz każdoczesnego właściciela działki ewid. nr 
3896/2, położonej w Bukowinie Tatrzańskiej, dla której Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi księgę wieczystą 
nr NS1Z/00010819/5.

 Jako współwłaściciele nieruchomości działki ewid. nr 3897 objętej KW nr NS12/00055576/6 wymienieni są: 
Jan Rusin, Jakub Dunajczan, Józef  Łapka, Franciszek Stasik, Stanisław Rusin, Antonina Stasik, Józef Stasik, Jędrzej 
Stasik, Władysław Stasik, Marianna Rusin Dunajczan, Anna Buda, Zofia Buczak, Maria Dunajczan.

 Sąd wzywa wyżej wymienione osoby albo ich następców prawnych, aby w terminie trzech miesięcy od ukazania 
się ogłoszenia zgłosili swój udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wyżej nieruchomości, gdyż 
w przeciwnym wypadku zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu i sąd rozpozna sprawę bez ich udziału.

gABINET 
STOMATOLOgICZNY

- MEDYCYNA  
ESTETYCZNA 

- STOMATOLOgIA  
ESTETYCZNA

lek. stom. 
Justyna Kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

OLEJ OPAłOWY
ekoterm plus

PALIWA ORLEN
NOWY TARg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZAKOPANE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

SKUP ZłOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

sprzedaż części 
UŻYWANYCH
Tel. 18 26 637 50

złomowanie 
POJAZDÓW

WłASNY TRANSPORT 

Na tablicy ogłoszeń  
Urzędu Gminy Nowy Targ  

oraz na stronie internetowej 
www.ugnowytarg.pl, 

w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy 
Targ i na tablicach ogłoszeń 
w miejscowości Ludźmierz 

znajduje się 

wykaz nieruchomości 
stanowiących własność Gminy 

Nowy Targ do dzierżawy. 

Szczegółowe informacje udziela 
Urząd Gminy Nowy Targ  

ul. Bulwarowa 9 – pokój nr 206,  
tel. 18 26 32 222

eprasa.pl 741715dd6f
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

8/2023 snowboaRD. mistrzostwa świata

HOKEJ

piŁka noŻna tenis stoŁowy

W niedzielę w gruzińskim Bakuriani 
polscy snowboardziści odnieśli 
historyczne sukcesy. Mistrzem świata 
w slalomie gigancie równoległym 
został Oskar Kwiatkowski, a brązowy 
medal wywalczyła Aleksandra Król.

N asi snowboardziści w przeszłości odno-
sili pojedyncze sukcesy w zawodach Pu-
charu Świata, ale do minionej niedzie-

li nikomu nie udało się stanąć na podium mi-
strzostw świata czy Igrzysk Olimpijskich. Tym-
czasem w jednym dniu nasi reprezentanci wy-
walczyli aż dwa medale, w tym jeden z najcen-
niejszego kruszcu. Po dwu z rzędu wygranych 
Kwiatkowskiego w PŚ w Scuol i Blue Mountain, 
to właśnie zakopiańczyk był naszym faworytem 
do jednego z medali. Nie najlepiej rozpoczął eli-
minacje, bowiem w pierwszym przejeździe gro-
ziło mu nawet wypadnięcie z trasy, ale w drugim 
uzyskał drugi czas, co pozwoliło mu na wybra-
nie trasy w rozgrywce pucharowej. W 1/8 finału 
Kwiatkowski zmierzył się z Japończykiem Masa-
ki Shibą i wygrał pewnie. Kolejnym rywalem na-
szego snowboardzisty był Koreańczyk Sangky-
um Kim, który początkowo miał kłopoty na tra-

sie, ale potem mocno naciskał naszego zawod-
nika, jednak nie zdołał go wyprzedzić. Kwiat-
kowski był szybszy o 0,14 sekundy. W walce o fi-
nał Kwiatkowski musiał się zmierzyć z pięcio-
krotnym mistrzem świata i trzykrotnym meda-
listą olimpijskim Austriakiem Benjaminem Kar-
lem. Wygrał pewnie z przewagą 0,23 sekundy. 
Finałowy wyścig ze Szwajcarem Dario Cavieze-
lem był popisem jazdy Oskara Kwiatkowskiego, 
który prowadził od początku wyścigu i ostatecz-
nie pokonał Szwajcara o 0,26 sekundy. Była to 
najwyższa przewaga zakopiańczyka w rozgryw-
ce pucharowej.

Aleksandra Król eliminacje rozpoczęła no-
tując piąty wynik. W 1/8 finału nowotarżanka 
zmierzyła się z Włoszką Nadyą Ochner i wygra-
ła z przewagą 0,21 sekundy. Kolejną rywalką była 
mistrzyni świata z 2015 roku Austriaczka Claudia 
Riegler. Aleksandra Król bezwzględnie wykorzy-
stała kłopoty rywalki na początku trasy i wygrała 
pewnie. Niestety w walce o finał błąd w górnym 
odcinku slalomu popełniła nasza zawodniczka 
i przegrała z Austriaczką Danielą Ulbing. Zatem 
naszej snowboardzistce przyszło walczyć w tzw. 
małym finale o brązowy krążek. Nasza zawod-
niczka tym razem jechała pewnie wobec kolej-
nych zachwiań rywalki Włoszki Lucii Dalmasso. 

Mimo też nie najczystszego przejazdu zameldo-
wała się na mecie z przewagą 2.03 sekundy. Dla 
Aleksandry Król medal MŚ to nagroda za lata 
nieustępliwej walki, poświęcenia i determinacji 
do osiągnięcia sukcesu na najważniejszych im-
prezach. Cieszyła się z brązowego medalu tak, 
jakby została mistrzynią  świata. To oczywiście 
jeszcze możliwe, bo naszych reprezentantów 
czekają dwa starty w Bakuriani, gdzie zostaną 
rozegrane konkurencje slalomu równoległego 
i drużynowych slalomów równoległych, w któ-
rej to drugiej specjalności nasi zawodnicy plasu-
ją się w światowej czołówce. Czekamy na kolej-
ne dobre wiadomości z gruzji. Warto przypo-
mnieć, że oboje nasi medaliści są zawodnikami 
zakopiańskich klubów. Oskar Kwiatkowski od 
początku swojej kariery reprezentuje AZS Za-
kopane, a Aleksandra Król jest zawodniczką KS 
F2 Dawidek Team Zakopane.

MĘŻCZYźNI: 1. Oskar Kwiatkowski (Pol-
ska), 2. Dario Cavieziel (Szwajcaria), 3. Ale-
xander Payer (Austria), 19. Michał Nowaczyk, 
41. Mikołaj Rutkowski.

KOBIETY: 1. Tsubaki Miki (Japonia), 2. 
Daniela Ulbing (Austria), 3. Aleksandra Król, 
21. Olimpia Kwiatkowska, 34. Maria Chyc.

zk

niesamowity sukces  
snowboardzistów

Aleksandra Król - brązowa medalistka mi-
strzostw świata.

Oskar Kwiatkowski - pierwszy w historii polski 
mistrz świata w snowboardzie.

Kibice „Szarotek” mogą odetchnąć z ulgą. W niedzielę zakończył się dla nich kolejny sezon pełen upokorzeń, niechlubnych rekordów 
i nieudolnej polityki klubowej. Na pożegnanie nowotarżanie, choć „tanio skóry nie sprzedali”, to jednak przegrali przed własną 
publicznością z Unią Oświęcim.

Koniec sezonu dla hokeistów Podhala

Pomimo kolejnej przegranej, hokeiści Podhala otrzymali głośne wsparcie od kibiców, którzy pożegna-
li ich głośnym “Jesteśmy z wami”!

W rozegranym w Nowym Targu meczu 
sparingowym Lubań Maniowy zremisował 
1:1 z Watrą Białka Tatrzańska.

Lubań Maniowy - Watra Białka 
Tatrzańska 1:1 (0:0)

Bramki: 1:0 Duda 60, 1:1 Kobylarczyk 90 
z karnego.

Watra: Kudła - Eliverton, Da Silva, testowa-
ny, Łukaszczyk - Masłowski, Kobylarczyk, Drozd, 
Styrenczak, M. Młynarski, Bigos oraz Ł. Młynar-
ski, testowany, Lupa, Kobal, Franosz.

Lubań: Świerad - Zaika, Firek, Diaz - Mag-
dziarczyk, Pluta, Bałos, testowany, Bryja, Duda, 
Kasperczyk oraz Skydan, testowany, Jarkiewicz, 
Potoniec.

- Bardzo wartościowy sparing, z wyma-
gającym przeciwnikiem. I połowa bardzo do-
bra w naszym wykonaniu, która rzuca pozy-
tywne światło na to, nad czym pracowaliśmy 
do tej pory. W II połowie Lubań przeważał, cze-
go efektem był gol. Nasza determinacja pozwoli-
ła nam w końcówce doprowadzić do remisu i za 
to chwała chłopakom - ocenił trener Kamil Lupa.

- Bardzo pożyteczny sparing. W warunkach 
meczowych mogliśmy przećwiczyć to, nad czym 
pracowaliśmy w minionym tygodniu. A było spo-
ro nowości taktycznych. Momentami wygląda-
ło to bardzo dobrze. Mały problem był ze sku-
tecznością, ale generalnie, tak jak mówię, bar-
dzo cenny sparing - mówi trener Lubania Pa-
weł Batkiewicz.

mz

Sparingowy remis Lubania  
z Watrą

Tenisiści Gorców z medalami

Tenisiści stołowi Gorców dzielnie walczyli o medale.

W Olkuszu odbyły się 91. 
Mistrzostwa Małopolski Seniorek 
i Seniorów w tenisie stołowym, 
w których wiodące role odegrali 
zawodnicy Klubu Sportowego Gorce 
Nowy Targ.

Ł ącznie wywalczyli 9 medali. Trzy 
z nich padły łupem Zuzanny Ko-
walczyk, która wywalczyła srebro 

w grze mieszanej, oraz brąz w grze sin-
glowej i deblowej. Dwa brązowe “krąż-
ki” (single i deble) wywalczyła Aleksan-
dra Garb. W grze mieszanej wicemistrzem 
Małopolski został Tomasz Klag, jego syn 
Wiktor wywalczył z kolei brąz w grze sin-
glowej. W deblu srebro padło łupem Jana 
Mrugały, a dorobek medalowy powiększył 
też trzeci w grze mieszanej Piotr Gniadek.

mz

Tauron Podhale Nowy Targ - Tauron 
Re Plast Unia Oświęcim 2:6  

(0:2, 2:0, 0:4)
Bramki: 0:1 S. Kowalówka - Szczechura, Ci-

chy (7:47), 0:2 Da Costa - S. Kowalówka, Krze-
mień (8:35), 1:2 Saroka - J. Malasiński, Maunu-
la (26:10), 2:2 Jarczyk - Tomasik (32:00), 2:3 S. 
Kowalówka - Diukow, Da Costa (40:56, 5/4), 
2:4 Dziubiński - Pangiełow, Jakobsons) (45:05), 

2:5 Jakobsons - Dziubiński (53:09), 2:6 Krze-
mień - Da Costa (59:33)

Podhale: Polak - Tomasik, Wsół, Maunula, 
Neupauer, Czikanczew - Szlembarski, Aleksan-
drow, Saroka, Słowakiewicz, Bochnak oraz Sar-
niak, Jarczyk, J. Malasiński, K. Malasiński.

Sędziowali: Sebastian Kryś, Patryk Pyrska-
ła. Kary: 6-4 min.

Pierwsza tercja nie zapowiadała żadnych 
emocji. Dominacja gości udokumentowana 
została dwoma golami, które zdobyte zostały 

w odstępie 48. sekund. gospodarze na bram-
kę Roberta Kowalówki oddali jedynie dwa celne 
strzały. W drugiej tercji nieoczekiwanie Podha-
le, korzystając z bardzo nonszalanckiej gry uni-
tów, doszło do głosu i wyrównało stan meczu na 
2:2. Najpierw Marat Saroka dobił z bliska strzał 
Jakuba Malasińskiego, a 5. minut potem przy-
tomnością umysłu pod bramką gości wykazał 
się Krzysztof Jarczyk. Jedyne, na co w tej czę-
ści gry stać było przyjezdnych, to dwa strzały 
w słupek. Za to już w 56. sekundzie trzeciej ter-
cji oświęcimianie odzyskali prowadzenie, wyko-
rzystując grę w liczebnej przewadze. Drugi raz 
na listę strzelców wpisał się S. Kowalówka. W 46. 
minucie na 4:2 prowadzenie unitów podwyż-
szył piekielnie mocnym strzałem wychowanek 
„Szarotek” Krystian Dziubiński. W końcówce go-
ście wygraną przypieczętowali kolejnymi dwo-
ma golami.

 Już po końcowej syrenie hokeiści Podha-
la otrzymali głośne wsparcie od swoich kibiców, 
którzy pożegnali ich głośnym “Jesteśmy z wami”! 
Sezon 2022/2023, tak jak poprzedni, z perspek-
tywy Podhala najlepiej byłoby wymazać z histo-
rii. Tyle że i przyszłość rysuje się w ciemnych bar-
wach. Z roku na rok klub podupada nie tylko 
sportowo, ale także - a może przede wszyst-
kim - organizacyjnie. Wszystko tłumaczy się bra-
kiem pieniędzy, tyle że ten argument stał się je-
dynym, bo wygodnym dla każdego, kto zasia-
da za sterami klubu. Skutkiem tego są absur-
dalne wręcz pomysły kolejnych rządzących, za-

równo w kwestiach budowy zespołu, jak i za-
rządzania klubem. Problem tkwi jednak przede 
wszystkim w braku pomysłu na funkcjonowa-
nie klubu w trybie „oszczędnościowym”. Dopa-
sowania celu i obranie kierunku adekwatnego do 
potencjału finansowo-sportowego. Od dłuższe-
go czasu klub „na łeb, na szyję” leci w przepaść. 
Wszystko przez krótkowzroczność, niewyciąga-
nie wniosków i narastające wewnętrzne „wojen-
ki”. W normalnych warunkach - przy spadkach 
i awansach - od 2 lat „Szarotek” nie byłoby już 
w ekstraklasie. Amatorski stan polskiego hokeja 
sprawił, że Podhale wciąż jest w gronie najlep-
szych polskich klubów, tyle że ani sportowo, ani 
organizacyjnie na to po prostu na dzisiaj nie za-
sługuje. Wybaczyć i zrozumieć można wiele, pod 
warunkiem, że kolejne decyzje mają swój sens, 
logikę, i dają nadzieję na „lepsze jutro”. A w No-
wym Targu od lat porywamy się z „motyką na 
słońce”. Skutki tego widzimy w wynikach, tabe-
lach i stanie osobowym, nie tylko pierwszej dru-
żyny. Czas skończyć wreszcie z hasłem „cieszmy 
się, że w ogóle gramy”, bo funkcjonowanie klu-
bu w takich warunkach w jakich obecnie pro-
wadzony jest klub z Nowego Targu, to nic inne-
go jak stan agonalny.

 Czas na integracje środowiska, po to, by 
opracować i wcielić w życie plan naprawczy, któ-
ry w jakimś stopniu może i będzie musiał wiązać 
się z drastycznymi decyzjami, ale będzie pierw-
szym krokiem do odbudowy dobrego imienia 
klubu z 90-letnią tradycją. Potrzebna jest tera-
pia wstrząsowa, a nie doraźne leczenie. W prze-
ciwnym razie 100-lecia nie doczekamy.

Maciej Zubek
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REKLAMA

piŁka noŻna

naRciaRstwo alpeJskie. mistrzostwa świata

SKOKI NARCIARSKIE. puchar świata

biegi naRciaRskie. puchar grupy azoty

Trzecie w tym sezonie zawody  
o Puchar Grupy Azoty  
zostały rozegrane na trasach 
biegowych zakopiańskiego COS-u.

W pierwszym biegu młodzi uczestni-
cy zawodów mieli do pokonania 
trasę z torem przeszkód, a drugie-

go dnia starty odbywały się falami po sze-
ściu uczestników w jednej grupie. Najlepiej 
zaprezentowali się biegacze z UKS Regle Ko-
ścielisko. W obu dniach biegano stylem kla-
sycznym. W rywalizacji  mężczyzn w kate-
gorii open (seniorzy, juniorzy) wygrał Łukasz 
gazurek z MKN Trójwieś Beskidzka przed ro-
bertem Bugarą z uKS regle Kościelisko. Z ko-
lei w kategorii juniorów młodszych bezkon-
kurencyjny był zawodnik uKS regle Koście-
lisko Paweł Bryja. Jego starszy brat Sebastian 
w zawodach nie wystąpił, a z pewnością był 
faworytem w kategorii open. Z kolei w ka-
tegorii młodzików zwyciężył Jonasz Haratyk 
z MKN Trójwieś Beskidzka a w zawodach 
chłopców najlepszy był Dawid Opoka z UKS  
Wierchy Zalesie. Andrzej Michalik z UKS Re-
gle Kościelisko uplasował się na 3. miejscu.

Wśród pań biegaczki z Podhala wygra-
ły wszystkie kategorie. W kategorii open ko-
biet najlepsza była juniorka z KS Chochołów 
Daria Szkurat. W juniorkach młodszych zwy-
ciężyła emilia Szeliga z Klikuszowej, zawod-
niczka KS Turbacz XC. W kategorii młodzi-
czek i dziewczynek bezkonkurencyjne były 
biegaczki z uKS regle Kościelisko: Amelia Pi-
toń i Justyna Rysula.

Drugiego dnia uczestnicy, a było ich po-
nad 270., ponownie biegali stylem klasycz-
nym. W kategorii open i juniorów młodszych 
były to biegi ze startu wspólnego, tzw. mass 
start, natomiast w kategoriach młodszych 
starty odbywały się falami, czyli sześciooso-
bowe grupy ruszały do biegu w jednominu-
towych odstępach. Drugi dzień nie był już 
tak obfity w wygrane biegaczy z Podhala. 
Swoje sukcesy powtórzyli tylko: Emila Szeli-
ga, Amelia Pitoń i Justyna Rysula. Zwycięzcy 
z pierwszego dnia zawodów: Daria Szkurat 
i Paweł Bryja musieli zadowolić się tylko trze-
cimi miejscami. O jeden szczebel wyżej w ka-
tegorii chłopców awansował Andrzej Micha-
lik, zajmując drugie miejsce. W tejże katego-
rii chłopców ponownie najlepszy był Dawid 
Opoka, natomiast w kategorii open męż-
czyzn zwyciężył Adrian Kiełbasa z LKS erion 
Ptaszkowa, a wśród młodzików najlepszy był 
Antoni Żółkiewski z MuLKS Tomaszów Lu-
belski. W seniorkach zwyciężyła Weronika Ja-
recka z LKS Klimczoka Bystra a w juniorach 
młodszych Hubert Tomaszek z MKS Halicz 
Ustrzyki Dolne.    

STYL KLASYCZNY
Mężczyźni open. 10 km: 1. Łu-

kasz gazurek (NKS Trójwieś Beskidz-
ka) 27.36,2, 2. robert Bugara (uKS 
regle Kościelisko) +23,5, 7. Maciej 
Celej (uKS regle Kościelisko) +2.43,5.

Juniorzy młodsi. 7,5 km: 1. Pa-
weł Bryja (uKS regle Kościelisko) 
20.45,8, 6. Jan Zwatrzko (uKS regle 
Kościelisko) +1.18,7, 10. Jan Watycha 
(uKS regle Kościelisko) +2.25,5.

Młodzicy. 4,6 km: 1. Jonasz 
Haratyk (NKS Trójwieś Beskidzka) 
15.09,8, 6. Janusz Duda (uKS regle 
Kościelisko) +1.08,7, 7. Patryk Wydra 
(uKS przy ZSMS Zakopane) +1.09,2, 
8. Tomasz Mulica (KS Chochołów) 
+1.14,1.

Chłopcy. 2,3 km: 1. Dawid Opo-
ka (uKS Wierchy Zalesie) 7.37,4, 3. 
Andrzej Michalik (uKS regle Koście-
lisko) +15,7, 5. Filip Filipiec (KS Turbacz 
XC) +24,3  

Kobiety open.  7,5 km: 1. Da-
ria Szkurat (KS Chochołów) 23.49,9.

Juniorki młodsze. 5 km: 1. emilia Sze-
liga (KS Turbacz XC) 14.12,1, 5. Zuzanna Pa-
bin ((KS Chochołów) +48,4.

Młodziczki. 4,6 km: 1. Amelia Pitoń 
(uKS regle Kościelisko) 16.05,8, 4. Dorota 
Pająk (KS Chochołów) +39,1.

Dziewczynki. 2,3 km: 1. Justyna Rysula 
(uKS regle Kościelisko) 8.18,0, 5. Magdale-
na Michniak (uKS regle Kościelisko) +27,4, 
10. Marta Michniak (uKS regle Kościelisko) 
+45,9.     

MASS STRAT
Mężczyźni. 15 km: 1. Ad-

rian Kiełbasa (LKS Erion Ptaszkowa) 
46.20,3, 4. Maciej Celej (uKS regle 
Kościelisko) +1.10,8.

Juniorzy młodsi: 1. Hubert To-
maszek (MKS ustrzyki Dolne) 21.39,1, 
3. Paweł Bryja +12,1, 8. Karol Stachoń 
+1.12,1, 9. Jan Zwatrzko +1.21,3 wszy-
scy uKS regle Kościelisko.

Młodzicy. 5 km: 1. Antoni Żół-
kiewski (MuLKS grupa Oskar To-
maszów Lubelski) 15.04,0, 6. Ja-
nusz Duda (uKS regle Kościelisko) 
+1.00,2, 9. Tomasz Mulica (KS Cho-
chołów) + 1.19,6, 10. Kazimierz gąsie-
nica (KS Chochołów) +1.26,7.

Chłopcy. 2,5 km: 1. Dawid Opo-
ka (uKS Wierchy Zalesie) 8.00,3, 2. 
Andrzej Michalik (uKS regle Koście-
lisko) +21,5. 

Kobiety. 10 km: 1. Weronika Ja-
recka (LKS Klimczok Bystra) 32.49,8, 

Eksperyment w Pucharze Grupy Azoty

Paweł Bryja, zawodnik UKS Regle Kościelisko, wygrał 
w kategorii juniorów młodszych.

Daria Szkurat, zawodniczka KS Chochołów, była 
najlepsza w biegu interwałowym w kategorii ko-
biet open.  

Na mistrzostwach świata we francuskim Courchevel-Meribel zakopiańska 
alpejka Maryna Gąsienica-Daniel w slalomie gigancie równoległym 
zajęła 5. miejsce, co jest drugim najlepszym wynikiem polskich alpejek 
i alpejczyków w historii ich startów w Mś.

Drugi wynik  
w historii

Kolejne zawody Pucharu świata 
w skokach narciarskich odbyły się 
w rumuńskim Rasnovie, na tzw. skoczni 
normalnej HS-97.

Z racji zbliżających się mistrzostw świa-
ta w Planicy wiele reprezentacji wy-
słało do Rasnova drugie składy swo-

ich kadr. Tak samo uczynili też Polacy. W ru-
munii reprezentowali nas: Tomasz Pilch, Kac-
per Juroszek, Jan Habdas i Maciej Kot. Nasi 
dublerzy na ogół spisali się przyzwoicie. Cała 
czwórka wystąpiła w finałowej serii konkursu 
indywidualnego. Pierwsze punkty w PŚ zdo-
był Kacper Juroszek, zajmując 14. miejsce, ale 
nasz skoczek był świadomy, że poza ekipą 
Niemiec w zawodach uczestniczyli skoczko-
wie drugiego szeregu swoich reprezentacji. 
Oczywiście startujący w eksportowym zesta-
wieniu nasi zachodni sąsiedzi praktycznie nie 
mieli godnych sobie rywali w obu konkursach: 
indywidualnym i drużynowym duetów. Jedy-
nym zagrożeniem dla nich był Słoweniec Ziga 
Jelar, który w Rasnovie w konkursie indywi-
dualnym zajął drugie miejsce, przegrywając 

ze zwycięzcą Niemcem Andreasem Wellinge-
rem zaledwie o 0,2 punktu. W drużynowych 
zawodach duetów w nieoficjalnej klasyfika-
cji indywidualnej Jelar był najlepszy. Niemcy 
startujący w składzie: Wellinger, Karl geiger 
oczywiście zdecydowanie wygrali zawody 
drużynowe duetów, natomiast nasza młoda 
ekipa: Kacper Juroszek, Tomasz Pilch uplaso-
wała się na przyzwoitym 5. miejscu. Po zawo-
dach w Rasnovie praktycznie nic się nie zmie-
niło w klasyfikacji generalnej PŚ, w której pro-
wadzi Norweg Halvor Egner granerud przed 
Dawidem Kubackim a w Pucharze Narodów 
Austria przed Norwegią i Polską. Już w naj-
bliższym czasie rozpocznie się w Słoweńskiej 
Planicy najważniejsza impreza tegorocznego 
sezonu MŚ. Polacy po treningach w Zakopa-
nem udadzą się na nie w składzie: Dawid Ku-
backi, Piotr Żyła, Kamil Stoch, Paweł Wąsek 
i Aleksander Zniszczoł. Tytułu na tzw. skoczni 
normalnej bronił będzie Piotr Żyła, zatem Po-
lacy mogą w tym konkursie wystąpić w peł-
nym pięcioosobowym składzie.

zk

HS-97
Konkurs indywidualny

1. Andreas Wellinger (Niemcy) 240,4  
(94, 99), 2. Ziga Jelar (Słowenia) 240,2 
(91,5, 98,5), 3. Karl Geiger (Niemcy) 237,9 
(91, 99), 4. Marus Eisenbichler (Niem-
cy) 236,9 (95,5, 93), 5. Philipp Raimund 
(Niemcy) 232,8 (95, 94), 6. Konstantin 
Schmid (Niemcy) 229,9 (93, 93), 12. To-
masz Pilch 214.0 (91,5, 89), 14. Kacper Ju-
roszek 212,9. (82,5, 92,5), 17. Jan Habdas 
211,2 (87, 89), 27. Maciej Kot 201,5 (85, 87)

Konkurs drużynowy duetów: 
1. Niemcy 736,9 (Karl geiger, Andre-

as Wellinger), 2. S³owenia 703,1 (Maksim 
Bartolj, Ziga Jelar), 3. Austria 700,8 (Philipp 
Aschenwald, Clements Aigner), 4. Norwe-
gia 683,8 (Eriksen Kristoffer Sundal, Daniel 
Andre Tande), 5. Polska 677,6 (Kacper Ju-
roszek, Tomasz Pilch), 6. USA 667,5 (Casey 
Larson, Andrev Urlaub), 7. Szwajcaria 664,7 
(Simon Ammann, Dominik Peter), 8. Japonia 
641,3 (Taku Takeuchi, Keiichi Sato). 

Przyzwoity występ dublerów
Pierwsze sparingowe zwycięstwo 
w zimowym okresie przygotowawczym 
odnieśli piłkarze Podhala Nowy Targ, 
którzy na własnym stadionie  
wygrali z trzecioligowymi rezerwami 
Rakowa Częstochowa.

NKP Podhale Nowy Targ - Raków II 
Częstochowa 2:1 (1:0)

Bramki: 1:0 Żurek 13, 2:0 Antkowiak 63, 
2:1 Malinowski 78.

Podhale: Szymajda (46 Ma. Styrczu-
la) - Żołądź (60 Szczepański, 75 Hajdara), 
Chmelenko (46 testowany), Kawula (60 Ma-
zurek), Michota (60 Drobnak) - Karmański 
(60 Wajsak), rogala (75 Wojas), M. Styr-
czula (60 Kędziora) - Antkowiak (75 ustup-
ski - Płatek (60 Sobek), Żurek (60 Szynka),

Po pierwszej połowie Podhale prowadzi-
ło 1:0 po składnej akcji z 13. minuty, którą sfi-
nalizował Bartosz Żurek. Sytuacji na kolejne 
gole w tej odsłonie nowotarżanie mieli jesz-
cze kilka, łącznie z rzutem karnym z 37. mi-
nuty niewykorzystanym przez Huberta Ant-
kowiaka, który trafił w poprzeczkę, podob-

nie jak parę chwil potem po rzucie rożnym 
Pavel Chmelenko.

Druga połowa zdecydowanie bardziej 
wyrównana, ale w 63. minucie to Podhale 
podwyższyło na 2:0. Zrehabilitował się Ant-
kowiak, który po dośrodkowaniu z bocz-
nego sektora boiska popisał się precyzyjną 
„główką”. W 78. min. goście zmniejszyli roz-
miary porażki po efektownym trafieniu z dy-
stansu. - Mecz pokazał, że jesteśmy coraz 
bliżej tego, co chcemy grać w lidze. Przede 
wszystkim cieszy mnie to, że zespół robi to, 
nad czym pracujemy. To jest dla mnie naj-
większy pozytyw. Widać też, że wygląda-
my coraz lepiej, jeżeli chodzi o motorykę. Za 
pierwsze 60 minut zespół zasługuje na duże 
słowa pochwały, bo na tle naprawdę mocne-
go rywala, wyglądaliśmy bardzo dobrze. Nie 
ukrywam natomiast, że jestem zły na koń-
cówkę meczu, gdzie w kilku sytuacjach wy-
szła nasza duża nieporadność. Niektórzy za-
wodnicy muszą być świadomi, że to ostatni 
moment, aby wzięli się ostro do pracy, jeże-
li chcą włączyć się do rywalizacji o pierwszy 
skład - ocenił spotkanie trener Podhala Szy-
mon Szydełko.            mz

Wygrali z rezerwami 
lidera ekstraklasy

Mecz z Rakowem Częstochowa pokazał, że piłkarze Podhala są coraz bliżej tego, co chcą grać 
w lidze.

D
o zawodów głównych sla-
lomu giganta równoległego 
kwalifikowało się 16 zawodni-
czek z eliminacji. Maryna Gą-
sienica-Daniel zajęła w nich 7. 

miejsce. W 1/8 finału zakopianka zmierzyła 
się z Szwajcarką Andreą ellenberger i w obu 
przejazdach była lepsza od rywalki o 0,22 se-
kundy. W ćwierćfinale rywalką naszej repre-
zentantki była Norweżka Thea Stjernsund. 
Niestety, mimo niezłego pierwszego przejaz-
du Maryny, lepsza w konsekwencji okaza-
ła się Norweżka. Polka zatem odpadła z dal-
szej rozgrywki pucharowej, ale jak się później 
okazało, Maryna Gąsienica-Daniel uzyskała 
najlepszy czas przejazdu spośród przegra-
nych zawodniczek z ćwierćfinałów i została 
sklasyfikowana na 5. miejscu. To jest najlep-
szy drugi wynik polskiej alpejki od 1982 roku, 
kiedy na MŚ w Schladming Dorota Tlałka za-
jęła 4. miejsce w slalomie. Nadzieję na me-

dal dla Polski wiązaliśmy ze startem Maryny 
Gąsienicy-Daniel w jej koronnej konkurencji 
slalomie gigancie. Nasza zawodniczka wy-
startowała do pierwszego przejazdu z 8 nu-
merem startowym i takiż sam osiągnęła wy-
nik przejazdu. Polka traciła do prowadzącej 
Amerykanki Mikaeli Shiffrin 0,99 sekundy. 
W drugim przejeździe nasza alpejka podjęła 
ryzyko, ale popełniła kilka błędów, przez co 
ostatecznie spadła na 10. miejsce. Zakopian-
ka wprawdzie nie poprawiła swego najlep-
szego osiągnięcia na MŚ w slalomie gigan-
cie z Cortiny de’Ampezzo, gdzie była szó-
sta, ale należy wspomnieć, że nasza alpej-
ka przez prawie całe mistrzostwa we Fran-
cji zmagała się z problemami żołądkowymi. 
Mimo pewnego niepowodzenia i niedosy-
tu ze startu w MŚ we Francji nadal liczymy 
na udane występy Maryny Gąsienicy-Daniel 
w kolejnych najważniejszych zawodach al-
pejskich. Stać ją na to.

zk

3. Daria Szkurat (KS Chochołów) +39,1.
Juniorki młodsze. 5 km: 1. emilia Sze-

liga KS Turbacz XC) 17.13,5, 6. Zuzanna Pa-
bin (KS Chochołów) +42,3.

Młodziczki. 5 km: 1. Amelia Pitoń (uKS 
regle Kościelisko) 16.52,2, 10. Dorota Pająk 
(KS Chochołów) +2.02,8.

Dziewczynki. 2,5 km: 1. Justyna Rysu-
la (uKS regle Kościelisko) 8.48,8.

Tekst i fot.: Zdzisław Karaś
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Za pośrednictwem Twittera 
zapytaliśmy Polaków 
o skuteczność reklam, które 
mijają, jadąc do Zakopanego. 

N asi podhalańscy 
przedsiębiorcy są 
w dużej mierze prze-
konani, że ich rekla-

my przy zakopiance zwiększają 
ich obroty. Stąd zamiast ubywać, 
ciągle ich przybywa. Czy infor-
macje z tych reklam kierowcy są 
w stanie przeczytać, czy poma-
gają im w poszukiwaniu usług, 
kwater, restauracji, atrakcji dla 
dzieci? Oto niektóre odpowiedzi, 
które dotarły do nas za pośred-
nictwem Twittera. To medium 
społecznościowe, na którym ob-
serwuje nas ponad 10.600 osób. 
Są to głównie ludzie spoza Pod-
hala.

MAREK: Kompletnie nic nie 
dają. Wychodzę z założenia, że 
jeśli ktoś musi się tak reklamo-
wać, to źle świadczy o jakości 
jego usług lub produktów. Całe 
Podhale jest upstrzone takimi 
fatalnymi estetycznie tablicami. 
Ciekawe byłoby zrobienie badań 
nad ich skutecznością.

KACPER: Absolutnie nie, 
co najwyżej się uśmiecham, jak 
widzę Myszoland czy Papugar-
nie, zastanawiając się, co górale 
jeszcze wymyślą, żeby strzyc ce-
prów.

DAREK WALOTEK: Prawda 
jest taka, że na te najbardziej na-
chalne reklamy zwracam uwagę, 
żeby zapamiętać, którą firmę na-
leży omijać z daleka.

ŁUKASZ BANAśKIEWICZ: 

Nie zwracam uwagi, co jest na 
nich napisane. Tylko tyle, że psu-
ją widoki...

BOŻENA: Nie pomagają, 
szukam w internecie, przewod-
nikach. Są szpetne, psują klimat 
i widoki.

EWA: Nigdy. Potrzebnych 
informacji szukam w interne-
cie. Nie jadąc/prowadząc samo-
chód. Parę lat temu w Gdańsku 
przyjęto uchwałę krajobrazową. 
I od razu miałam wrażenie, że 
miasto jest jakieś bardziej upo-
rządkowane, pozbawione chaosu, 
mniej zaśmiecone.

DON PABLO: To jest skan-
dal!

LUBLIN112.PL: Można upo-
rządkować, ale nie zabraniać.

TOMEK: Proponuję przeje-
chać się w Vysoke Tatry do są-
siadów i porównać.

ANKA FRANKA: Absolut-
nie nie! Jeżdżę co najmniej 2x 
w roku i nie skorzystałam i nie 
skorzystam z usług reklamowa-
nych na banerach. A jako pasa-
żer zdążę przeczytać. I za każ-
dym razem komentujemy... jakie 
to brzydkie.

EWKA MARCHEWKA: 

Czasem w korku nudno jest, 
ale nie zdarzyło mi się pojechać 
w któreś z tych miejsc dlatego, 
że zobaczyłam reklamę.

SłAWEK LIS: Kompletnie 
nic nie dają. Jadąc autem, nie 
czyta się takich tablic. Jedyne, 
co robią, to szpecą krajobraz.

MAŁGOś KLINKA: Właśnie 
na odwrót, zniechęcają.

MISTER GRUMPI: Mam je 
wszystkie w D. Ale za to mogę 
powiedzieć, że szpecą góry jak 
mało co.

ŁUKASZ JASTRZĘBSKI: 
Niedobrze mi się robi, jak wi-
dzę ten śmietnik i na tyle mnie 
to wkurza, że bojkotuję każ-
dego, kto tak zaśmieca krajo-
braz - syf totalny.

ROBERT PIETRULA: Abso-
lutnie! Jestem w Zakopanem co 
roku od ponad 20 lat i nigdy się 
nimi nie kierowałem. 

WOJCIECH: Niech przyja-
dą do Wisły. Nie ma żadnych re-
klam i jest bardzo ładnie, a nie 
pstrokato-wschodnio.

WOJTEK: Patrzę na góry, 
a nie na ohydne reklamy. A chęć 
zysku wygrywa z pojęciem ja-
kiejkolwiek estetyki.

PODGLADAM: Papugarnia, 
myszogród i dom do góry noga-
mi to mój Top 3! A czy to nie 
działa w ten sposób, że właści-
ciele ziemi, na których owe „re-
klamy” stoją, dla dodatkowego 
zarobku daliby sobie postawić 
w ogrodzie nawet odpady ra-
dioaktywne?

DOROTA: Absolutnie nie! 
Jakim cudem jest możliwe, że to 
wszystko od tylu lat stoi, szpe-
ci i zasłania widoki! To bardzo 
źle świadczy o włodarzach Pod-
hala. Czy naprawdę nikomu nie 
zależy, aby to zniknęło? Bez tych 
wstrętnych reklam i tak kto ma 
zarobić, ten zarobi.

JAR JAR: Nigdy na to nie 
zwracam uwagi. Wręcz odwrot-
nie, uruchamia się automatyczne 
ignorowanie tego typu reklam. 
Są męczące i nie ma znaczenia, 
czy tam, czy gdzie indziej w Pol-
sce... nie zwracamy na to uwa-
gi!.. ale patrząc na te piękne góry 
w tle aż serce pęka.

TOMEK PL: Normalność 
PRL-u chyba. Przestrzeń pu-
bliczna przeznaczona jest rów-
nież do tego, aby przekazywać 
pewne informacje i firmy mają 
do tego prawo. A jak dzięki temu 
miasto ma pieniądze na remont 
chodników to wszyscy z tego ko-
rzystamy.

ANDRZEJ URBAŃSKI: Nie-
eee, proszę zróbcie coś z tym.

EVE.K: Absolutnie nie, 
wręcz unikam korzystania 
z miejsc/produktów/usług znaj-
dujących się na bilbordach.

SAKLAK: Jak jadę do Zako-
panego, to patrzę na góry, nie re-
klamy.

WITEK: Widzi pan ten 
wspaniały krajobraz? Nie wi-
dzę, góry mi zasłaniają. 

PAWEł BARAN: Jadąc do 
Zakopanego, zwróciłem uwa-
gę na wielką reklamę z browa-
rem i hamburgerami, z restau-

racji i tak nie skorzystałem. Te-
raz i tak wszystko wyszukuje 
się w internecie, a nie z reklam 
przy drodze.

JAAREK: Nie przeszkadza-
ją w żadnym wypadku.

CEZARY KUJAWSKI: Syf, 
mydło, powidło. Dobrze, że tej 
ohydy nie widać, jak się chodzi 
po tatrzańskich szlakach. Pew-
nie do czasu. Jak widzę banery, to 
z pewnością nie skorzystam. Tyl-
ko net i opinie znajomych.

ANDRZEJ: Likwidować to 
dziadostwo z krajobrazu, bo wy-
gląda to strasznie!!!! Cała Euro-
pa się śmieje z tego paskudztwa 
w naszych górach!!!

BAYER: Ja mam taką zasa-
dę ze moja noga na pewno nie 
stanie u takiego przedsiębiorcy. 
Choćbym miał zupkę chińską 
jeść a nie posiłek w restauracji.

JANUSZ BIZNESU: Przez te 
reklamy Zakopane jest po pro-
stu brzydkie.

MAREK: Tylko szpecą kra-
jobraz, nigdy nie posłużyły ani 
mnie, ani znajomym do szuka-
nia czegokolwiek.

CLARK GRISWOLD: Naj-
bardziej obsrany i zniszczony 
reklamami region całego kraju. 
Jeżdżę po całej Polsce i nigdzie 
nie widziałem bardziej zaśmie-
conych reklamami dróg.

TAJEMNICZY KLIENT: 
Z punktu widzenia odbiorcy zu-
pełnie nieczytelne i niepotrzeb-
ne, z punktu widzenia przedsię-
biorcy kosztowne, ale bezpro-
duktywne.

KRZYSZTOF: Skuteczność 
ulotki pozostawionej w skrzyn-
ce pocztowej.

BARTL9OMIEJ ZDYBO-
WICZ: Wszyscy mówią, że nie 
działa, ale podprogowo dzia-
ła... (Gdzieś już to widzia-
łem itd.) Poza tym w samocho-
dzie - szczególnie podczas jaz-
dy na wypoczynek jest nie tyl-
ko kierowca...

WDOWA PO DIDUSZKO: 
Przedsiębiorcy są w błędzie. Je-
stem tak zdegustowana komer-
cjalizacją tej przestrzeni, że wy-
bieram Beskidy lub Bieszczady. 
Dzieciom chcę pokazywać góry, 
a nie billboardy. Co daje reklama 
hotelu, gdy czlowiek ma już re-
zerwację. Wiecie, czym jest śle-
pota banerowa? Coś takiego od 
dawna działa w realnym życiu, 
nie tylko w sieci. Ostatnio bane-
ry skuteczne były w latach 90-
tych.

RUDA ZOłZA: IMO tego 
typu reklamy powinny zostać 
w ogóle wycofane z obiegu 
wszędzie. Przecież dziś szuka się 
informacji w sieci (co potwier-
dzają komentarze pod tym tt), 
zatem jedynymi, którzy na nich 
zarabiają, to właściciele grun-
tów, na których stoją i agencje 
PR. Jaka PL mogłaby być piękna.

ROBERT: Mam wrażenie, 
że przy zakopiance rekamują 
się desperaci.

MATI AUTOMATI: Ja np. ja-
dąc do Zakopanego dzięki rekla-
mom znalazłem dla siebie ide-
alnego chirurga plastycznego 
w Krakowie oraz firmę budow-
laną, która dostarczyła mi do od-
dalonego 600 km domu materia-
ły budowlane.

TOMKISIEL: Nie. Nie, nie. 
To najgorsza antyreklama Tatr. 
Nie nawidzę tamtędy jeźdźić, 
właśnie ze względu na ten las 
okropnych reklam, które ni-
jak się mają do piękna połu-
dnia Polski.

INŻYNIER P.: Te reklamy to 
tylko potwierdzenie mentalne-
go i organizacyjnego skansenu na 
Podhalu. Może 30 lat temu taka 
reklama czemuś służyła. Teraz 
gdy każdy najpierw szuka w go-
oglach, a później jedzie z nawi-
gacją do konkretnego miejsca nie 
ma to zupełnie sensu. Estetycz-
ny(!) szyld wystarczy. 

MAłGORZATA KRYGIER: 
Są obrzydliwe. Stanowią anty-
reklamę bo oszpecają otoczenie.

MACIEK CIEśLAK: Zdecy-
dowanie takie firmy trafiają na 
moją prywatną czarną listę… 
nie da się ukryć ze sam pomysł, 
że mógłbym się zdecydować na 
kupno dachówki czy czegoś ta-
kiego na podstawie billboardu, 
powoduje u mnie atak śmiechu.

PAWEŁ SOKOLAŃSKI: 
Znajoma z Hiszpanii po przeje-
chaniu Zakopianki, po obejrze-
niu wielkich reklam wzdłuż tra-
sy, pytała mnie, czy Podhale to 
zagłębie medycyny estetycznej.

EDYTA: Te reklamy psują 
piękne widoki na góry i miasto. 
Zawsze gdy jestem w górach za-
stanawiam się jak długo jeszcze 
tam będą. W kurortach w Niem-
czech czy Austrii takich paskud 
nie ma a turyści jakoś sobie bez 
nich radzą.

DARIUSZ JURAK: Te wszel-
kiej maści banery to jakaś trage-
dia, jak można było dopuścić do 
takiego oszpecenia krajobrazu. 
Ustawianie takich „potworków” 
powinno być zakazane przez sa-
morządy. W dobie internetu i cy-
fryzacji chyba nikt już nie zwra-
ca uwagi na takie badziewie.

ADAM JAROSZEWICZ: 

Zdarzyło mi się zapamiętać re-
klamę przy zakopiance i celo-
wo ominąć tą zapamiętaną re-
staurację. Nagromadzenie tych 
reklam jest tam oszałamiające 
a efekt jest taki, jakby ktoś kupę 
na środku chodnika zrobił...

DGRALAK: Większość 
z nich jest na prywatnych po-
sesjach, więc to jakiś dochód 
dla właścicieli terenu, ale fakt, 
strasznie to wygląda.

KASIA: To jest jedna z naj-
paskudniejszych rzeczy na Pod-
halu a jestem stąd. Omijam sze-
rokim łukiem wszystko co tak 
zasyfia krajobraz. Nie wiem kie-
dy ludzkie tutaj zrozumieją, że 
to oszpeca i zniechęca.
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Antyreklama 
na drodze do Zakopanego
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OGŁOSZENIE
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. I Ns 

66/22 z wniosku gminy Bukowina Tatrzańska postępowanie 

o stwierdzenie zasiedzenia działki ewidencyjnej numer 

6582/1 o powierzchni 0,2784 ha, położonej w Białce 

Tatrzańskiej, która odpowiada p.gr. I kat. 6582/1, p.gr. I kat. 

5507/2 i p.gr. I kat. 5498/7, dla której to nieruchomości 
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi księgę wieczystą nr 

NS1Z/00008385/2, gdzie jako współwłaściciele ujawnieni 
pozostają Władysław Klimek syn Andrzeja i Marii, Józef Klimek 

syn Władysława i Bronisławy, Janina Klimek córka Władysława 

i Bronisławy, Jan Korkosz syn Franciszka i Marii, Marianna 

Korkosz, Marianna Remiasz, Maria Hornik, Jędrzej Cekus, 

Aniela Cekus, Józef Cekus, Jakub Łętowski, Józef Obłażny, Zofia 
Nowobilska, Maciej Korkosz, Władysław Remiasz i Helena Cieśla, 
oraz o stwierdzenie zasiedzenia działki ewidencyjnej numer 

6581 o powierzchni 0,2590 ha położonej w Białce Tatrzańskiej, 

która odpowiada p.gr. I kat. 6581, dla której to nieruchomości 
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi księgę wieczystą nr 

NS1T/00014717/4 i p.gr. I kat. 5547/1 powstałej z podziału 

p.gr. I kat. 5547, dla której Sąd Rejonowy w Zakopanem 

prowadzi księgę wieczystą numer NS1T/00014717/4, gdzie jako 

współwłaściciele ujawnieni pozostają Anna Dąbrowska córka 
Andrzeja i Marii, Helena Niedzielska córka Andrzeja i Marii, 

Franciszek Młynarczyk syn Sebastiana i Marii, Andrzej Wodziak 

syn Andrzeja i Marii, Władysław Wodziak syn Andrzeja i Marii, 

Jan Kustwan i Karolina Kustwan.

Sąd wzywa następców prawnych Józefa Klimka syna 

Władysława i Bronisławy, Janiny Klimek córki Władysława 

i Bronisławy, Jana Korkosza syna Franciszka i Marii, Marianny 

Korkosz, Marianny Remiasz, Marii Hornik, Jędrzeja Cekusa, Anieli 

Cekus, Józefa Cekusa, Jakuba Łętowskiego, Józefa Obłażnego, 

Zofii Nowobilskiej, Macieja Korkosza, Władysława Remiasza, 
Heleny Cieśli, Anny Dąbrowskiej córki Andrzeja i Marii, Heleny 
Niedzielskiej córki Andrzeja i Marii, Franciszka Młynarczyka syna 

Sebastiana i Marii, Andrzeja Wodziaka syna Andrzeja i Marii, 

Władysława Wodziaka syna Andrzeja i Marii, Jana Kustwana 

i Karolina Kustwan oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby 

w terminie 3 miesięcy od daty zamieszczenia ogłoszenia 

zgłosiły się do tut. Sądu i wykazały swoje prawa do przedmiotu 

postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi albo praw swoich nie 

wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono wykazane.

szybko
tanio

bezpiecznie
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl
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